
DZIENNIE WARSZAWSKI
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Sobota, 7 (19) Października. 1887 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni)
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcj > druku: za 1-krotne obwieszcze-
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą, oa —Artykuły nadsyłane d® zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 1A A g g o  Dzienllika,
szczania w Dzienniku me ^ r a ca ją ,^ _  Dzienników Warszawskich,

należy odnosić się wprost do Uyrencj

Kok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.— Półrocznie rsr. 4 Kwartalnie rsr 3
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzvi 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5.—Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 3 0_

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
»' D Z IA Ł  URZĘDOW Y. — Najwyższy ukaz. — w yKa^
tabel likwidacyjnych. — Postanowienie komitetu urząd.
Komisja likwidacyjna. —Najśw* synod rządzący.

D Z IA Ł  NIEU RZED O W Y .— W a r s z a w a .  Prze­
gląd polityczny—  T elegram y -  W ia d o m o śc i^ te le g r-
Cine—  Podróż N. Pana. -  Przyjazd J . W . Ks. UJme 
burgskiego. — Mowa rz. r. st. Woroncowa ejam i 
wa. — Homeopatja w obec cholery. Odczyt o wys aw“® 
paryzkiej.—K arta dróg żel. — O biegu s^ | 0SUSp, 
gub. lubelskiej.— Linochód Mitroff. — W ypa e . ___

W  I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce sa r z a  i  Sa m o w ła d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie lk ieg o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o  
etc., etc., etc.

K om itet U rządzający w  Królestw ie Polskiem  
Na przedstawienie Banku Polskiego z dnia 5 (17) 

W rześnia r  b. co do wypłaty właścicielom dóbr ku­
ponów od listów likwidacyjnych w depozycie Banku 
znajdujących się, Komitet Urządzający w wyjaśnieniu

marki stęplowe— Otwarcie sądu. — BUrf l n " „ mn " i .  ! ™da 1865 r  przepisów O wy
chodźtwo tatarów. —  Stosunek c z e c b o w  do Rzy * ; J  .  , pos(anowił i Stanowi:
isnor dennt,owanT7oh nnictinR t menacami, n y  i J g up0ny 0(j listów likwidacyjnych znajdujących

się w depozycie Banku dla zabezpieczenia wierzytel­
ności Skarbu, miast i instytutów, wypłacać należy 
właścicielom tych listów stosownie do ich żądania, 
w tych razach kiedy na same procenta od listów li­
kwidacyjnych areszt nie jest położony.

2. Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być winno w Dzienniku Praw, porucza 
się Zawiadującemu Zarządem Finansowym w Króle­
stwie, Prezesowi Banku Polskiego i Komisji Likwi­
dacyjnej. .

Działo się w W arszawie na 208 posiedzeniu dnia 
10 Września (1 Października) 1867 r.

Nam iestnik Królestwa 
; Jenerał-Feldm arszałek (podp.) H r. B ery.

Członek-Zawdadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.
W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA I i - g o ,
Ce sa r z a  i  Sam o w ła d cy  W s z e c h  R osił, 

K ró la  P o l sk ieg o  
W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o

lera.—Kursa monet. — Liw adja.— Pożyczka premjowa, zn J J<“k r  • że’i zatwierdzonych dnia .4 (16) Sier- 
warcie sądu. — Bursztyn- y - } ^ r  nrzepisów o wydawaniu listów likwida-

Spór deputowanych polskich z niemcami. Hy 
ki— A m eryka. Obligi; Romero. — A nglja . Nota. —
A ustrja . List cesarski.— Patent lutowy.—  Francja.
W ładza świecka papieża. —  H iS Z p an jH . Jen. Prim; 
adresa. —  M eksyk . Niezadowolenie z Juareza. —
N ie m c y .  Izba deputowanych.—  P o r t u g a l j a .  Nowe 
prawo admin. —P ru sy . W ypadek na kolei. —  Frakcje 
parlamentarne. — Działa rewolwerowe. —  W iO G Jiy .
Kwestja rzymska.— Postawa rządu włoskiego.

FE JLE T O N . — N ied ou czek  (c. d.)
?tŁ7.F, W ODNIKI WARSZAWSKI.

d z i a ł  u r z ę d o w y
W arszaw a, 

dnia 6  (18) P aźd ziern ik a .
Naiwyższy ukaz z d. 20 lipca r. b. nadający Micha-

&?!*»• a-ta-sskim, w 
w tyn 
(216-ym) numerze

etc.. etc.. etc.

* Wvkaz szczegółowy tabel likwidacyjnych, osta-1 
t e c z n i e  zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną |
królestwa polskiego, dla wszystkich w ogolę dóbr w , 
królestwie znajdujących się, tudzież o ilości przyzna-

K on vtet U rządza jący w królestwie Polskiem .
W skutku przedstawienia Komisji Centralnej Spraw 

W łościańskich z dnia 4 Września r. b., co do nada­
wania włościanom pustek wykrywanych przy spraw-

n e s o  podesłanego przez tęż komisję wynagrodzenia ; dzaniu tabel likwidacyjnych, Komitet Urządzający w 
likwidacyjnego od 1 (13) sierpnia do 1 (13) września rozwinięciu art. 6 i 7 Najwyższego Ukazu z dnia 19likwidacyjnego oa l  (13) sierpnia 
1867 r., dołącza się w osobnym do dzisiejszego N -ru 
Dziennika dodatku. ______

Lutego (2 Marca) 1864 r. o urządzeniu włościan, po­
stanowił i stanowi:

1) Włościanie pozbawieni swych osad po roku 
1846, którzy nie zażądali ich zwrotu w przeciągu 
trzech la t od dnia 3 (15) Kwietnia 1864 r. do dnia 3 
(15) Kwietnia 1867 r., obecnie gdy już takowy term in 
upłynął, nie mają prawa występować z żądaniem o 
zwrot pomienionych osad; wszakże Komisarze i Ko­
misje Spraw' Włościańskich do czasu ostatecznego 
zatwierdzenia tabel likwidacyjnych w każdych do­
brach, obowiązani są wykrywać i rozdawać pustki na 
ogólnych zasadach.

2) Grunta, po dniu 26 Maja 1846 r. nieprawnie 
włościanom odebrane, lecz przed ostatecznem zatwier­
dzeniem tabel likwidacyjnych włościanom na w łas­
ność nie oddane i dla tego do tabel likwidacyjnych 
nie wniesione, uznawać należy za własność właścicie­
li dóbr.

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być winno w Dzienniku Praw, porucza się 
Komisji: Centralnej i miejscowym Komisjom Spraw * 
Włościańskich.

Działo się w W arszawie na 2 posiedzeniu dnia 19 
W rześnia (1 Października) 1867 r.

Namiestnik w Królestw;e, 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hr. B e ry . '

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą ­
dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie P olskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości ss. 4 ,404 k. 40, przypadające na 
mocy rozporządzę, nia Komisji z d. 3 (15) Października 
r. b. Ignacemu i Feliksowi P ią tkow sk im , właścicielom 
dóbr Smardzew, położonych w Gub. Kaliskiej, Powiecie 
Sieradzkim, Gminie Wróblew, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rsr. 2,502 kop. 2, przypadające na mocy ro z ­
porządzenia Komisji z dnia 3 (15) Października r. b. 
Andrzejowi Royuskiernu , i Janowi i Juljannie Jakobi, 
właścicielom dóbr Berwiecka- wola, położonych w Gu- 
bernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Je- 
dlonka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom ­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2 ,778 
kop. 56, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 3 (15) Października) r. b. Wincentemu i Annie 
Strzeleckim , właścicielom dóbr K leoiia, położonych w 
Guberoji Petrokowskiej, PowiecieNoworadomskim, G m i­
nie Dobroszyce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
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NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

Niecierpliwy Stanisław, nie pojmując przyczyny 
zmiany humoru i przyzwyczajony mówić ciągle, za­
czynał zawsze dyskurs. Przedmiotów nie brakowało 
mu: zobaczył muchę, mówił o niej, zobaczył _ bydło 
lub konie przez okno, mówił o bydle i o koniach, a 
raz ujrzawszy w kolebce skrzywionego braciszka i 
zaczynającego płakać, odezwał się, bez żadnej złej 
myśli:

—Jakie to dziecko szkaradne, kiedy jeszcze małe!
—J  ty byłeś taki! odpowiedział mu ojciec, ale pani 

Janowa nie mogła poprzestać na tej odpowiedzi, bo 
dla niej, jej Adolfek był pieścidełkiem. Rzekła więc 
opryskliwie:

—Dziecko najszkaradniejsze jest wtedy, gdy nie­
grzeczne. Trzeba zawsze zastanawiać się nad tem co 
się mówi i nie obracać się i tyłem do starszych, jak 
to zrobiłeś rano, gdy otwierałam szafę.

Pan Jan spuścił głowę, Staś zarumienił się kilka 
razy, a straciwszy apetyt położył łyżkę na stole.

—Są podstawki, rzekła znowu pani Janowa. Zwa­
lałeś serwetę... Że też ciotka nie nauczyła cię przy­
zwoitego znalezienia się się przy stole. Jadasz głoś­

*) Patrz N° 228, 229 i 230.

no jak  mieszczuch, kładziesz się, rozlewasz, plamisz, 
nie bierzesz tyle na łyżkę ile od razu połknąć można, 
połykasz gorące mięso i ksztusisz się., to obrzydliwe; 
u nas w domu nigdy tego nie było, to trąci miesz­
czaństwem. Mieszczaństwo, drugi raz powtórzone 
przez panią .Tanowę, oburzyło do głębi Stasia; spoj­
rzał na nią bystro i rzeki:

—Moja ciotka nie jest mieszczką!
—Nie wiem, odpowiedziała macocha.
— Ale ja  wiem, bom widział jej dyplom.
—Proszę być cicho!
Stasiowi łzy zakręciły się w oczach i umilkł.
Ojciec pragnąc rzecz ułagodzić, wziął go z sobą na 

polowanie po południu, ale w lesie, obejrzawszy się 
że żona nie widzi, ucałował syna i namawiał ażeby
przeprosił macochę.

—O! mój ojcze, ja  jej nie przeproszę! zawołał Sta­
nisław. Przecież powiedziałem tylko prawdę. Gdybym 
nie lubił małego kotka, pieska lub konika, byłbym 
się z tem odezwał, ale że nie lubię małego dziecka, 
więc to powtórzyłem.

— Adolfek jest twoim bratem!
— lo  też kocham g o jak  brata—i gdyby był brzyd­

szy sto razy, schorowany, ułomny, ciemny, zrobił­
bym dla mego na co pozwoliłaby moźnęść, ale po­
wiedziałbym zawsze że jest brzydki, tak, jak  nie wy­
pieram się, że jest moim bratem, jak  na czarne mó- 
wię ĉ arne, a na białe- białe.

— Wszak ty mnie kochasz? rzekł pan Jan.
— O! bardzo!., odpowiedział Staś.

— W ięc przeproś matkę dla mojej przyjemności.
—Chyba dla ojca to zrobię... Moją ciotkę zowie 

mieszczanką! No proszę!
Gdy Buczycki wrócił do domu, ułagodził żonę a 

Staś dla ceremonji dotknął nosem jej ręki, co miało 
zastąpić pocałowanie, ale dawna zgoda pomiędzy nim 
a macochą już nie wróciła, bo pani Janowa sądziła 
że pasierb jest podburzony przez ciotkę, a malec są­
dził że w macosze ma nieprzyjaciołkę swojej rodziny 
pragnącą upakarzać go swojem pochodzeniem.

Pod koniec wakacji, przyjechał z wizvtą do pań­
stwa Buezyckich, krewny pani Janowej. B y ł to m ło  
dzik, mający najwyżej lat 26, bardzo blady, elegano 
ki, wypieszczony—wracał prosto z Paryża, ale po dro­
dze, kupił w W arszawie powóz i pięć koni, m iał ele­
ganckiego lokaja i stangreta. Pani Janowa urosła na 
dziesięć łokci! Naspraszano sąsiadów do obejrzenia 
arystokratycznego okazu, ciągle rozlegały sK  słowa

zasypywać oh™k a ’ ^  B ucz>Tcki przy sobie kazał 
eo k  \ dystyngwowanym koniom dostojne- 
riarh wszyscY rozpływali się dlań w admira- 
ciach, wszyscy, prócz Stasia.

i , as’ krzywo patrzył się n a  p a ry żan in a . N a  p rz e -  
naazce, g d y  k u z y n e k  o p o w iad a ł p an i Janow ej o j a ­

k ie jś  d am ie  w idziane j n a  b a lu  opery , mówiąc: J e  n ai 
y u i de  m a  v ie , b e a u tć  p lu s  su rp re n a n te .... je j pasierD  
idący z ty łu ,  w y p a lił do żółny. .

Elegant zadrżał, macoszka krzyknęły J
I — Źółnę zabiłem! odpowiedział obojętnie.
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K ali»k‘ej i  ce êm w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 
3 2 6  kop. 21, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
m isji z dn ia  3 (15) Października r. b. Jadw idze i M arji 
K ra siń sk im , w łaścicielkom dóbr G u tty , położonych w 
G ubern ji Łomżyńskiej, Pow iecie Pułtusk im , Gminie Ze­
grze, w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej Płockiej, ce­
lem w ypłaty komu należy;—w ilości rsr. 1,972 kop. 47, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 3 
(1 5 ) Października r. b. Gregorowiczom  i M arji Łusz- 
CtSws iej, właścicielom dóbr Złotopolice, położonych w 
G ubernji Płockiej, Pow iecie Płońskim , Gm inie W y­
g o d ę , wysłane zostało do Kasy G ubernjalnej P łockiej, 
celem w ypłaty komu należy;— w ilości rsr. 10 ,555  kop. 
43, przypadające na mocy rozporządzenia K omisji z d. 
3 (15) Października r. b. Józefowi Jaszowskiemu ., w ła ­
ścicielowi dóbr Jasionka-R u^ka, położonych w G ubernji 
Siedleckiej, Powiecie R adinskim , Gminie M ilanów , wy­
słane zostało do Kasy G ubernjalnej Siedleckiej, celem 
w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5 ,559  kop. 10, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  3 
(1 5 ) Październ ika r. b. Ignacem u Rutkow skiem u , w ła ­
ścicielowi dóbr Szpetal-górny, Szpetal-dolny i Suszyce, 
położonych w G ubernji P łock ie j, P o  wiecie L ipnow - 
skim. Gminie Szpetal, w ysłane zostało  do K asy G uber- 
njalnej P łockiej, celem w ypła ty  kom u należy;— w ilości 
rs. 4,069 kop, 89 , przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 3 (15) P aździe rn ika  r. b. W alentem u 
Gadomskiemu, w łaścicielow i dóbr Kosmowo, po łożo­
nych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie P rasnysk im , G m i­
nie Dzierzgowo, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
Płockie;, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 
199 kop. 8 , przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z d. 3 (15 ) Październ ika r. b. T om aszow i Chmie­
lińskiemu;, w łaścicielowi dóór P obodzil - T aósk , po­
łożonych w G ubernji P ło c k ie j, Pow iecie P ra sn y ­
skim , G m inie D zierzgowo, w ysłana zostało do K asy 
G ubernjalnej P łock iej, celem ■wypłaty kom u należy;—

cielowi dóbr K rupę, położonych w G ubernji Lubelskiej, 
Pow iecie K rasnostaw skim , Gminie Siennica - nadolna, 
w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej L ubelskiej, celem 
w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 9 ,264  kóp. 87, 
przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 
3 (1 5 ) Października r. b. Em iljanow i Kretkowskiem u, 
w łaścicielowi dóbr B aruchow o, położonych w G ubernji 
W arszaw sk ie j, Pow iecie W łocław skim , G m inie B a ru ­
chowo, w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej W arsza­
w skiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rs. 19,457 
kop. 30 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 3 (15 ) P aździern ika r. b. M ichałow i Sw im ar­
skiemu, w łaścicielowi dóbr W ierzbno, położonych w 
G ubernji Siedleckiej, Pow iecie W ęgrow skim , Gminie 
Ossowno, w ysłane zostało do K asy G ubernialnej W ar­
szaw skiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 
15 ,412  kop. 59 , przypadające na mocy rozporządzenia 
K om isji z dnia 3 (1 5 ) Października r. b . Sukcesorom  
D om inika Szumkowskiego, w łaścicielom  dóbr Szum kó- 
wek, położonych w G ubernji Suw ałkskiej, Pow iecie 
Sejnskim , G m inie Kopciów, w ysłane zostało  do K asy 
G ubernjalnej Suw ałkskiej, celem w ypłaty  kom u nale­
ży ;— w ilości rsr. 3 7 0 , p rzypadające na mocy rozporzą­
dzenia K om isji z dnia 3 (1 5 ) P aździernika r. b. N ap o ­
leonowi i L udw ice B ukow skim , w łaścicielom  dóbr R a- 
how o-C hm ielew o, położonych w G ubernji Łom żyńskiej, 
P ow . Kolnieńskim , Gm. M ały p łock, w ysłane zostało do 
K asy G ub. Łom żyńskiej, celem w ypła ty  komu należy; — 
w  ilości rsr. 144 kop. 47 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 3 (1 5 )  P aździern ika r. b. S ta ­
nisław ow i Dajewskiemu , w łaścicielow i części wsi Ż eł- 
nowo, położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie R yp iń ­
skim, Gminie R ogow o, wysłane zostało do K asy O krę­
gowej Lipnow skiej, celem w ypłaty  kom u należy;— w ilo ­
ści rsr. 7 3 ,6 8 4  kop. 37 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 3 (1 5 ) P aździern ika r. b. H r. 
H ausow i U lrichow i Szafgocz, w łaścicielow i dóbr Porem - 

w ilości rs. 1 ,435  kop. 75 , p rzypadające na mocy roz \ ba-M rzygłocka, Zaw iercie w ielkie i małe, i N iw ki, p o ło - 
porządzenia Komisji z dnia 3 (1 5 ) Października r. b. Sa- j żoriyoh w G ubernji Petrokow skiej, Pow iecie Bendinskim , 
lomei Nacikowskiej, w łaścicielce dóbr P obodzir-T ańsk , j Gm inie Porem ba-M rzygłocka, w ysłane zostało do K asy 
położonych w G ubernji P ło ck ie j, Pow iecie P rasnysk im , j G ubernjalnej Kieleckiej, celem w ypłaty  komu należy; —  
f - D zierzgow o, w ysłane zostało do K asy G uber- w  ilości rsr. 16 kop. 67, przypadające na mocy rozpo-Grninie
ujalnej P łockiej, celem w ypłaty  komu należy;— w ilości 
rsr. 5 4 ,8 8 4  kop. 94, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia K omisji z dnia 3  (1 5 ) Października r. b. H ra b i­
nie Tarnowskiej, w łaścicielce dóbr Ł abun ie , położonych 
w  G ubernji L ubelskiej, Pow iecie Zam ośtskim , Gm inie 
Ł abun ie , w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej L u b e l­
skiej, cefem w ypłaty  komu należy; — w ilości rs. 1,302 
kop. 66 , p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 3 (1 5 ) Październ ika r. b. A ugustow i M rongo- 
wius, w łaścicielowi dóbr Pograw że, położonych w G u- 
bem ji Suw ałkskiej. Pow iecie K alw aryjskim , Gminie Ł u ­
bów, w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej Suw ałkskiej, 
celem w ypłaty  komu należy ;— w' ilości rsr, 15 ,589  kop. 
50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
5 (15 ) Październ ika r. b. Józefow i Wężyk, w łaścicielo­
wi dóbr B ukow ice, położonych w G ubern ji Siedleckiej, 
Powiecie K onstantynow skim , Gminie W itulin , w ysłane 
zostało do K asy G ubernjalnej S iedleckiej, celem w ypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 16 ,305  kop. 83, p rzypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 3 (1 5 ) 
Października r. b. K onstantem u Smolińskiemu, w łaścl-

rządzenia Komisji z d. 3 (15 ) P aździern ika r. b. P rotow i 
Kossakowskiemu , w łaścicielow i dóbr K ossaki-ostatki, 
położonych w G ubernji Łom żyńskiej, Pow iecie Ł o m ­
żyńskim, Gminie P ucha ły , w ysłane zostało do K asy Gu- 
bernjalnej Łom żyńskiej, celem w ypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 16 ltop. 67 przypadające na mocy rozpo rzą­
dzenia Komisji z dnia 3 (1 5 )  Październ ika r. b. Gor- 
dowskim i  Roszkowskiej, w łaścicielom  dóbr K ołak i- 
W ierzchoskie, położonych w G ubernji Łom żyńskiej, P o ­
wiecie Kolnenskim, Gmi .de Rogienice, w ysłane zosta­
ło  do K asy G ubernjalnej Łom żyńskiej, celera w ypłaty  
kom u należy; — w ilości rsr. 36 kop. 67 , przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 3 (1 5 ) Paździer­
n ika r. b. Janow i Suchockiemu, w łaścicielow i dóbr H o- 
rysze, położonych w G ubernji, P łockiej, Powiecie Cie­
chanow skim , Gminie N użew o, w ysłane zostało  do Kasy 
O kręgowej P rasnyskiej , celem w ypłaty  komu należy; — 
w ilości rsr. 36 kop. 67 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia K omisji z dnia 3 (1 5 ) Października r. b. K a­
je tanow i R om an , w łaścicielow i części wsi R om any-Za- 
lesie, położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie P rasny­

skim, Gminie K rzynow łoga-m ała, w ysłane zostało do 
K asy O kręgowej P rasnysk iej, celem w ypłaty  kom u nale­
ży ; — w ilości rsr. 41 kop. 33 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 3 (1 5 ) Października r. h. 
A leksandrow i Rydzewskiemu, w łaścicielow i dóbr Chmiel- 
położonych w G ubernji Łom żyńskiej, Pow iecie Szczu- 
czynskim , Gminie P rz  -trzele, w ysłane zostało do Kasy 
G ubernjalnej Łom żyńsh ej, celera w ypłaty  komu n a le ' 
ży; — w ilości rsr. 4 66 , p rzypadające na mocy rozporzą­
dzenia K omisji z dnia 3 (1 5 ) P aździern ika r. b. Mateu­
szowi Steckiemu, w łaścicielow i części wsi Zdrojek, poło­
żonej w  G ubernji P łock iej, Pow iecie M ław skim , Gminie 
Z ieluń, w ysłane zostało do K asy O kręgow ej M ławskiej, 
celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rs r. 89 kop. 71, 
p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 3 
(1 5 ) Październ ika r. b. K arolow i Kossowskiemu , wla* 
ścicielowi dóbr C zartk i-m ałe B ., położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Pow iecie Kaliskim , Gminie K asinow o, wysł* 
ne zostało do Kasy G ubernjainej Kaliskiej, celem w y' 
p ła ty  komu należy.

■ - - - J r J i riffHH n ż * 1—  ------------

Najświątobliwszy synod rządzący zakomunikować 
rządzącem u senatow i, że Jego  C esarska M ość NajwyżeJ 
polecić raczy ł wezwać do P e te rsb u rg a  najprzewielebniej 
szego A rsenjusza, m etropolitę kijowskiego, dla zasiada­
n ia  w najśw iątobliw szym  synodzie w ciągu miesięcy 21 
mowych. (Siew. Pocz.)

DZIAŁ M EIRZĘDOW Y
W arssawa, 

dnia 6  (18) Października.
W iadom ości z państwa kościelnego ciągle są 

nacechowane niepew nością i sprzecznością; kie' 
dy jedne dzienniki donosiły  o zw ycięztw ie żua­
wów papiezkich pod M onte L ibreti, a drugie o 
zw ycięztw ie ochotników pod Nerola, Monitor 
zapewnia, że oba te  spotkania m iały miejsce W 
jednym  punkcie i że z początku żuaw i papiescy 
rozproszyli oddział ochotników, lecz nowe ich 
posiłk i zm usiły  żuawów do odwrotu, który do­
konali w porządku, a następnie kiedy ochotnicy 
opuścili M onte Libreti, żuawi zajęli ten punkt 
napowrót. W  ogóle dotąd ochotnicy nie otrzy­
mali żadnego w ażniejszego zw ycięztw a i jak  si§ 
zdaje, jedynym  ich celem  na teraz jest znużenie 
wojsk papiezkich, aby cierpliw ością sw oją pod­
niecić do oświadczenia się za nimi ludność rzy®' 
ską, która dotąd okazuje się zupełnie obojętną- 
Tym czasem  w edług dzisiejszych wiadomości, p°' 
w stańcy na południu wzm agają s ię .

W iedeńska i paryzka Pressy zapewniają, ^  
wojska w łosk ie  pod dowództwem  jenerała  
Marmora, który otrzym ał nominację na nacz^' 
nego wodza armji 4 5 -o  tysiącznej stojącej 
granicy rzym skiej, a podobno naw et i namiestni­
ka królewskiego, w kroczyły  do państwa koście!'

— Brutal! rzekła pani Janowa, skarżąc się przed 
kuzynkiem w języku francuzkim na niedelikatność 
pasierba. Kuzynek pomagał jej szczerze i ubolewał. 
Buczycki nic nie rozumiał, Staś ze spojrzeń pojął o 
co chodzi. Wrócił więc z żółną do domu i postano­
wił sobie, że jak tylko przybędzie do szkół, zacznie 
piacować nad francuzczyzną, a znając język, nie po­
zwoli obmawiać się bezkarnie.

Gdy wracał, spotkał go lokaj owego kuzynka i zbli­
żając się do niego poufale, rzekł:

— o I  e to zabite?
czapkę j gniewnie malec... Kiedy mówisz, to

Po i zadąsany wrócił do pokoju,
z prośbą do bytności, elegancik wystąpił
i prosił o baeatGo a' Wycałował go, wyściskał 
miesiąc. 0 Pożyczenie kilku tysięcy na

Nie można b yło odmń • - 
mi, a pan Jan wyruszvt^Jf’ kuzynek z pieniędz-
szkół. s5nem — i odwiózł go do

Gdy Staś pozostał tam z cimn 
swoje zmartwienia: Ł wypowiedział jej

— Moja ciotko kochanal mówił r„ • ,
ciotka zrobić mi jedną wielką łaskę.. ony’ musi

— Cóż takiego?
—  Chcę uczyć się po francuzku i mówić jak n • 

prędzej. Potrzebuję guwernera. naJ-
— I owszem, zapłacę profesorowi, język francuzki 

je s t  potrzebny...

— A mnie bardziej niż komu innemu. Macocha 
mówi po francuzku z kuzynami, a nas mieszczuchami 
zowie.

— Nas! Przecież mój dziad był stolnikiem halic­
kim, ojciec starostą, jesteśmy spokrewnieni z hrabia­
mi—że mniej bogaci i nie potrzebujemy łaski, więc 
nie odnawiamy stosunków!

— Tem bardziej więc chcę się uczyć po francuz­
ku, chcę pracować, muszę dosłużyć się czegoś.

— Cieszę się z twojej ambicji, ucz się, pracuj, 
masz przyszłość przed sobą!... Idę zaraz do fran­
cuza!...

Gdy w kilka miesięcy pan Jan odwiedził syna, u- 
cieszył się, słysząc że teu już przebąkiwa jak pary- 
żaniu i dla zachęty kupił mu zegarek.

Dwa lata zbiegły niepostrzeżenie. Staś przyjechał 
znowu na wakacje, otrzymawszy przejście z nagrodą 
do klasy VI, a macocha nie mogła utaić, że widzi 
w nim wielkie odmiany i dała mu nazwę wcale ma- 
njernego chłopczyka.

Po francuzku mówił dosyć biegle, spoważniał, zro­
bił się tak grzecznym jak na pierwszej wizycie; aże­
by okazać swoją delikatność w obejściu, bawił się 
z braciszkiem, powiedział kilka komplementów m a­
mie, zaprawionych uśmiechem, ale w głębi serca był 
dla niej najzupełniej obojętnym.

P?moc.ą.do takiego wykształcenia, był dla 
krewnJ)m uiejakje.i. Paui Moszeńskiej, jego dalekiej 

J, zamieszkującej w mieście gubernjalnem.

U niej, co piątek zbierała się sama śmietanka t°' 
warzystwa, a w dnie powszeduie, gdy Staś przycbo* 
dził z wizytą, rozmawiano o rzeczach zajmujący0*1 
i czytywano wyborowe dzieła.

Na kanapce, siadywała sama pani; przy stole, P° 
prawej i lewej ręce jej córki, a wprost niej Staś.

Pani Moszeńska, była kobietą rozsądną, wykształ; 
coną, łagodną, te same przymioty posiadały jej cór®; 
więc Buczycki miał wyborną szkołę, a pomiinowoh 
naśladował wszystkie ruchy, gęsta i uśmiechy kuzyni 
do tego to posuwało się stopnia, że Staś mówiąc co» 
z większym zapałem podnosił rękę do brody, nie wie- 
dząc o tem, bo jego kuzyna przy żywszem opowiada' 
niu, poprawiała kokardę z wstążek, przytrzymują' 
cych jej czepeczek.

To naśladowanie, dało mu powierzchowność kobi®' 
cą, słodką, łagodną, skromną, bo zniżał oczy, spoty' 
kając damy na ulicy, a uśmiechał się zawsze w sal°' 
me, ale że liczył dopiero rok 16-ty, był bielutki, w f  
muskany, posiadał lekki rumieniec, ładne niebieski® 
oko i ciemne włosy, więc nawet i z taką dziewicz°ś' 
cią i przesadą w eleagancji, jak na mężczyznę, byt® 
mu do twarzy.

Ale to była tylko powierzchowność wypracowau®’ 
która krępowała go początkowo, dopóki nie wesz® 
w zwyczaj, a w gruncie serca, Staś był prawdziwy® 
typem wieśniaka.

Elegancików, traktował grzecznie lecz obojętni®' 
na polowaniu zaś, gdy zimową porą wyruszył ze 
strzelcami przed świtem na cietrzewie, gdy odg&r'



nego. L ecz w iadom ość ta  w y raźn ie  je s t  p rz e d ­
wczesną,, rów nież jak  podana  p rzez specjalnego 
k o resp o n d en ta  w iedeńskiej ajencji telegraficznej, 
jak o b y  flo ta fran cu zk a  w T u lo n ie  ju ż  go tow ała
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A d res cislitaw sk ich  bL kupów  w przedm iocie j 
k o n k o rd a tu , w yw ołał ze s tro n y  cesarza  a u s tr ja -  j 
ckiego bardzo  w ażny re k ry p t z 1 5 -go, w k t ó - , 
rym  chw aląc gorliw ość biskupów  o dobro  ko- 
L u ,  w yraża  n i e z a d o w o l i  z ich  ad resu ,

ra jsz a  P atrie  iak  donosi dzisiejszy nasz t e l e - 1 podżegającego um ysły , w chwili k iedy  najpo - 
gram , g rozi in te rw e n c ja , je że li rząd  w ło s k i , trzeb n ie jsza  je s t  zgoda d la  u sun ięc ia  w szelk ich  
enereic^n iei nie bedzie  w ykonyw ał konw encji [ powodow do sporow .
w rześniow e! zarazem  osk arża jąc  go o p o p ie ra - j W  S tan ach  Z jednoczonych je n e ra ł  B u ttle r  
n ie now stan ia  Ju ż  poprzednio  ten że  dzień- stanow czo m a w ystąp ić  n a  kongresie  z w nios- 
n ik  d o w o d z ił ' że rz ą d  w łoski nie m a po- k iem , aby  sp łac ić  d łu g i p ań stw a  pap ieram i, a
w odu do in te rw en cji i że  w ojska p a p i e s k i e  | w M eksyku , gdzie k a n d y d a tu ra  P c r t n a  D m aa 
b e d a  dosta teczne  do poskrom ien ia  p o w s ta - : coraz w ięcej zysku je  szans, a d m n a ł ie g e th o lt 
n ia ,%jeże li ty lk o  w ojska  w łosk ie , ściślej b ęd ą  j ciągle jeszcze  p row adzi u k ła d y  o w ydanie c ia ła  

J O p in io m  u p rz e d z a - ! cesarza  M aksym iljana. is trz e g ły  g ran ic  rzym skich  
ją c  n iejako  to  zdan ie  dow odzi, iż rząd  w łosk i 
pod w zględem  strzeżen ia  granic, ro b i co m oże i 
w ięcej nie j e s t  w s tan ie  uczynić. D ziennik  te n  
w ykazuje , że  w obec gróźb  in te rw encji z ag ran i­
cznej, rz ą d  w łosk i tem bardz ie j zm uszony będzie 
za ją ć  swym i w ojskam i te ry to r ju m  p ań stw a k o ­
ścielnego. Pom iędzy innem i do tego  k ro k u  
sk łan iać  go m a i w łasn e  bezpieczeństw o, gdyż 
ru c h  w państw ie  kościelnem  m oże p rzy b rać  w 
n as tęp s tw ie  c h a ra k te r  rep u b lik ań sk i, groźny  d la  
m onarchji w łosk iej, tem b ard z ie j, ż e ja k  donoszą, 
M azzini m ia ł opuścić L ugano  i udać  się  do p a ń ­
s tw a  kościelnego.

Co do s trzeżen ia  g ran ic  rzym skich, u trzy m u ­
j ą ,  że jeszcze p rzed  podpisaniem  konw encji 
w rześniow ej w 1 8 6 4  r ., je n e ra ł  L a  M arm ora , 
ja k o  dośw iadczony w ojskow y w ykazyw ał p anu  
D rouyn  de L liuys tru d n o śc i p rzy jęcia  na  sieb ie  
zobow iązania do rzeczy niepodobnej, m ianow icie 
up ilnow ania  rozleg łe j g ran icy , na  k tó re j zna jd u ­
j ą  się lasy, wąwozy, góry  i t .  p ., n a  co m in is te r 
fran cu zk i m ia ł odpow iedzieć, że  rząd  w łosk i 
będzie  obow iązany rob ić  ty lko  t o , co będzie  
m ó g ł , a na  pow tó rne  zap y tan ie  je n e ra ła  L a  
M arm o ra , co będzie  je że li rz ą d  w łosk i n ie zdo­
ła  p rzeszkodzić  ochotn ikom  p rzed rzeć  się przez 
gran icę , p. Drouyn de L h uys odpowiedział, iż 
będz ie  to  znakiem, że opatrzność przestała czu­
w ać n ad  św iecką w ład zą  papieży.

Potwierdza się w iadom ość, ze k a rd y n a ł A n-
to u e lli ro z e s ła ł do ajentów  dyplom atycznych  za  
g ran icą  okólnik  żąd a jący  zbiorow ej opieki m o­
c a rs tw  kato lick ich  nad  s to licą  ap o sto lsk ą  i okó l­
n ik  ten  z o s ta ł ju ż  doręczony p . de M o ustie r. 
G ab in e t m adrycki zaś p roponow ał F ra n c ji ze 
swej s tro n y  u d z ia ł w celu zabezp ieczen ia  n ie ty ­
kalności św ieckiej w ładzy  papieży. _ _ _ _ _

nąwszy śnieg kolbami, założyli ognisko, gdy położyli 
się na kożuszkach i paląc tytoń z krótkich fąj®cze") 
opowiadali gawędy myśliwskie, Stach nie uważał k tó ­
ry pan, a który chłop, traktow ał ich po przyjaciel­
sku i czuł całą poetyczność takiego życia.

Nakoniec, myśl wywyższenia się, sterowania, wpi­
ła  się w jego głowę młodzieńczą — i nie opuszczała

go na chwilę. . . .  .
Jeżeli szedł na polowanie z ojcem lub zjakim  star­

szym myśliwcem, wydającym dyspozycję, me znac 
w nim było żadnej ochoty. Torba ciążyła mu na 
plecach, fuzja uwierała go w ramie, zachciewało mu 
się to jeść, to pić, to spocząć; ale gdy b ra ł strzelców 
i sam miał zwierzchnictwo nad wyprawą, [ szedł we_ 
soło, śmieszył ich, opowiadał, częstował, podbiegał 
pod zwierza skoro psy go ruszyły, i zmęczony, uzno- 
jony, głodny, nie czuł ani znużenia, ani upału, ani 
głodu.

Tak rozwijając się, doszedł do klasy VI. Jakoś, 
zaraz po powrocie do szkół studentów, przy je ­
dnej z ulic główniejszych, wszczął się pożar. M ia­
sta gubernjalne nie posiadały wówczas jeszcze s tra ­
ży ogniowej, cały więc ratunek udzielali dobrzy lu ­
dzie, kominiarze i straż burmistrzowska.

Już z dziesiątych domów zaczęto wynosić rzeczy 
na ulicę, gdy Stanisław1 znalazł się przed małym 
domkiem, gdzie p łonął dach drewniany. Przystawio­
no drabinę, studenci i terminatorzy z rozmaitych ce­
chów pochwycili konewki z wodą, Buczycki stanął 
pierwszy na drabinie, ! zalewając ogień i dał imiym 
przykład.

Zwolna nadciągnęła już pomoc, gdy rozległ sie 
krzyk jakiejś lokatorki, wołającej: mój ojciec w ogniu!

T e l e g r a m y  
D zien n ik a  W a r sz a w sk ie g o . 

P a r y ż ,  77 października. Pairie 
zaw iera gw ałtow ny artykuł, jaw nie  
obwiniający rząd w ło sk i  o popiera­
nie powstania rzym skiego i w z y w a ­
jący go do energicznego w ykonania  
konwencji w rześn iow ej, grożąc w  
przeciwnym razie interwencją.

(Correspondentt B iirtau.)

W ia d o m o ś c i te le g ra f ic z n e .
* P aryż , 15 października. Patrie  donosi, że ju ­

tro odbędzie się w St. Cloud posiedzenie rady mini­
strów, na którem znajdować się będzie cesarzowa.— 
Nuncjusz papiezki doręczył wczoraj margrabiemu 
de Moustier okólnik kardynała Antonellego, o k tó ­
rym dzienniki już wspominały.—Toż pismo wynurza 
przekonanie, że rząd włoski nie potrzebuje uciekać 
się do okupacji terytorjum  rzymskiego dla przywro-, 
cenią spokojności; wojska papiezkie wystarczyłyby^ 
gdyby Włochy chciały strzedz pilnie granic.—Podług 
L a  Fresse, Mazzini ogłosił przed wyjazdem z Luga­
no proklamację, w której wzywa rzymian, ażeby 
proklamowali rzeczpospolitą. Toż pismo powiada, że 
jenerał Lam arm ora stoi już w pogotowiu do wkro­
czenia na terytorjum papiezkie, tudzież że w Tulonie 
panuje wielka czynność. ( W olffs T .B )

* P aryż , 16 października. Cesarz i cesarzowa, 
oraz książę-następca tronu, opuścili wczoraj z rana 
B iarritz i przybyli dziś, o trzy kwandranse na drugą 
z rana, do Saint Cloud.— Podług Monitora, wiado­
mość o porażce doznanej przez wojska papiezkie, 
jest jedynie bardziej szczegółową wersją wiadomości 
o bitwie pod Monte-Libreti, która to bitwa była w 
ogóle jedyną w ciągu ostatnich kilku dni utarczką 
pomiędzy wojskami papiezkiemi a powstańcami. 
Mianowicie żołnierze papiezcy w liczbie 90 (jak po­

wiada dalej Monitor), którzy rozproszyli 300 gari- 
baldczykow, zostali następnie odparci przez tych 
ostatnich, albowiem bandy ochotników otrzymały 
posiłki, prawdopodobnie z powodu złego strzeżenia 
granic i wzmogły sig do liczby 800 ludzi. W ojska
n n f f S L Ci°n § y S' t W Dależyt .ym porządku; miały one z sobą 10 rannych .1 5  jeńców. S traty  nieprzy­
jaciela musiały b jc  bardzo znaczne. W e Florencii 
miano wiadomość, że Menotti Garibaldi odniósł cięż­
ką ranę. Wiadome zresztą z pewnością, — powiada 
w końcu Monitor,— że bandy ochotników uznałv za 
stosowne opuścić Libreti i Polvatera, k tóre to  obie 
miejscowości zajęte zostały znowu przez wojska na^ 
piezkie. {T am ie)

* P aryż , 16 października. Depesze z Tulonu 
donoszą, że flota francuzka robi przygotowania do 
odpłynięcia na wody włoskie. Chociaż m argr. Mou­
stier zaprzecza tej wiadomości, z pewnych źródeł je­
dnak wiadomo, że kwestja co do wysłania floty wzię­
tą  została obecnie pod ścisłą rozwagę. ( G o j - .  B u r  )

* M adryt, 14 października. Dzienniki ogłaszają 
telegram donoszący, że garibaldczycy werbują pu­
blicznie ochotników w Neapolu. Dzienniki zaklinają 
Francję, ażeby zmusiła do szanowania konwencji 
wrześniowej. (Corr. Hav. B u l.)

* Florencja, 16 października. R iform a  donosi: 
Wczoraj odbył się w Rzymie konsystorz dla n ara­
dzenia się nad obecną sytuacją.—Bandy powstańcze 
na południu wzrastają. Wezoraj miały miejsce m a- 
łoznaczące utarczki. Z powodu postawy ludności 
w Viterbo, ma być tam  jutro ogłoszony stan oblęże­
nia. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 16 października. Izba deputowanych 
przyjęła po drugokrotnem odczytaniu poprawione 
prawo zasadnicze w przedmiocie ustawy, lecz zapro­
wadziła w niem niektóre zmiany i dodała wniosek co 
do kompetencji rady państwa w traktow aniu form al- 
nem spraw wspólnych. {Tamże.)

* Karlsbad, 1 5 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu tutejszej rady miejskiej, postanowiono po­
dać izbie deputowanych adres obejmujący oświadcze­
nie przystąpienia do wniosku Mtihlfelda za zniesie­
niem konkordatu. {D ie Presse.)

* Peszt, 15 października. Komisarz królewski 
kom itatu heveserskicgo przewodniczył wczoraj kon­
gregacji zebranej w Erlau. Wydział komitatowy za­
protestował przeciwko nominacji komisarza królew­
skiego, który odrzuciwszy stanowczo ową prc- 
testację, wezwał zgromadzenie do rozejścia się, k tó ­
rego wezwania członkowie usłuchali. ( T a m ie )

* B erlin , 14 października. Ruski m inister spraw 
wewnętrznych Wałujew przybył tu, wraz ze swą ro- 
dziną, z Petersburga. W parlamencie północno-nie- 
mieckiem toczyły się rozprawy nad propozycją pana 
Schulze w przedmiocie cofnięcia zakazu koalicji ro ­
botników. Postawiono rozmaite poprawki. „ (Cor 
H av. Bul.)

* Berlin , 15 października. Dziś miało miejsce 
drugokrotne odczytanie projektu do prawa o cofnię­
ciu ograniczeń co do koalicji robotników. Prawo to 
przyjęte zostało 126 głosami przeciw 71 {Tamże.)

Stanisław zeskoczył na ziemię, wbiegł do pokojów, 
ale że dym uderzył za nim i niebezpieczeństwo gro­
ziło, więc wybił okno uderzeniem obucha od siekiery 
i pochwycił sparaliżowanego starca, osłupiałego, p ła­
czącego i powierzającego ducha B ogu, wyskakując 
z nim przez okno.

Wszyscy zgromadzeni na ulicy, a było tam z pół 
miasta, wydali okrzyk zachwycenia i zgrozy, bo w tej 
chwili belki przepaliły się i sufit runął do środka, 
sypiąc iskrami i dymem. *

— To Buczycki!— powtarzali obecni, ale Staś nie 
słyszał już tego, nie odebrał podziękowań i pracował 
ciągle bez wytchnienia przy pożarze, pomimo źe bel­
ka uderzyła go w nogę i skaleczyło dotkliwie.

W kilka godzin, gdy niebezpieczeństwo minęło, 
wracał do domu spocony, zakurzony, zasmolony; o- 
buwie popękało mu na nogach, upalił połę od surdu­
ta, porozdzierał suknie, ale chociaż w takim stanie, 
spotykał same przyjazne uśmiechy.

Pani Tadeuszowa rozpłakała się widząc siostrzeń­
ca i zaczęła bandażować mu nogi; zaraz jednak wbie­
gło kilka jej przyjaciółek winszujących Stasiowi od­
wagi i poświęcenia, a nawet córka owego starca, k tó­
rego ocalił.

Wszystkie te wypadki podsycały dumę Stanisława, 
Pieszczony, chwalony, marzył Bóg wie o jakiej przy­
szłości. Zdawało mu się, że będzie wielkim człowie­
kiem, że to nic trudnego, bo zrobi wszystko czego 
można wymagać od najszlachetniejszego człowieka, 
bo w pracy będzie niezmordowany, w odwadze nie­
zrównany, a przyszłość szczęśliwa, sama już musi za­
witać.

Profesorowie, od dnia pożaru, lubili go jeszcze b ar­
dziej, pomiędzy kolegami miał głos stanowczy, cio­
tka zaczęła go uważać za mężczyznę—i on sam czuł 
się nim być istotnie.

Posiadał jednak Stanisław i wadę w sobie, z k tó­
rej nie można go było uleczyć, a tą  by ł--upór. Cza­
sami, w szkołach próbowano kto jest wytrzymalszy. 
Staś wybierał sobie wtedy trzech przeciwników z 
którymi bił się na kułaki.

Przeciwnicy bywali silniejsi, ale on uparł się ażeby 
przetrzymać ich i często pobity nie na żarty, oddy­
chając zaledwie, gdy w głosie drżał ból, wyzywał 
nowych zapaśników — i dałby się był zabić a nie u 
stąpił.

Ojca nigdy o nic nie prosił. L ubił ubrać sie ładnie 
wstydził się chodzić w surducie w ytartym  ale rhn 
ciaż pan Jan czekał najdłużej azebv en 
S ta i » » „ !  siedzieć .  d o k u  i n'a 3 1 °  
mz przypomnieć o sobie. ymmuzic,

air £St„^i^iiary -  °bhd-
i kosztowniejszą, już jeść nie chciał. ^maczmeJsz$
kiego°i dane dowody znaDJTn°ść języka francuz- 
wszYstkieb y 0dwagK otworzyły mu wstęp do
rozmawiać , “0bV w miasteczku. Starsi lubili z nim 
żału im i ’ ° m 0 zaPMu, panny dorosłe zbli- 

y |  do niego —  bo był dowcipnym, .p e n s jo n a rk i  
patrzyły z zajęciem na ładnego studencika. . . . .
. prawie z jego starszych kolegów miał juz
jakiś platoniczny sentyment, S ta n is ła w  tylko obojętnie 
na wszystkie spoglądał-—i odpowiadał: Dla mnie al­
bo księżniczka z rodu, albo królowa wdzięków.

* (d . c. n.)
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* B erlin , 15 października. 2  powodu wiadomości 

o zamiarze cesarza austrjackiego widzenia się z kró­
lem pruskim , A Preus. Z . powiada: „Nie chcemy za

 ~  A  t A i '  w i o r t  n m n i J r t i  l n n „  • iprzeczac tej wiadomości, lecz stwierdzamy, że ani tu 
ani w Wiedniu nic nie wiadomo o tvm zieździp’ 
{Tamie-)

* B erlin , 15 października. Nordd. A . Z  roztrzą­
sa dowodzenia dziennika Opinione i zaprzecza niezbę­
dności i stosowności interwencji rządu włoskiego w 
Rzymie, przyczem powołuje się na artykuł 1-szy kon­
wencji wrześniowej. {Tamie).

B eilin , lb  października. Proc. Cor. donosi: Po- 
, nastąpi 23-go b. m.; posiedzenia parla-

f  .ocno' uiemieckieg° zamknięte zostaną p ra­
wdopodobnie w końcu przyszłego tygodnia. ( llolffs

* Bonachjum, 15 października. Komisja izby de­
putowanych, wyznaczona do roztrząśnięcia traktatów  
związku celnego, zaleca jednozgodnie w swej opinii 
przyjęcie takowych. {Tamie).
i M1(fy ni 15 października. Wiadomości z Meksy- 
ka  dochodzą do 10-go września. W dniu tym adm irał 
legetnon prowadził jeszcze układy w jirzedmiocie 
wydania zwłok cesarza Maksymiliana. Santa-Anna 
trzymany był jeszcze w Vera- Cruz jako więzień.
( lam ie).

* Bukareszt, 16 października- Minister skarbu o- 
trzymał dymisję. Ministrowi sprawiedliwości powie­
rzony został tymszasowo zarząd ministerstwem skar­
bu. {Tamie).

* Kragujewac, 14 października. Adres odpo­
wiedzi na mowę tronową, zatwierdzony dziś został 
jadnomyślnie. Skupczyna wynurza księciu serbskie­
mu swoją wdzięczność za wszystkie spełnione przez 
niego fakta w czasie trzyletniego perjodu jego rzą ­
dów, i oświadcza, że milicja narodowa stoi gotową na 
jego rozkazy. ( Cor. H av. B a l.)

A  owy-Jork, 5 października. W Jefferson-City 
biali napadli na bandę złodziei, złożoną z murzynów 
i kilku z nich zabili. Wojsko zmuszone było wdać się 
w tę sprawę. Mówią, że minister skarbu Mac-Cul- 
loch wystąpi z gabinetu. Obywatele Nowego-Jorku 
urządzają na cześć posła meksykańskiego, p. Romero, 
świetny bankiet. Seward i Grant pozdrawiają w li­
stach p. Romero i wynurzają swoje sym patje dla 
rzeczy pospolitej meksykańskiej. (T a m ie .)

nister dróg komunikacji P. P. Mielników, jenera ł ad- 
jutanci: hrabia A. W. Adlerberg i hrabia P. A. Szu- 
wałow, jenerał - majorowie z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości Wojejkowr i Rylejew, oraz rzeczywisty radca 
stanu Kinlin.

* Jego Wysokość Książę Aleksander Olden- 
ourgshi, raczył przyjechać z Lublina.

( M o w a  r z e c z ,  r a d c y  s t a n u  W  o r  on  co- 
w a-W e l j  a m i n o w a), prezesa lubelskiej komisji do 
spraw włościańskich, miana dnia 1 września r. b. 
w ratuszu w Zamostju z powodu otwarcia w tern 
mieście ruskiego progimnazjum, była zamieszczona 
w całości w 216-yrn numerze Warsz. Dniew.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  O prze- 
jeździe Najjaśniejszego Cesarza przez Moskwę, Mask. 
Wied. piszą: Najjaśniejszy Cesarz przybył na stację 

sierpuchowską drogi żelaznej południowej 30 wrze­
śnia (12 października), o trzy kwadranse na dziewią­
tą wieczorem, o pół godziny wcześniej niż było zapo- 
wiedzianem, i powitany został przez jenerał-guberna- 
tora moskiewskiego, księcia W. A. Dołgorukowa, któ­
ry miał następnie szczęście towarzyszyć Jego Cesar­
skiej Mości na całej przestrzeni drogi przez gubernję 
moskiewską do stacji klińskiej na drodze żelaznej mi- 
kołajewskiej. W Sierpuchowie, Jego Cesarskiej Mości 
przedstawieni zostali: miejscowy m arszałek powiato­
wy szlachty i głowa miejski; ten ostatni podał chleb 
1 a • ^ oskvvy P0(dąg Cesarski przybył także o pół 
godziny wcześniej niż było zapowiedzianem, mianowi­
cie o godzinie jedenastej wieczorem. W dworcu drogi 
żelaznej, Najjaśniejszy Cesarz powitany został: przez 
dowodzącego wojskami moskiewskiego okręgu wojen­
nego, jenerał-adjutanta A. J . Gildenstubbe, wielkiego 
ochmistrza chvoru księcia N. J . Trubeckiego, komen- 

anta moskiewskiego P. P. Korniłowa, gubernatora 
k osk’ewskiego hr. A. K. Siwrersa, głowę miejskiego 

j A‘ Szczerbatowa, m arszałka gubernjalnego 
t t  a ^c’a L  N. Gagarina, ober-policm ajstra N.

jb ° " a) °raz przez znajdujących się w Moskwie 
mitszvrhdjutantówr, osoby z orszaku i przez znako- 
raczył WPi? / e,szkaóców miasta. Jego Cesarska Mość 
bawił w riirh t P°k(rjów 1Cesarskich w banhofie i za- 
zmienił się i pół godziny. Jak  skoro pociąg
mikołajewskiej su n ę ły  wagony drogi
wagonu i udał sie w a f  a raczył wsiąść do 
drogę żelazną połudn i o l t .P° droż, koleJ^ łączącą 
śne ze strony ludu okr7^  u m5Kołaj ewsk%- Gło- 

/ gnały Jego Cęsarską Mość ” l,rzy"’itały i poże- 
śniejszy Cesarz Przejechał P° któreJ Najja-
miasto na długość kilku wiorst - loskwS> Mzie przez 
domy i parkany, które były u i w a p0 obu bronach 
mi, tarczami i latarniami; w wielu v “()̂ aae lampiona- 
były różnokolorowe ognie b en g a lsk i^o  f Ch zaiJalone 
głównie: ulica Kałanczewska, w rogożski-l&°Zały si§ 
m iasta, przyległe do kolei ogrody 1 altanW nt CZefei 
mach kupców Załogina, Skorospiełowa, lijina. 
także efektownie był uiluminowany klasztor AndrV 
njewski. W  orszaku Jego Cesarskiej Mości znajdowali 
się: wielki podkomorzy książę B. A, Dołgorukow, mi­

* ( H o m e o p a t j a  w o b e c  c h o l e r y ) .  Dr. dricca 
w swej broszurze: „Homeopatja wobec cholery” stw ier­
dza licznemi dowodami skuteczność środków ochron­
nych, zalecanych przez innych homeopatów: ja k  Ve- 
ratrum  album  (ciemięrzyca biała), Cuprum metali- 
cum  (miedź), a w chwilach największej zjadliwości 
epidemji, gdy trwoga ogólna sprowadza wielki upa­
dek na duchu, radzi nadto Colocynthis, w taki sposób 
aby wszystkie powyższe środki' w 12 potencij były 
zadawane na przemian co 4-ty dzień inny, w po­
rządku powyższym, wracając do pierwszego gdy os­
tatn i wzięto i 3 dni odpauzowano, — przez cały czas 
trwania epidemji, ob®k tego radzi, zachowanie się 
wstrzemięźliwe od pokarmów i napojów szkodli­
wych, a doświadczeniem wskazanych, unikanie prze­
ziębienia się i wzruszeń namiętnych i zbytniej o- 
bawy. Liczba osób które się poddawały leczeniu za­
bezpieczającemu wynosiła 3,000 przeszło. Byli to lu ­
dzie z różnych klas społeczeństwa i żadna z tych osób 
nie została dotkniętą epidemją. Doświadczenie sm ut­
ne dowiodło, że jeżeli jedna osoba z familji albo cała 
jaka rodzina przez nierozsądną brawurę wyłamywały 
się od brania powyższych prezerwatywnych środków, 
te właśnie osoby niezawodnie epidemią dotknięte zosta­
ły. Dr. Cricca leczył podczas całej epidemji w Smyrnie 
,248 cholerycznych, z tej liczby 152 choleryny, większej 
lub mniejszej ważności, wrszyscjr zostali wyleczeni. 
Cholery zaś zupełnie rozwiniętej w całej swej sPogo- 
ś® 96,  ̂z tych umarło 8. Przez cały czas trw ania epi­
demji jaskółki, wróble, muchy, motyle znikły zupeł­
nie; ich powrót oznajmił bliskie ustanie epidemji. 
Z samego początku epidemji owce i kury padały jakby 
piorunem rażone, w bliskości tych domów wr których 
cholera się pojawiła.

* ( O d c z y t  o w y s t a w i e  p a r y z k i e j ) .  W czoraj­
szy odczyt p. Beneweniego o wystawie paryzkiej, miał 
za przedmiot gal^rję sztuk' wyzwolonych, przy opisaniu 
główniejszych okazów, należących do klas tę galerję 
składających, jak  drukarstwo, litografja, fotografja, ma­
py i karty jeograiiczne, kosmiczne i geologiczne, in stru ­
ments muzyczne, narzędzia lekarskie, chirurgiczne i t. p. 
P race wystawców tutejszo-krajowych były przedmiotem 
obszerniejszego poglądu, bardziej interesującego zebra­
nych słuchaczy. ^

* ( K a r t a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Główna pasażer­
ska sala na dworcu dróg żelaznych w a r s z a w s k o - w i e d e ń - 
skiej i bydgoskiej, zyskała obecnie odpowiednie tej m iej­
scowości i wielce praktyczne przyozdobienie. N a całej 
poprzecznej ścianie sali przeciwległej bufetowi, od sufitu 
do dołu naklejoną została kolosalnych rozmiarów karta 
wszystkich dróg żelaznych Środkowej Europy i cesar­
stwa ruskiego z pokazaniem nadto nawigacji parostatko­
wej z oznaczeniem na rzekach portów i przystani. Na 
jak  ogromną skalę jest ta  mapa, dość powiedzieć, że li­
tery napisów miast wszystkich są na cal wysokie i z da­
leka wygodnie czytanerai być mogą. Jest to dzieło nie­
dawnego układu, gdyż kolej żelazna terespolska do sa­
mego Terespola już jest okazaną. W ykonaną ona zosta­
ła  na zwykłych rolaeh obiciowych w Pradze czeskiej, 
w fabryce obić papierowych Roberta i Sieburgera. ,j,

* (O b i e g u  k s i ę g o s u s z u  w g u b e r n j i  
l u b e l s k i e j  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  1867 r.) 
D zień. gub. lubelski pisze: „W zeszłem półroczu, zara­
za na bydło rogate, księgosuszem zwana {pestis boum, 
sertyphus boum contagiosus), dotknęła miejscowe by­
dło na skutek zarażenia się tego ostatniego od wołów ste­
powych i zabużańskich, prowadzonych przez kw arantan­
nę włodawską na rzeż do Lublina, Nowej Aleksandrji, 
twierdzy Iwangorodzkiej i do miast Radomia i Kielc. 
Zaraza ta  panowała w 16-u punktach gubernji lubel­
skiej. W pierwszej połowie roku bieżącego padło w gu­
bernji lubelskiej na księgosusz 359 sztuk bydła rogate­
go, podczas gdy w ciągu ubiegłego 1866 roku padło na 
W zarazę 1345 sztuk. Obecnie zaraza ta  ustąłą w całej 
sob 'iln j' 1 ° bory z° 8tały ju ż  pooczyazczane. Przy tej spo-

ności uważamy za stosowne zauważyć, że szybkie

przytłumienie zjawiającej się zarazy, zależy zawsze od 
przedsiębrania wczas środków weterynaryjno-policyj" 
nych. Należy głównie usunąć niezwłocznie wszelką mo­
żność komunikacji bydła zarażonego z miejscowościami, 

i w których zaraza ta nie panuje. Najlepszy środek dla 
. osiągnięcia tego celu zależy na podziale prowadzonego 
i bydła na partje jak  najmniejsze, przyczem bydło choć

I cokolwiek podejrzane ma być opieczętowywane w obo­
rach, bez względu na zimną lub ciepłą porę roku. Je­
dnocześnie komitet powiatowy, który ustanawia się dla 

i przytłumienia zarazy, obowiązany jest, wraz z okręg o- 
■wym lekarzem weterynaryjnym, oszacować każdą podej­
rzaną sztukę bydła, ze wskazaniem jej la t i maści. Robi 
się to dla tego, ażeby uniknąć szacowania bydła padłe- 
go już lub zupełnie chorego, albowiem z powodu samej- 
że choroby, wartość bydlęcia zmniejsza się szybko i zna­
cznie, co daje zawsze powód do skarg ze strony ludności 
miejscowej na zbyt nizkie oszacowanie. Obok tego i ko­
mitet unika przy takim trybie zbyt częstego przyjeżdża­
nia na miejsce dla szacowania bydła padłego lub ulega* 
jącego zabiciu. Przekonap.o się, że przy należytem stoso­
waniu się do przepisów, nie potrzeba więcej jak 30 dni 
czasu dla zupełnego przytłumienia w danej miejscowości 
zarazy na bydło i dla oczyszczenia stajen i obór.

(P . G e o r g e s  M i t r o f f )  wczoraj po poł*1" 
dniu okazał się po raz pierwszy publiczności tutejszej, 
chodząc po wyprężonej linie na placu Ujazdowskim. Je­
dnakże lina nie dosięgała takiej wysokości, jak  ta, P° 
której chadzał był Blondin na mokotowskiem polu. Za to 
osobliwością w- nadpowietrznym spacerze wczorajszy© 
p. Motroff a było to, że w ślad za nim po tejże samej 
linie postępowały dwa psy. Publiczność zgromadziła się 
z początku w małej liczbie; następnie jednak cyfra wi­
dzów bardzo wzrosła tern bardziej, że część ich zaledwie 
płaciła dobrowolne datki śmiałemu linochodowi—reszta 
zaś przypatryw ała się darmo widowisku, i z tego głów­
nie powodu zupełnie zadowoloną była. W krótce p- Mi­
troff znowu rozpocznie swoją na linie wędrówkę, a wte­
dy damy o nim obszerniejsze słowo w kronice warszaW"
skieJ- A l

(W y p a d e k). W  dniu wczorajszym, powoż4cf  
omnibusem N. 28, ruszywszy nieuważnie z miejsca, 
wysiadaniu M arjanny Jaszewskiej, utrzymującej mag^®’ 
przejechał jej obiedwie nogi dość szkodliwie.

* ( C h o le r a ) .  W edług wiadomości od w arszaw  
skiego cholerycznego k o m i t e t u ,  wczoraj, w c z w a r t e k ,  
dnia 5 ( 1 7 ) października pozostawało chorych 8 , zacho­
rowało — , wyzdrowiało 2, umarło —, pozostaje 6 ; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 7,248, wyzdrowiało 5,034, umarło 2,208; w szpi­
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 3, zachoro­
wało — , wyzdrowiało — , umarło —, pozostaje 3; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 391, wyzdrowiało 236, umarło 152.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 dziś  rsr. 1 kop. 9.
Za frank .  „ -  „ 29 „ „ —  „ 29-
Za złoty roń. „ — „ 59 ‘/ 2 r  ^  ^ 59-
K B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( L i w a d j a ,  l e t n i a  r e z y d e n c j a  N a j j a'  
ś n i e j s z e j  P a n i ) .  Dziennik Moskwa podaje nastę­
pujące szczegóły o Liwadji, wyjęte z świeżo wydane­
go „Pam iętnika gubernji tauryckiej,” przez miejsco­
wy komitet statystyczny: „Liwadja zajmując prze­
strzeni 290 desiatyn, 1,600 sążni kwadr., leży na po­
łudniowym brzegu Krymu, o 4 wiorsty od miasta po­
wiatowego Ja łty . Miejsce to, jak  i większa część te­
raźniejszych letnich rezydencij na południowym brze­
gu, było podarowane grekom, powołanym przez Ka­
tarzynę do Krymu wkrótce po pokoju w K uczuk-K aj' 
nardżi; dostało się ono dowódcy uformowanego oa- 
tenczas batalionu greckiego, T. D. Remelioti. W 183* 
r. kupił je  hr. L. Potocki, i w głuchem, porzucone® 
miejscu urządził winnice, rozległy park  i prześliczne 
ogrody. Wszystkie te roboty dokonywał znany na 
południowym brzegu ogrodnik Joachim Tacher, oso- 

i bistość godna uwagi z powodu swego pokrewieństwa 
I z dynastją Napoleonidów: Józefina Beauharnais, żo­
na Napoleona I, pochodziła z familji Tacher. Kiedy 
Napoleon zasiadł na tronie cesarskim, to zajmując 
się losem krewnych swej żony, zaproponował i Joa'  
chimowi Tacher korzystne miejsce; lecz ten z powo­
du zamiłowania do ogrodnictwa i botaniki, skromnie 
prosił o danie mu tylko możności udoskonalenia się 
w tych wiadomościach. Napoleon umieścił go w A}' 
zacji, u jednego z najlepszych szwajcarskich ogrodni­
ków; ztąd dostał się do hr. Potockiego do jego ®a'  
jątków w Galicji, a potem do Liwadji. Syn’ Tachera 
był umieszczony przez Napoleona IIJ  w College de 
France i teraz je s t przy nim adjutantem . Po śmier­
ci hr. Potockiego, który nic nie szczędził dla upigk '



szenia Liwadji, majątek ten z dwoma murowanemi 
domami, kupiony został w 1861 przez departament 
dóbr koronnych, a przez ukaz z tegoż roku, darowa­
ny został Cesarzowej Marji Aleksandrownej. Całe 
dobra Najjaśniejszej Pani, składają się z trzech części. 
1) właściwa Liwadja nabyta od Potockich: tu znajdują 
się wszystkie pałacowe i gospodarcze zabudowania, 2) 
Czair-Jacquemare, od nazwiska poprzedniej właści­
cielki pani Jacquemare, znanej ze swej ekscentryczno- 
ści i dobroczynności; tu urządzony jest folwark dla 
krów i ptaszarnia; 3) Maraweli, część nabyta od sze­
regowca Zacharego; tu pomiędzy lasami i łąkami, leży 
malownicza droga do Oriandy, sąsiedniego majątku 
W ielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza. 
W 1861 r. po raz pierwszy, rodzina cesarska odwie­
dziła swój nowy majątek. Następnego roku był przy­
słany profesor budownictwa Monigetti, dla dokonania 
potrzebnych przehudowań. Tu wspomnimy że p. Mo­
nigetti długo badał architekturę byzantyjską w Gre­
cji i szczególnie w m. Liwadji. W ciągu czterech lat 
wybudował nowych i przebudował zupełnie do 60 
budowli. W 1866 r, poświęcona została cerkiew pod 
wezwaniem wzniesienia św. krzyża, zbudowana w 
guście byzantyjskim, z obrazami al-fresco na ścianach 
roboty artysty Isella i z symbolicznemi napisami, ma- 
lowanemi przez akademika Beidemana. Ikonostas 
jest z białego marmuru, obrazy zaś w surowym stylu  
byzantyjskim. Wewnątrz cerkwi, na piedestale z miej­
scowego marmuru, umieszczony jest biały krzyż mar­
murowy: jest to ofiara dla „Monarchy-Oswobodzicie- 
la” od robotników w Liwadji pracujących, „na po­
dziękowanie za wyswobodzenie włościan.” Trudno 
sobie przedstawić cokolwiek piękniejszego od tej ma­
łej cerkwi. Cerkiew ma wewnętrzną komunikację z 
stojącym obok pałacem Cesarzowej, przerobionym 
z domu hr. Potockich; balustrady, wazy, karjatydy 
i t. d. zupełnie zmieniły powierzchowność domu, 
chociaż główny jego front prawie nie był dotknięty. 
Szeroki balkon, wzdłuż ściany pałacu, od samego 
podjazdu,— jest ulubionem miejscem wypoczynku Ce­
sarzowej podczas letnich dni. Przyozdobienie tego 
balkonu jest zupełnie w swoim rodzaju: na jednej 
ścianie jest mapa półwyspu krymskiego, malowana 
przez Ajwazowskiego, na drugiej,— widok Liwadji 
a  vol d'oiseau, roboty artysty Feslera. Wewnętrzne 
wykończenie pałacu odznacza się gustem i prostotą: 
złocenia,/aksamit, jedwab, zupełnie są wygnane z pa­
łacu; wszystkie draperje i obicia na meblach są per- 
kalowe. Najpiękniejszemi pokojami pod względem  
smaku są: gabinety Ich Cesarskich Mości i jadalnia, 
obok której urządzona jest fontanna. Od strony mo­
rza, wzdłuż pałacu, zbudowana jest murowana per- 
goleta obwinięta winem, z altanką nad balkonem z 
bambusu i słomy. Obok pałacu jest dom Wielkich 
K s S ą t  w wschodnim stylu, z ornamentami na wzór 
pałacu w Bakczisaraju. Dalej zbudowane są domy 
dla świty, łazienka z basenem napełniającym się wo­
da morska ogniotrwałe koszary dla muzykantów; 
pS drodze prowadzącej do morza, jest tunel, z pa­
wilonem w tureckim guście i na tejże drodze metali­
czna pergoleta, owita samemi różami, dwie murowa­
ne oranżerje, zapełnione rzadkiemi egzotycznemi ro­
ślinami i mnóstwo fontan według osobnego systemu 
wodociągów: w głównym rezerwoarze mieści się 
700,000 wiader wody. Dróg dla powozów i pieszych 
w' Liwadji jest w ogóle 20 wiorst. Winnice znajdują 
się na przestrzeni 20 desiatin; w  nich liczy się 170,000  
krzaków wina; w 1865 r. otrzymano wina 872 wia­
der, a w 1866 r. 2,967 wiader. Wino liwadyjskie u- 
ważane jest za jedno z najlepszych na południowym  
brzegu, i czerwone idzie po większej części do klasz­
toru kijowsko-pieczerskiego. Od 1866 r. było tu za­
stosowane z wielkiem powodzeniem, leczenie la,toroś i 
winnych przez obsypywanie ich kwiatem siarcza- 
nym.”

*■ ( P o ż y c z k a  p r e m j o w a . — M a r k i  s t e m- 
p 1 o w e). R u sk i Inw. donosi, że obiega pogłoska o 
zamiarze emisji, na początku przyszłego roku, biletów 
nowej, trzeciej pożyczki wewnętrznej premjowej. Bilety 
te, jak powiadają, mieć będą po 50 rs. nominalnej war­
tości, główna zaś wygrana ma wynpsić dwakroć stoty- 
sięcy rs. Plan tej pożyczki będzie całkiem podobny do 
dwóch poprzednich; cała różnica zależy jedynie na mniej­
szej wartości nominalnej każdego biletu, tak, iż większą 
liczba osób będzie mogła wziąć udział w tej operacji 
finansowej. — Drugi środek, jaki przedsiębierze minister­
stwo skarbu, zależy na zupełnem zniesieniu papieru 
stemplowego, zamiast którego ustanowione będą marki 
stemplowe rozmaitego szacunku, które, tak samo jak 
marki pocztowe, będą naklejane na wszystkich papie­
rach, obowiązanych podług praw istniejących do opłaty 
stempla.

* ( O t w a r c i e  s ą d  u).. K ro n . W ied. donosi z 
Rewia, że 22 września sąd morski przy porcie rewelskim

miał pierwsze posiedzenie, na którem członkowie tego polaków do rozszerzenia władzy <=eimu miekrowpev* 
, sądu naradzali się względem swoich czynności. J i me obawa utraty Galicji pobudza niemców do upor-
I * ( B u r s z t y n ) .  Gazeta Charkowska  donosi, że czyw ego domagania się jak największej władzy w ra-

-~ r"~~-'-----------—---------------- A— dzie Panst"ra; są to tylko czcze frazesa W łaściw a
przyczyna teraźniejszej dążności polaków j e s t  ta że 
mając w swoich rękach większość głosów  na seim S  
lwowskim, i to taką większość, k tór! t zy na s e ^ e-

niedawno nadesłano do Charkowa szczególnego rodza­
ju szarą, grubą piaskową glinę, w której znajdują się 
dwa kawałki wielokątne najprzedniejszego żółtawo-mle- 
cznego koloru bursztynu.

* ( W y c h o d z t w o  t a t a r ó w  i n o g a j c ó w  
z g u b e r n i  t a u r y c k i e j ) ,  które rozpoczęło się w 
r. 1860, dotyczę 784 tatarskich wiosek czyli aułów. Z 
tej liczby opuszczonych siedzib, podług gazety M oskwa, 
454 zajęte już zostały przez nowych kolonistów z Rosji, 
Małorosji i zagranicy, a 330 stoją pustkami. Ilość ta­
tarów i nogajców, którzy wyemigrowali od r. 1860 do 
1862, jeszcze nie jest dokładnie wiadoma; ale komitet 
statystyczny z pewnością podaje ilość wychodźców na 
181,187 glow obojej p ł c i . ______

* ( S t o s u n e k  c z e c h ó w  do  R z y m u . )  lVars2 . 
Dniew. pisze: Z powodu podjętej teraz w Austrji kwe- 
stji konkordatu, dziennik N arodn i L is ty  w Nr. 190 
zamieścił bardzo ważny artykuł pod napisem „Nasz 
stosunek do Rzymu.” Dzieuuik czeski utrzymuje, że

świeckiej władzy papieży, hierarchja

skiego, i jego sprzymierzeńców, chcieliby oni11,, u -
dla tej większości jak największe przywileje S f  
cy zaś bronią uporczywie dla innych powodów n T w  
rady państwa; posiadając w parlamencie swoja W1>  
kszośc, memcy chcieliby przyznania mu wszelkiej m 
żebnej wolności, zapewniającej im hegemonie w kr*’ 
jach cishtawskich. Niemcy różnią się w swych dą­
żnościach od polaków tern jedynie, że obliczają i na 
przyszłość, kiedy większość cislitawskiej rady nań 
stwa me będzie już może w ich ręku. Deputowani 
polscy przeciwnie tracą całkiem z uwagi przyszłość 
Nadmienić tu jeszcze wypada, że spór ten pomiędzy 
deputowanymi niemieckimi i polskimi w radzie pań­
stwa przeszedł na pole literatury, i podcz.,s gdy g a ­
zety niemieckie zarzucają polakom kierunek ekscen- 

, . , • - • u u- tryczny, organa galicyjsko-polskie radzą (mianowi-
.  upadkiem świeckiej władzy papieży, hierarchja , cie N arodów ka  w numerze swym z 9 -g o p o d z ie m i
rzymska w całym świecie zupełnie upadme „Rzym -  ka) deputowanym polski a/ eb
powiada ten dziennik „rozciąga u nas swe świeckie j  wiedeńską radę państwa”. ra
panowanie, głównie za pomocą konkordatu i łaciny, i * , . , • ,
Konkordat w niektórych swyeh artykułach j e s t ' • g /  ,  “ P r a  z s k 1 e h y m n u r u s k i  e- 
\v sprzeczności z naszemi prawami cywilnemi, a łaci- j f  {b L is ty  donoszą, że w Pradze, w lite-
na z prawami narodowemi. Obydwa te przejawy św ie c -! g vviteka i starego, wydana została piękna, irzec
kiei władzy rzymskiej powinnyby być u nas zniesione.” I m . 0 Z H a  wsPama*a edycja ruskiego hymnu narodowego, 
t /  a,.aa---------- - Ułożonego na fortenian.
kiej władzy rzymskiej powinnyby byc u nas zniesione.” I T .
Kwestję łaciny dziennik czeski roztrząsa dość szczegó- j u zone»° na 'oGepjan. 
łowo i powiada: „Łacina w kościele katolickim ma i Ą lAmeryka.
dla naszego narodu najsmutniejszą historję. Ona i * (O b 1 i g i .— R o m e r o ) .  N ow y-Jork, 3  p a ź -  
zniosła narodowy czesko-słowiański kościół (to jest j dziernika. Jenerał Butler ogłasza drugi list, obej- 
prawosławny, który zachował się dotąd na Rusi. P . j mujący radę spłacenia obligów skarbowych pięcio- 
R ed. Warsz. D niew .), założony przez św. apostołów ; procentowych za pomocą banknotów. H e ra ld  po- 
Cyrylego i Metodjusza i wprowadziła do nas panowa- j piera tę radę.— Obywatele Nowego-Jorku wyprawili

   ...... -  ’- - 1- bankiet na cześć p. Romero. P. Seward f  jenerał
Grant wystósowali do p. Romero listy, w których  
winszują mu i wynurzają uczucia sympatji dla rze- 
czypospolitej meksykańskiej. ( Corr. H av. B u l.)

Anglja.
* ( N o t a .)  Korespondencja z Londynu donosi że 

rząd papiezki złoży ł także w Londynie notę, dotyczą­
cą wypadków, których widownią stało się państwo 
rzymskie. ( L a  P a tr .)

Austrja.
* (L i s t c e s a r s k i ; ,  llin eer Abendpost z 16-go  

b. m. pisze: Jesteśmy w stanie ogłbsić list własnorę­
czny cesarza do arcybiskupa Rauschera, w odpowie­
dzi na adres biskupów. List ten jest następującej 
osnowy: „Kochany kardynale książę - arcybiskupie 
Rauscherze! Adres podany mi przez arcybiskupów  
i biskupów, zakomunikowałem memu m inisterstwu  
odpowiedzialnemu. Oceniam chętnie gorliwość arcy- 
pasterską i błogie zamiary, które kazały biskupom  
uważać za obowiązek ich sumienia, wystąpić znowu 
tak samo jak w latach 1849 i 1861, z oświadczeniem  
uroczystem dla zabezpieczenia praw i interesów ko­
ścioła katolickiego; muszę atoli ubolewać nad tem  
że biskupi, zamiast papierania, zgodnie z mojemi ży­
czeniami, doniosłych dążności rządu w podniesionych 
ważnych kwestjach, oraz zamiast dopomagania w tak 
naglącem rozwiązaniu takowych w duchu pojednania 
i wzajemnych ustępstw, woleli utrudnić zadanie przez 
doręczenie i ogłoszenie adresu, silnie wstrząsającego 
umysłami, i to w czasie właśnie, w którym, jak bi­
skupi sami zauważyli bardzo trafnie, zgoda tak jest  
niezbędna i w którym czuć się daje nagląca potrzeba 
me zwiększania powodów do rozdwojenia i zażaleń 
Lfam, że biskupi przekonali się, jak umiem w każdym  
czasie zasłaniać kościół i bronić go; lecz że zarazem  
pomni będą na obowiązki, które spełnić powinienem  
jako monarcha konstytucyjny. Wiedeń, 15 paździer­
nika 186 z. Franciszek-Józef m. p .”

7 *  *r a i  ® “ • 1 u t 0 w I’)- Wiedeń, U  p a ź jz ie rn i  
ka. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 
rozpoczęły się ciekawe rozprawy w przedmiocie zmian 
zaprowadzić się mających w patencie lutowym b S  
cym prawem zasadmczem dla reprezentant;
Zmiany w tem prawie mai a bvć y państwa,
kim duchu, ażeby po o s T a w K  w ta'
mieniem z W ęgrami i S w n i ł S  porozu-
autonomji krajów koronnych W«wv2 j ' n^ rozwój

z odbudowani.' ?n-UrzyJl .M ąozgodne zdanie, że 
zwlekać f dzieła konstytucji nie należy dłużej 

. ’ mktein zaś zasługującym  na szczególną u- 
aB§ jest ta okoliczność, że polacy, pomimo niejednęj 

przedtem różnicy w zdaniach, trzymają w tej ważnej 
kwestji stronę niemców. Przeciw postanowionemu 
projektowi występowali tylko n a jz a w z ię ts i  z  łederaii- 
S tó w , S ło w e ń c y  i ultramontauie, którzy atoli byli za

Cyrylego „ Krr_._____________ r _______
nie języka niemieckiego, dla którego zawsze była 
wierną pomoczniczką wr administracji i w szkołach. 
Łacina zawsze pomagała w naszym narodzie bardziej 
rozszerzeniu się panowania rzymskiego i języka nie- 
mieękiego niż wiary chrześcijańskiej. Niechże kto su­
miennie powie nam czy potrzebna jest ta łacina w 
kościele dla ludu, który jej nie rozumie? Czy potrze­
bna jest dla wiary i zbawienia duszy? N ie wątpimy 
że łacina jest najdogodniejszym językiem dla celów  
hierarchicznych; ale przecież hierarchja nie jest reli- 
gją, a łacina nie jest wiarą! Łaciński język przy od­
prawianiu nabożeństwa ma dla naszego ludu zupeł­
nie inne znaczenie niż dla ludów romańskich. We 
Francji, Hiszpanji, Portugalji i W łoszech, język łaciń­
ski nie tylko ma wielkie podobieństwo do języka lu­
dowego, lecz jeszcze przy obrzędach kościelnych u- 
żywra się z takiemi zmianami gramatycznemi i z taką 
wymową, że prawie łączy się z narzeczem narodo­
wym, tak że ten kto zna łacinę, z trudnościąją pozna 
w tem nowożytnem przekształceniu. Język łaciński 
przy odprawianiu nabożeństwa pomiędzy narodami 
romańskiemi, tak jest zmieniony, że i lud prosty zu­
pełnie go rozumie, jak jakie zbliżone narzecze. Lecz 
dla nas łacina jest zupełnie obcą i niezrozumiałą 
prawie dla całej ludności, będąc nietylko martwym  
materjałem i pustą formą przy odprawianiu nabożeń­
stwa, lecz stanowiąc jeszcze przeszkodę i obelgę dla 
naszego rodowitego języka i naszej narodowości. Jdea 
narodowości nie zgadza się z takiem formalnem urzą­
dzeniem kościoła, i odrzuca od siebie wszystko obce, 
nawet w religijnych przedmiotach. Co miało podsta­
wę w przeszłości, to już stracił® ją dla teraźniejszo­
ści. We W łoszech idea narodowości zniosła klaszto­
ry i obala „wrota rzymskie.” Widocznie łacina nie 
miała takiej wartości pod względem kościelnym jak 
klasztory i świecka władza papieży, a jeżeli te insty­
tucje muszą ustąpić przed postępem ducha ludzkie­
go, to i łacina, niewątpliwie, niewiecznie będzie nad 
nami panowała. I tak, niech język narodowy będzie 
wprowadzony do kościoła— a zrobimy wielki krok na 
drodze rozwoju i oświety. Rzeczywiście naród czesko- 
słowiański i pod względem religijnym powinien przed- 
gięwziąść środki w celu zabezpieczenia się od po­
chłaniającego morza niemieckiego. Samoistność ko­
ścioła używającego języka narodowego we w szyst­
kich przejawach, należy do najpewniejszych warowni 
naszego istnienia narodowego. Rzym z łaciną nie był 
naszym obrońcą od zaborczego germanizmu, nawet 
podczas największej swej siły; obecnie zaś, choćby 
przy najlepszych jego chęciach, nie możemy spodzie­
wać się od niego pomocy, lecz powinniśmy sami so­
bie pomagać.”

♦ ( S p ó r  d e p u t o w a n y c h  p o l s k i c h  z 
n i e  m  c a m  i). Słowo lwowskie pisze w n u m e r z e  
7 7 -m  między innemi co następuje: „Nie groźba za­
w ła d n ię c ia  p r z e z  Rosję Galicji s łu ż y  z a  p o w ó d  dążności
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każdym razem przegłosowani. Izba deputowanych W ło ch y ,
doszła dziś do § 7 -go, którego trzeci ustęp, stanowią, - 1 * ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Wiedeńska D ie
cy, iż rada państwa ma decydować co do sposobu, Presse podaje korespondencję z Florencji, w której 
w jaki sejmy powinny wybierać swych deputowanych powiedziano, że wkroczenie wojsk włoskich na tery- 
do rady państwa, przyjęty także został przez pola- torjum papiezkie ma wkrótce nastąpić, i to na skutek 
ków. (Nordd . A. Z .)  porozumienia pomiędzy Włochami i Francją. Dla

* ,w , , .  ̂ potwierdzenia swego przekonania, korespondent przy-
(Wł a d z a  ś w i e c k a  p a p i e ż a ) .  Paryż, 15 tacza ten fakt, że jenerał Lamarmora otrzymał już

października. L a  Fr. pisze: Dowiadujemy się, że z rąk króla dekret, mianujący go wodzem naczelnym 
szet gabinetu hiszpańskiego ofiarował rządowi fran- wszystkich wojsk królewskich, które rozstawione są 
cuzkiemu w imieniu królowej Izabelli pomoc czynną, na granicy państwa kościelnego i których liczba wy- 
dla utrzymania władzy świeckiej papieża, gdyby ta- nosi przeszło 45,000 ludzi, że ta przez Lamarmorę 
kowa na prawdę była zagrożoną. dowodzona armja ma zająć prowincje państwa ko-

H iszp an ja . ścielnego, i że wówczas jenerał ten doda do swej go-
( J e n e r a T  P r i m . —Adr es a . )  Listy z Mądry- dności wodza naczelnego tytuł królewskiego locum- 

tu przesłane do Debatte wiedeńskiej donoszą, że kró- tenens. L a  Presse paryzka potwierdza tę ostatnią 
Iowa Krystyna usiłuje pojednać królowę Izabelę z je- wiadomość. (Nordd. A . Z .)  
nerałem Priinem, i jak się zdaje, usiłowania te nie * ( P o s t a w a  r z ą d u  w ł o s k i e g o ) .  Floren- 
doznały stanowczej odmowy. Te same listy dodają, cja, 14 października. Opinione staje w obronie po- 
źe jenerał Prim nie występował nigdy w swoich pro- stawy gabinetu włoskiego i powiada, że strzeżenie 
klamacjach przeciwko dynastji panującej wHiszpanji, granic ze strony rządu nie może już być większe, al- 
przez co w stronnictwie ultra-radykalnym mało miał bowiem przedsięwzięte zostały przezeń wszystkie 
zaufania.— Gazeta m adrycka  tymczasem ogłasza cią- środki, jakich wymagają jego obowiązki względem 
gle adresa od afmji, protestujące przeciwko niektó- Francji. Tanże dziennik broni postawy ludu rzym- 
rym wyrazom manifestów jenerała Prima. ( L a  F r.)  skiego i powiada, że w dniu, w którym interesa oj- 

K e k ’y k  czyzny, monarchji, porządku i wolności będą tego
* ( Ni e z a d  o wo l n i e  n i e  z J u a r e z a . )  L a  F r. wymagać w dniu, w którym rzymianie wezwą wojska 

pisze: Wiadomości z Meksyku donoszą, że coraz wię- włoskie, lub tez w dniu, w którymby Irancja chciała 
ksze niezadowolnienie wychodzi na jaw przeciwko mterwenjowac, wojska w oskie będą musiały wkro- 
Ju^ezowi i jego postępowaniu. Donosiliśmy już, że czyć do państwa kościelnego. Opmione zachęca 
nawet kobiety nie lękają się występować publicznie rząd, ażeby powodował gię tą polityką. Powiada 
z manifestacjami przeciwko dyktaturze, splamionej ona, że cofnięcie się, wyrównywałoby abdykacji, 
dramatem w Queretaro i odznaczającej się dziś krwa- Oznaczałoby to zostawić Rzym na pastwę stronnic­
a m i  represaljami względem stronnictwa liberalnego twu, co spowodowałoby nieprzezwyciężone trudności 
i względem tych wszystkich, którzy w bliższych lub teraz jak i na przyszłość. Należy kroczyc od- 
dalszych stosunkach stali z cesarzem Maksymiljanem. ważnie naprzód, pomimo wszelkiej groźby mterwen- 
Ruch ten opinji przyczynia się znacznie do tego, że CJ'- Inaczej rząd zrobiłby rozbrat z wolą, narodu, 
kandydatura Porfirio Diaza codziennie nowych zy- m d  zaś, któryby to uczynił z powodu grozb ze 
sknje zwolenników i ma dziś wielkie szanse powo- strony obcych mocarstw, nawet zaprzyjaźnionych 
dzenia. i sprzymierzonych, skazałby siebie na niemoc i nie

mógłby już podnieść głowy w obec swego kraju.
( Cor. Hav. B id .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* Z eszyt IV  tomu 2-go (za m iesi ąc  Październik) Parnię-

tn ik a  T o w a rzy stw a  L ek a rsk ieg o  W a r sz a w sk ie g o : w yszed ł

N ie m o  y .
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h  b a d e ń s k i c h . )

Karlsruhe, 14 października. Minister spraw zagra­
nicznych baron Freydorf, odpowiadając na interpela­
cję co do oświadczeń księcia Hohenlohe w izbie ba­
warskiej, zakończył swoją mowę następującemi sło-  7     __
wy: .Rząd sądzi, że zbliża się chwila, W której pań- ‘ diuku i zawiera:—Dudrewieza Leona: O grzybkach u dzieci
Stwa południowe będą mogły z równemi prawami (ąoor), (dok.)—Janikowskiego S t a n i s ł a w a :  Materjały do hy-
przystąpić do tworzących się nowych Niemiec. Rząd M i a ^ w e : '  Tow arzystw a'^karskiego Warszaw-
w swojem postępowaniu dąży do wyszukania warun- skiego. Obraz epidomiologiczny m. Warszawy za miesiąc 
ków, które doprowadzić powinny kraj nasz do Żą- Sierpień.—Obraz epidemiologiczny Królestwa Polskiego za 
dania związku narodowego, i uważać się będzie za miesiąc Sierpień.—Sprawozdanie obrotu i stanu funduszów

* * •»  » • * *  -  K h w ł  %  “ O- 1 z lE ) :że za zgodnem porozumieniem się z państwami s ą - : nie mięśnia podnoszącego wypust (levator an i) wużyciuwień- 
Siedniemi, położonemi na południu Menu. Tak d łu - [ ców macicznych, przez H ildebrandta.—Konkurs towarzystwa 
8 ° gotów on będzie zawsze, jak to miało miejsce w > opieki neimowląt.— oraz Nekrologią.— Rajer. 
układach prowadzonych tego lata, zgadzać się pod \

Warszawa,
(isiia. © i 18 ; P a źd ziern ik a .

K a l e n d a r z .
W sobotę, 19 października,— św. P iotra z A lkanta-

każdym względem z innem i rządam i Niemiec po łu- j 
dniowych.” ( Cor. H . B .)

P o r t u g a l  ja .
* (N o w e  p r a w o .)  W  P o rtu g a lji ogłoszone zo- \ 

stało nowe prawo o ogólnej adm inistracji cywilnej j
kraju, które jest prawdziwem kodeksem adm inistra-i ry wyzn. — Słońce wscb. o godz. 6 min 33; zach. o godz. 
cyjnym reorganizującym parafje, municypalności i 1 4 min. 58. i ' ! v'
O \U)dy czyli prowincje, na podstawie obszernej de- ; ^  niedzielę, 20 października,— św. Ireny pan. i Prze-
centralizacji. Prawo to, powiada Epoca, jest pracą niesienie iw . Wojciecha. -  Słońce wsch. o godz. 6 min. 
bardzo ważną; wprowadzone ono zostało w rzeczywi- j u  Zftch 0  godz 4  min< 5 5 .
stosc, w szybki i um iarkow any sposób. P o rtuga lja  j - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
posiada teraz wyborną podstaw ę, na k tó rej oprzeć j 
może swoją adm inistrację miejscową i finansową. (L a  \

r I Dziś z rana -j- 7"4 H. ciepła 
' P r u s y- ! Wczoraj.

T.c,w; i i  y.P ‘? d e k  n a  k o l e i . )  Corresp. de B erlin  Barometr w milimetrach ■ . ■
powiada, ze król pruski uniknął wielkiego niebeznie- ; Termometr Reaum....................... + )  i  iczenstwa na kolei ? F  nienezpie , Stan njeba . . | pochmurny |
W którym  sie król ! Wlrtem bergskiej. P ociąg  :
wóz ciągniony I I ”! 1 , ’ spo tkał pod G ippingen ■ Naiwiększe ciepło +  S U . R. Najmniejsze ciepło 
szyny, a  który został y- k tóry  w jechał na ;
znajdujące się na tvm ^ ownie r ozbity. Dziecko i Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 11. 
ko i złam ało sobie w,i!,°7'ieE0(lrzucoiK! zostało dale- '

S t a n  p o g o d y .
o god* . S a r a u a . J o  g od . poł

757 G 756.1
.(_ 7 1 4

pochmurny

-+- 4 6 R

nu 1 ŁittLUdio Sobie reke p . zusiaiu utuc-
śliwie w dalszą drogę. ( i ,a p V‘̂  zaś poszedł szczę- j W i d o w i s k a .

♦ ( F r a k c j e  P a r l a m e n t ó w  \  ! W IELKI TEA TR .— Jutro, opera Robert Djabeł.—
ser. Z . sk ład  różnych frakcii w n i  W ed łu8 We~ ■ Wczoraj, dawano *balet Hrabina d’Egmont, było osób 
cno-niem ieckim  je s t obecnie nasten meUCie Półn° - ' 400.
tyści liczą 58 członków; k o n s e rw a ty w n i  ko“ serw a- ] TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś, komedja w 1-m 
dek  (p- V incke i t. d.) 12; konstytucjonaliści ś r0 ’ i akciei Doktór m edycyny.—  O so b y : Chorążyna— pani
kowi (partykularzyŚCl złożeni głównie z * Morawska; Karol jej syn— p. Tatarkiewicz; Marszał-
ków i holsztynczyków ) 31; liberalni narodowcv'^7H~ kowH )ej siostra— pani Mazurowska', Marszalek powia- 
członków  zw iązku celnego 13; z stronnictwa pos^„’ ! towy, mąż marszałkowej— p. Żółkow ski; Podsędek stryj 
POWCÓW 29', polaków 11. (L a  F r .)  * i Karola—p. Ostrowski; H ipolit syn M arszałkowstwa —

* ( D z i a ł a  r e w o l w e r o w e . )  Rząd pruski po '‘ p a c zk o w sk i;  Pułkownik sąsiad Chorążyny— p. Grzy-
stanow ił zaprow adzić w arm ji na próbę pewną liczbę (l ’r k a ~ r i ‘ ° f ^ w s k a ;  Stefan lo-
Sianowii ..„„„t, cvsfflmii G attipoo iT.a T'r ) i orą ẑyny—-p. Dam se ,— krotochwila ze śpiewkamid z ia ł rewolwerowych systemu G a ttm ,a . (L a  L r )  w i - m akci6) 37 SQUS Pana’ffiontaudoin, _  0 J by: Mon.

taudouin— p. Damse; Nizyda jego żona—  pani M azu­
rowska; Fernanda ich córka— pani Sawicka; P en u n — 
p. Chomiriski; Lemartois notarjusz — p. Adler; I z y  
dor — p. Szymanowski; M ałgorzata pokojów ka— panna 
M icińska;— komedja w 1-m akcie, Po dw óch latach- -y 
Osoby: Księżna de Yalbreuse— pani Bnkiewicz; H r a b ia  
Gaetan de M oranges— p. Swieszewski.— Jutro, komedja
Rodzina Benoitonów.

W SA LI H A R M O N JI.— Pojutrze, w niedzielę, Ron* 
cert orkiestry pod dyrekcją p. Sonnenfelda , na którym 
będą wykonane pomiędzy innemi: Marsz Cymratha, W al­
ce Straussa, skomponowane na wystawę paryzSą; 
mans Bacha; „Obudzenie się wiosny” , U w ertura z W ol' 
nego Strzelca, Webera; „Z  mego Sztambucha” potpour­
ri Fausta i t. d .— Początek o godzinie 4-ej. — Cena b1 
letu kop. 20.

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeon na K ra ' 
kowskiem-Przc-dmieściu). — D ziś  i codziennie, P rzedsta­
w ienie Śpiewaków francuzkich. — Początek o g o d z in ie  
7-ej.-«- Wczoraj, było osób 26.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, °“ 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 1®’ 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI P- 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskicli). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Cena wejścia kop. 10.

NA PLA C U  N A LEW EK. -  Codziennie PA N O RA ­
MA Mikroskopów.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera, w 
zakładzie pana Kędzierskiego). — D ziś  i codzienniS, 
Orkiestra złożona z kilkunastu osób, grywać będzie.

T E A T R  M A ŁP i PSÓ W TRESO W A N Y C H . -  D &  
i codziennie, Przedstaw ienie w ogrodzie w Tivoli- — 
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 54.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant J- ó- 
M. Totleben, i jenerał major Feuchtner, z Lublma’ 
rzeczywiści radcowie stanu: Popow, z Kijowa; Mśa‘ 
nowski, z Paryża; konsul jeneralny cesarsko-austrja- 
cki w Warszawie, hrabia Ludo lf, z Wiednia;— wyje­
chali: rzeczywiści radcowie radcu K itar, do Moskwy; 
Wierniewicz, do wsi Buchty.

* W  dniu w c z o r a j s z y m  p r z y j e c h a ł o  koleją że!. warsz*- 
wied. i  warsz.-bydg. osób 5 2 5 ,  w y j e c h a ł o  o s ó b  5 0 8 ;  —  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 199, wyje­
chało osób 205; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 175, wyjechało 133; —  statkami parowem i 
przyjechało osób 15, wyjechało osób 17; —  w ogóle 
przyjechało osób 1217, w tej liczbie z zagranicy 143, 
wyjechało 1200, w tej liczbie za granicę 154.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 5 (17) b. m. i r., podadresem, s.mianowicie: 
z używanemi markami: Eękowski w P łocku, Konopieo 
w Tykocinie, Emenow w Białymstoku, Frajnberg Y 
W łocławku, Dorinin w Petersburgu, Pachocka w Przed­
borzu, Biderman w Kaliszu, Robinson w Lublinie, Pa '  
procka w Lublinie,— listów miejskich sztuk 4, w y ję ty c h  
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt doręczone nie bę' 
dą, — oraz 43 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowa* 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, znaj' 
dują się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 5 (17) b. ra. i r. chorych w 8-u  cywilnych szp1'  
talach: przybyło 73, wyzdrowiało 64, umarło 3, pf 
zostało 1623 (mężczyzn 776 , kobiet 847), z nich ^  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 166, kobiet 142.

* W dniu 5 (17) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  sifl 
chrześcjan: płci męzkiej — , żeńskiej — , starozakon­
nych; płci męzkiej ]., żeńskiej 1, razem 2; — 7A '  
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 1, staroza­
konnych: ; —■ u m a r ło :  chrześcjan: p łci męzkiej 5,
żeńskiej 1; starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 2, 
razem 8.

aeny targowe.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopięjlB,

Pszenica ................................ 15 60 8 19% 9 75
Ż y to ............... ....................... 10 56 6 56 6 60
Jęczm ień............................... 7 68 4 20 4 80
Owies..................................... 4 80 2 85 3 —
Groch po lny.......................... — — — — — —
Kartofle................................. 3 36 2 — 2 10
Pud siana od kop. 50 — 55. Pud słomy od kop. 22>/2 — 25. 

Dowozy: Pszenicy 315; Żyta 190; Jęczmienia 590;
Owsa 343 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 5.
Garniec „ od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kap. 35.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N • D. 6172. BaputaecKiia KoMMiicin 
no KpecmtitmcKUMb /pb.uiMb, 

K o M H c a p i i  B a p i n a u c K o H  K o M M c i n  n o  K p e -  

c T b h h c K h m t .  jyc.iavL, M . A.  A o ® Po ', I 0 ^ OB1’, 
n a  o c H O B a H i n  561 c t .  r i o c T a H o B ^ e n i n  J A p e -  
4 H T e / H . H a r o  K o M H T e T a ,  i i a B l i m a e T T .  n a c . i ń -  

^ H H K O B T ,  n o  HMTiHiH) A eM “ e ' M a 'l b I e ’ r ®1,,HW ; 
O K y n e n a ,  B a p i n a i i c K a r o  J ' ® 3 4 a ,  u K p e 4 H T 0 - s 
p o B t ,  u p e 4 T > H B i i B u i n x T >  4 o!vioi>hiH n p e T e H 3 i n  i 
H a  s t o  i iw -E H ie ,  h t o  a e p e 3 T .  w B c h i i t ,  o t t >  ny- 
6 ^ H K a n i n  H a c T o a i i j a r o  n a i i S m e n i H  6 y 4 e n >  
n p n c T j Tn / i e n o  b m i  k t .  n o B ’E p K ’E  ; n i K u n 4 a -  
xp oHH BixT.  n p o e K T o B T .  n o  B C U J i t  c e  t e H i a n n , ,  
B i o j a m H M T .  u i  e o c T a i n .  e 3 H a n e H n a r o  h m 'E -  
H i a :  A o M Ó e - j m a b i e ,  K a p o . n o u K a ,  M a r e H T a ,  
3 n n n y n T O B T >  u  M o k p i , i i i  a y r a . ,  n  n p n r / i a m a -  
e r t  i :xt> n p n ó w T i .  k t>  T o M y  u p e M e H H  n a  M K -  
c to  . m a n o ,  n a n  n p n c / i a T b  BM-ECIO c e 6 a  y- ,
l IO.THOMOHeHHI>lXT> a a K O H H W M H  ^ O B ' B p e H B O -  '

cthm h, AA a npHcyrcTBOManiH ripH lioirBpK* i 
^HKBM^anioHHbixi. npoeKTOin, no cH.Mb c e -  ’ 
^ e n i B M b .  ot, n f > e 4 j n p e » 4 e H i e M ,  n o n a o c a o -  > 
uanin 36 c t .  IV yKa3a 19 <J)eupa^a (2 Map- i 
Ta) 1864 r., ne npnGbnie esxt, hu  bt, kokomt, ; 
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I .  Bapuiaba, 2 (14; Oaoxaopa 1867 r. 
K osuicapt, (................).

N. D- 5993. Komitet Warszawskiej 
Wystawy Rolniczej.

Pozosta ła  niewielka ilość egzemplarzy k a ­
talogu wystawy, obejmującego obok szczegó­
łowego wymienienia wystawców, przedm io­
tów przez nich  dostarczonych na tegroczną 
wystawę, jeszcze skład Komitetu, Sędziów 
wvstawy i kategoryczne wymienienie przy­
znanych nagród, złożoną została  w księgarni 
Gustawa Gebetnera i R oberta W olfa przy u- 
lirv  Krakowskie • Przedm ieście, róg ulicy 
OzTstei, w pałacu hr. Stanisława Potockiego 
N r 415, gdzie interesowani nabyć go megą 
no cenie kop. 50 za egzemplarz.

W arszaw a d. 26 W rześ. (8 Paźdz.) 186 1 r. 
P rezydujący J .  Zamoyski. 

Sekretarz  Kom itetu Micczyński.

, A W ff iS Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

a  u  g ig c .  R e j en: K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j  
w W arszaw ie .

!'°K aroluyi Jadw idze z Zagórskich m a ł­
żonkach Móranowicz, w łaścicielach meru- 
chi mości W arszawskiej Nr. 911.

2  Liskowskim Józefie wierzycielu sumy 
r ar. 600 na dobrach B iałołęka z Powiatu Ra-
dziejowskiega w}a ściciela  nierucho­
mości W arszawskiej Nr. 10664. i 1066.B., 
o raz  wierzycielu sumy rsr. 11,000, z w iększej 
rsr. 17,000 pochodzącej, w dziale IV pod Nr. 
1 2  na  nieruchomości W arszawskiej Nr. 311, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, wyznacza się term in co do 
K arola i Jadwigi m ałżonków Móranowicz na 
d. 6 (18) Stycznia 1868 r., zaś co do Józefa 
Liskowskiego i Ludwika B ruhl na d. 19 
Kwietnia (1 M aja) 1868 r. w kancelarji pod­
pisanego R ejenta, gdzie wszyscy interesenci 
zgłosić się winni z prawam i swemi pod p re ­
kluzją.

W arszaw a d. 5 (17 > Październ ika 1867 r. 
Stanisław  Tyrchowski.

Nr. 11 na dobrach Ladzyń z O kręgu S tan i­
sławowskiego subintabulowanych, otworzyły 
się spadki do regulacji których term in na 
dzień 2 (14) Stycznia 1868 r. przed sobą wy­
znaczam. . . .  • , ST I

II  P o  nastąpionej śmierci: 1. Katarzyny 
z M artinich Skrzetuskiej wierzycielki sumy 
rs. 4 500 resztę  w iększej sumy rs. 9,000 sta- 
newiącej na nieruchomości W arszaw skiej Nr. 
333 w dziale IV  pod Nr. 13 wykazu h ip o te ­
cznego ubezpieczonej, oraz sumy rs. 3,000, 
resztę  większej sumy rs. 4,500 stanowiącej 
na nieruchomości W arszawskiej Nr. t u  i 
718 w dziale IV pod Nr. 13. wykazu h ip o ­
tecznego ubezpieczonej; 2. gnąceg o  Z a jąc z ­
kowskiego wierzyciela sum yrs. 1,200 na nie 
ruehomeści W arszawskiej Nr. <03 w dziale 
IV  pod Nr. 8, zahypotekowanej, otworzyły 
się  spadki do regulacji których 
dzień 9 (21) Kwietnia 186b r.

term in na 
w Kancelarji

mojej wyznaczam. isław R ościszew sk.

N. B. 6 2 0 3 . R e j e n t  Kancelarji Ziemiańskiej
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .

Z powodu zejścia z tego świata.
1. W d. 29 Czerwca 1867 r. Aleksandra 

Modzelewskiego wierzyciela rs. 6,000, na n ie­
ruchomości Warszawskiej Nr. 4976 w Dziale 
IV pod Nr. 17 ubezpieczonych.

2. W d. 8 Listopada 1866 r .  Józefa Eiger 
właściciela nieruchomości W a r s z a w s k i e j  Nr. 
1805, i w i e r z y c i e l a  r s .  13,828, p o z o s t a ł y c h  
z  większej sumy rs. 15,000 na n i e r u c h o m o ś c i  
W arszawskiej Nr. 2286 w Dziale IV  pod Nr. 
14 ubezpieczonej. ,

T o czą  s i ę  postępowania spadkowe, do ukoń­
czenia których wyznaczyłem termin na dzień 
9 (21) .Stycznia 1868 r. w którym bpadko- 
bieroy, legatarjusze i wierzyciele zgłosić się 
i prawa swe w księgach wieczystych rze­
czonych nieruchomości miejskich meldować 
winni.

w Warszawie 29 Czerwca (11 Lipca) 1867 r.
Józef Żbikowski

N. D. 6 2 0 2 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie

Z powodu 2ejścia z tego świata:
1. W  dniu 15 M arca 1867 roku  Józefa  

Schw eitz , właściciela nieruchom ości war­
szawskiej N r 854.

2. W dniu 27 W rześnia 1867 r. M arjanny 
z Lachm ańskick 1-go ślubu R utkowskiej, 2-o 
Czyżewskiej, wierzycielki sum: rsr. 900, w 
D ziale IV  pod Nr. 5 na nieruchomości w ar­
szawskiej N r 2824 i złp . 6483 gr 22'/.2 den. 
2, albo r s r  972 kop. 56, m ieszczącej się  w 
pierw otnej rsr. 6,030, w Dziale IV pod Nr. 1 
lit. B  na  dobrach ziem skich Zalesie z przy- 
ległościami w jurisdykcji Sądu Pokoju w K u­
tnie położonych, zabezpieczanych.

Toczą się postępowania spadkowe, do u- 
kończenia których, wyznaczyłem torm m  p ó ł­
roczny na  dzień 18 (30) Kwietnia 1868 r. w 
którym  spadkobiercy, legatarjusze i w ierzy­
ciele zgłosić się i praw a swe w księgach  wie­
czystych rzeczonych nieruchomości miejskich 

i i dóbr ziem skich meldować winni.
W arszaw a d. 4 116) Października 1867 r.

F ranciszek  R apacki.

U. D. 6178. P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji W arszawskiej.

Z  powodu nastąpionej śmierci F ranciszka  
z  Myszkowskich v Miszkowskich Brygie- 
wicz, współw łaścicielki nieruchomości w 
W arszaw ie pod Nr. 2778 położonej, toczy się 
postępowanie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rego, wyznacza się term in na dzień 13 (25) 
Kw ietnia 1868 r. w kancelarji hypotecznej 
G ubernji W arszawskiej, gdzie wszyscy in te ­
resenci zgłosić się w iani z prawami swemi 
pod prekluzją.

W arszaw a d. 4 (16) Października 1867 r.
Hube.

N.D- 61.97. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw -kiej w Warszawie.

I  Po śm ierci 1. ̂ Izaaka Kohn wierzyciela 
gumy rs. 2,598, w Zlew kach, o b o k 'tre śc i z 
wniosku N r 22, działu IV  K. W . dóbr P e r ­
łowo z Okręgu Brzeskiego ubezpieczonej; 2. 
Jan a  Krzyżanowskiego wierzyciela sum rs. 
100 i rs. 300 na kap ita le  rs. 20,000 pod Nr. 
6  w Zlewkach w K. W . nieruchomości W ar­
szawskiej Nr. 13504. ubezpieczonym, subin­
tabulowanych, o raz  właściciela ostrzeżenia 
d la sum rs. 2,450 i rs. 55, kop. 50, z procen­
tem  i kosztam i w dziale IV, w Zlewkach obok

OBWIESZCZENIA HYPOTECZKE.

N. D. 6198. Trybunał Cywilny w W arszawie
Podaje do publicznej wiadomości, iż n ieru­

chomość w Warszawie przy Nowym Zjezdzie 
położona Nr. 262la  oznaczona, do pierwotnej 
reguła.ji hypotecznej wywołaną i 4e term in 
do tej czynności za miesięcy cztery to je s t na 
dzień 1 (13) Lutego 1868 roku, prz?d R ejen­
tem Kancelarji Ziemiańskiej Stanisławem Za­
wadzkim oznaczony został.

Wzywa przeto strony interesowane, ażebv 
w terminie powyższym z prawami rzeczonej 
nieruchomości dotyczącemi i dowodami, oso­
biście lub też przez pełnomocników urzędo- 
wnie do tego umocowanych w Kancelarji wska­
zanego Kejenta stawiły się i były obecne przy 
spisaniu protokulu regulacyjnego a to pod 
prekluzją prawem z roku 18t8 o hypotekach 
zagrożoną.

W a r s z a w a  d. 30 Wrześ. (12 Paźdz.) 1867 r 
Prezes, Rogoziński.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

;  . , (N. D. 5776). M agistra t M iasia  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej 
w dniu 13 (25) Października r. b. o godii-iie 
12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu licytacja, in plus przez opiecze 
towane deklaracje na 27-o letnie oddanie w 
czynsz placu miejskiego przy zbiem, In- 
Podwale, Nowomiejskiej i F re ta  w ™ 
dawniej egzystujących bud Ł i l n y c h ' ^  
łożonego, pod budowę sklepów murowanych 
kosztem przedsiębiercy wystawić się mjją

cych, podług zatwierdzonych przez 
władzę planów kosztorysu obliczonego na 1 
rsr. 24,377 kop. 35 % i pod warunkam i, z 
których główniejsze są:

Że na placu wyżej wskazanym w miejscu 
n a  planie sytuacyjnym zakreślonym , ma być 
wzniesione kosztem  przedsiębiercy zabudo­
wanie murowane z cegły palonej na  wapno, z 
piwnicami sklepionemi i w części z lodownią 
b lachą  żelazną pokryte, w długości od ulicy 
Podwale stóp rosyj. 153 '/2, od ulicy Nowo­
m iejskiej stóp rosyj. 74, szerok. stóp rosyj.
25 'j-i 467 ,, i wysok. od frontu tak iebże stóp 
rosyj. 19‘/ 2, a od ty łu  13, mieścić m ające wy­
łącznie sklepy bez lokali m ieszkalnych.

Że do budowy tychże sklepów, przedsię- 
b ierca  obowiązany będzie przystąp ić  w trzy  
m iesiące po zatw ierdzeniu licytacji i ukoń­
czyć takowe w ciągu la t dwóch.

Że Wznieść się m ające zabudowania, będą 
w łasnością m iasta W arszawy, zaś tytułem  
zwrotu kosztów na takowe wyłożyć się m ają­
cych przez przedsiębiercę.

M agistrat M iasta W arszaw y, nadaje mu, 
oraz jego sukcesorom  lub prawo nabywcom 
praw użytkowania z tychże sklepów przez 
wynajmowanie takowych w przeciągu la t 27, 
po upływie których, prawo to użytkowania 
usta je  i zabudowania te  przechodą na rzecz 
m iasta, term in zaś 27-0 letni, liczyć się bę­
dzie od dnia zatw ierdzenia licytacji za w yłą­
czeniem pierw szych dwóch la t p rzeznaczo­
nych na budowę.

Że za  prawo użytkowania przez la t 27 z p la­
cu pod pom ienioną budowę oddanego, przed- 
siębierca opłacać będzie kasie miejskiej ty ­
tu łem  czynszu sum ę na licytacji postąp ioną, 
do której za praetium  rocznego czynszu u- 
stanaw ia się rsr. 360.

Że kaucja do orzedsiębierstw a tego na rs. 
4,800 ustanowiona, przedstaw ioną być może 
w gotowiźnie, w pap ierach  kredytowych, u- 
poważnionycb do przyjmowania na kaucję, 
lub też kypoteczna dostatecznie na  pierwszej 
połowie wartości domu murowanego w W ar­
szawie ubezpieczona.

Inne szczegółowe w arunki przedsięb ier- ; 
stwa tego dotyczące, oraz plany wznieść się 
m ających sklepów, są  do przejrzenia w wy­
dziale adm inistracyjnym  każdego dnia z wy­
łączeniem  dni św iątecznych.

M ający przeto zam iar ubiegać się o tako- 
przed3iębierstwc, m ają złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym, na ręce  p. o. 
P rezydenta  M iasta opieczętowane doklara- 
cjo, napisane poług wzoru niżej zam ieszczo­
nego, a  w tych wyraźnie literam i, bez s k r o ­
b a ć ,  p o p ra w e k  i  p r z e k r e ś le ń ,  w y p is z ą  w y s o ­
k o ś ć  ofiarowanego czynszu rocznie z a  grunt 
pod sklepy przeznaczonego.

N adto <io deklaracji tej, winien być d o łą ­
czony kwit kasy głównej ekonomicznej mia­
sta War?nawy na złożone wadjum w ilości 
rs r . 4,800, lub w miejsce gotowizny wykaz 
hypoteczny domu murowanego w W arszawie, 
na którym  zabezpieczenie kaucji nastąp iło  i 
na  koszta ogłoszenia rsr. 15, kaucja p rzed­
stawiona przez konkurentów , k tórych dekla- 

, r acja przyjętą-n ie będzie, natychm iast zw ró­
coną zostanie, zaś złożona przez konkurenta 
z którym  k o n trak t zawartym  będzie, z a trzy ­
m aną zostanie odpowiednio do warunków 
przedsiębierstwa.

W arszaw a dnia 13 25) W rześnia  1867 r .  
w nieobecności, 

p. o. Prezydenta,
Radny M agistratu Ślizewski.

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
{ niniejszą doklarację, m ocą Której obowiązu- 
! je  się na placu miejskim  przy zbiegu ulic: 
i podwale, Nowomiejskiej i F re ta , w m iejsca 
j dawniej egzystujących bud drewnianych, wy- 
; budować swoim kosztem  pedłóg planów i ko- 
! sztorysu obliczonego na rsr . 24,377 kop. 35 i 
i pół (wypisać literami), p rzez wyższą władzę 
: zatwierdzonych, sklepy murowane z cegły 
: palonej na wapno z piwnicami sklepionem i i 
i  w części z lodownią, blachą żelazną pokry­

te, poddając się wszelkim obowiązkom i za ­
strzeżeniom  w warunkach poszczególnio- 
nych, a które czytałem  zrozum iałem  i w do­
wód tego podpisałem.

Deklaruję się również opłacać do kasy 
miejskiej w ciągu la t dwudziestu siedmiu ty ­
tułem  czynszu za plac pod sklepy przezna­
czone po rubli srebrem  (wypisać literam i) 
rocznie.

Kwit kasy głównej ekonomicznej na z ło ­
żone wadjum w ilości rsr. 4,800, lub wykaz 
hypoteczny domu murowanego Nr. 
przekonywający, że kaucja w sumie rs. 4,800 
na pierwszej połowie wartości tegoż domu 
zabezpieczoną została, oraz na koszta  ogło­
szenia w gotowiźnie rsr. 15 załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia mca 1867 r.

(podpisać imię i nazwisko)

godzinie 11 z 
siedzeń biura

rana, odbędzie się w Sali Po-
M ag istratu  licytacja in minus 

rje, n a  d 
od dnia 1 (13)^ d ^ r o k u 10^  dekIaracje ’ -n a  dostaw«

Stycznia 1868 r d o  tegoż* dnia ”  ' ■"
1869 r. d la biur M a g i s S i  oddzi lćw X ż  
by zew nętrznej od niego zależnej 
jowych rurkow ych w ilości mniej świec ło- 

więcej p u ­dów 43 od rubli srebrem  sie5mJ k o jT '̂ 6  
dziesiąt za pud i sw.ee starynowyck ™paczek  

dziew ięć za1600 od kop. dwadzieścia" 
paczkę.

M ający przeto zam iar ubiegania sie o ta 
kow ędostawę m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem, na  ręce  p. o. P rezyden ta  
M iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego a w 
tych wyraźnie literam i, bez skrobania, po ­
praw ek i przekreślań, w ypiszą jak i odstę­
pu ją  p rocent od cen powyżej w yszczególnio­
nych do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji, dołączony być winien 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta W ar­
szawy, na  złożone w tejże wadjum w kwocie 
rsr. 60 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re  
nieutrzym ujęcem u się przy licytacji, n a ty ch ­
m iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  każdolzienn ie  do p rzejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
świąteczne.
W atszaw ad . 28 W rześnia (10 Paźdz.) 1867 r. 

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor 

W itkowski.
N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

W zór do deklaracji,
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejm uję się d osta ­
wy w ciągu r. 1868 to je s t  od dn ia  1 (1 3 ) 
Stycznia 186S r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1869 r. dla b iu r Mag stra tu  i oddziałów s łu ż ­
by zewnętrznej od niego zależnej, świec ło ­
jowych rurkowych w ilości mniej więcej p u ­
dów 43 po rs  7 kop. 60, w yraźnie rubli sr. 
siedm kopiejek  sześćdziesią t za pud, i świec 
starynowych, paczek 1600 po kop. 29 wyraź- 
nig dw adzieściadziew ięć kop iejekza  paczkę, 
i odstępuję od cen takow ych procentów  N. 
(wypisać literam i), poddając się  wszelkim  
warunkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym  

Kwit n a  złożone w kasie  głównej ekonomi­
cznej m iasta  W arszawy, wadium w ilości rs . 
60 i na koszta  ogłoszeń rubli srebrem  
10 przy niniejszym  załączam .

Sta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko)

N. D. 6 2 0 9 .  M a g is ^ a t  M ia s ta  
W a r sz a w y .

Poi
dniu 27 Października (8 astopada)

u ż e - 
r. b.

Podaje się do wiadomości powszechne) że 
w dniu 30 Października 1! L istopada) r  b 
od godziny 12w południe  odbywać się  bedzie 
w sali posiedzeń M agistratu  M jasta W arsza ­
wy w P ałacu  Nam iestnikowskim  puM iczna 
licytacja na  sprzedaż nieruchom ości poprze 
dnio przez b. D yrekcję Ubezpieczeń zajmo- 
wanąj położonej przy ulicy Nowolipki pod 
Nr. 2406 w mieście W arszaw ie.

L icytacja odbywać się  będzie g łośna i ro- 
zp o czm esię  od sumy rs r . 61,811 kop 7 5 y  
wyraźnie rubli sześćdziesiąt jeden  tysięcy 
ośm set jedenaście  kop. siedm dziesiąt pięć

W olno je s t  njestawającym  na ręce  p. o 
Prezydenta M iasta w Sali Posiedzeń M agi­
s tra tu  w dniu do licytacji oznaczonym do g o . 
dżiny 12 w południe, składać deklaracje o- 
pjeczętow ane na papierze stemplowym ceny 
kop. 30 podług podającego sję poniżej wzo­
ru , wyraźnie bez skrobań i przekreśleń  n a ­
p isane, k tórych otworzenie nastąp i zaraz  po 
ukończeniu licytacji głośnej.

P rzystępujący do licytacji obowiązany jes t 
przedstaw ić lub do podanej deklaracji d o łą ­
czyć dowód na wniesione do Kasy Ekonomi 
cznej M iasta W arszawy albo do B anku Pol 
skjego vadium rsr  6,182 wyraźnie sześć tv 
sięcy sto osm dziesiąt dwa, k tó re  złożyć mo 
że gotowizną albo listami likw idacyjnem A nh 
lnuem i papieram i Cesarstw a lub B i !  ,  
albo też  listam i z a s ta w n e ^  T .  °  eStwa> 
Kredytowego Z iem skiego podłub n’l w ^ *  
ich w artości, p rzy  dołac™ ?; °  ulna' neJ 
nów bieżących od „ 2  *a razem kupo-

W y pła ta  summy szacunkoPr0Cent0wych-
nieruchom ość roztożon . I - ''1 za  1)0WJ ŻSZ4 
stępujący: o a^ będzie w sposób nk*

) /z  część szacunku do Ucytacji ozna- 
- w zaokrąg leń  u  rs r . !

. dwadzieścia tysięcy sześćset 
ry, nabywca najdalej w r-agu dni 30 od 

uaty zawiadomienia go o zat\, "dzenju licy­
tacji wniesie do K asy Głównej Ekonomicznej 
M iasta W arszawy gotowizną, ijstanu iikw ida- 
cyjnemi, albo jnnemi papieram i publicznemi 
podług kursu  giełdy w a r s z a w s k i e j .

b) pozostałe J i "części sumy_ do tej 1 cy - 
tac ji oznaczonej, wraz z !PrzeB- P 4 
pioną- na  licytacji, obowiązany b*azie

" S e  £ < T S W f  ?  -  20,604J G TUbS. dwadzieścia, t.vsipp.r awPŚAsp .t
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byw ca przy  uregulowaniu na jego imię hy- 
p o tek i nabytej nieruchomości zabezpieczyć 
w  D ziale IV . wykazu hypotecznego, w p ierw - 
szem  m iejscu przed wszystkiemj innemi wie­
rzytelnościam i, i od długu tego opłacać do 
K asy Ekonomicznej M iasta Warszawy 5%  
ty tu łem  procentu oraz 2%  na umocowanie 
k a p ita łu  pod skutkami egzekucji adm inistra­
cyjnej.

Nabywca obejmuje tą  nieruchomość od 
dnia zatwierdzenia kontrak tu  przez w łaści­
wą władzę i od tej daty wszelkie z niej do­
żęć będą*2 podat!ji ’ ci?zalT  do uiego nale-

Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej 
nieruchomości przejrzane być mogą kasdo- 
dziennie oprócz św iąt w godzinach słu żb o ­
wych w W ydziale Administracyjnym Magi- 
stratu .

O stanie zaś tej nieruchomości każdy p rze ­
konać się może na miejscu.

W zór do deklaracji.
W sjfutek ogłoszenia M agistratu  M iasta 

warszawy o odbyć się mającej w dniu 30 
azdziermka (11 Listopada) r. b. publicznej 

licytacji na sprzedaż nieruchomości p o prze­
dnio przez b Dyrekcję ubezpieczeń zajmo­
wanej przy ulicy Nowolipki pod Nr. 2406 w 
Mieście W arsraw ie położonej składam  n i­
niejszą deklaracją, że za tą  nieruchomość 
postępuje rsr. (wypjsać liczbami) (wyraźnie) 
(wypisać sumę literami) poddając się wszel- 

. warunkom do tej sp rzedaży przez  M a­
g istra t przepisanym.

Kwit Kasy (wypisać nazwanie kasy) na  
złozone radium w kwocie rsr. (w ypisać licz­
bę literami) załączam .

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa ­
łem dnia mca 1867 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszaw a d. 5 (17) Października 1867 r.

p. o P rezyden ta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 

W itkowski.
Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 6163 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie W ik tora  i Karoliny m ał­
żonków Swierkowskich obywateli w W arsza ­
wie pod Nr. 405 m ieszkających, a  zam iesz 
kanie praw ne do tego in teresu  i całego p o ­
stępow ania subhastacyjnego u W ładysław a 
O tto  Patrona  przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie pod Nr. 535 zam ieszkałego o b ra ­
ne mających w poszukiwaniu sumy rsr. 750 z 
procentem  5 %  od dnia 16 (28) L ipca  1866 r. 
i kosztów  od K azim ierza Fach ine tti w łaści­
ciela nieruchom ości w W arszawie pod Nr. 
310 położonej zaś pod Nr. 2766 lit. D . za-’ 
m ieszkałego, Protokółem  M ichała W acława 
M arkiew icza Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszaw ie w dniu 6 (1 8 )  W rześ­
nia  1867 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zaję tą  i zaa- 
rasztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w mieście W arszawie pod Nr. 2310 przy u li­
cy Dzikiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju wy­
działu  2-go w cyrkule policyjnym i admini- 
stracyjnym 5 i 6 w gminie M agistratu m ia­
sta  Warszawy, na  gruncie dziedzicznym  po­
łożona, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika K azim ierza F ach in e tti należąca, 
poszukiwaną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążona, w dzierżawnem  posiadaniu F ra n ­
ciszka M assalskiego, stosownie do p ro tokółu  
licytacyjnego przez Pawłowskiego Dominika 
Komornika w d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1867 
roku na żądanie F e lik sa  O łtarzew skiego, w 
poszukiwaniu sumy rsr. 750 procen tu  i ko­
sztów, sporządzonego ną  rok jeden, poczy- 

ając od dnia l Październ ika  1867 r. do te -  
goz dma j m iesiąca 1868 r , za sumę rsr. 986 
objawień zier^awa ta  hypotecznie je s t

gFuncie powyższej nieruchom ości są  
następujące zabudowania:
którvir,1 J  ronl u pa r '<an z drzewa w słupy, w

" V  ^ t k ą f o Zb°onka Ą braIna dWUSkrZydł0'
Półdachem°^wiIZUi z drzewa pod
murowanym w krytym, o kom inie

3- O ficynki?  edłużeniu zaŚ 
chem karpi6wką kr? u P™USki?g0 .pod Pó łd a - wanym. ytym, o kominie m uro-

t* nZfi°Pa 2 desek krvta •
5. Oficyna z drzewa i ^ ami*

mi k r ,ta . drewnianycŁ deska_

l:
10. A ltana z takichże ła t  deskami k iVt
11. H uśtaw ka z drzewa z dwoma linami 

I deską. 11
12. Ław ek sosnowych w ziemię wkopa­

nych 4.
13. Drzew ek dzikich około sz tuk  34.

pod półdachem  z

Zabudowania pod N r. 4, 5, 6, 7, 8, 9 ,1 0 , 
11, 12 i 13 opisane, odgrodzone są  ju ż  to 
parkanem  z desek ju ż  to sztachetam i, a  we­
dle oświadczenia Ja n a  Sobolewskiego, do 
protokółu  zajm ującego Komornika, m ają być 
w łasnością tegoż Sobolewskiego i przez n ie ­
go zam ieszkane, za g run t zaś pod niem i bę­
dący opłaca corocznie właścicielowi rsr. 30.

14. Kom órka z ła t  pod półdachem  z de­
sek.

15. Kom órka z desek 
desek.

16. Kom órka z desek pod takim że pó łda­
chem o 9 drzwiach, w szczycie których, u- 
rządzone są kloaki o 3 sedesach.

17. Kom órka z bali w słupy pod pó łda­
chem karpiów ką krytym, o 2 drzwiach.

1S. Suszarnia z bali w słupy, m ająca ścia­
ny boczną i poprzeczną z cegły m urowane, 
pod półdachem  karp iów ką krytym , w której 
znajduje się także fabryka farb ia rska  i magiel 
konny.

19. Szopka z bali w słupy deskam i kryta, 
część zaś ściany frontowej murowana, tu  m ie­
ści się m aneż do powyższego magla.

20. Komórki z desek w słupy pod pó łda­
chem z desek o 3 drzwiach.

21. Oficyna prawa masiw m urowana o p a r­
terze  i poddaszu z piwnicami sklepionem i, 
dachówką kryta, o 4 kom inach murowanych.

22. Suszarnia z desek bez dachu, na 
w ierzchu której prow adzą schody drewniane 
z 'ta k ą ż  poręczą.

23. P ą rk a n  z sz tachet i desek.
24. G ołębnik z desek na słupku.
25- K om órki z bali w słupy pod pó łda­

chem  z desek, o 5 drzwiach.
26. Oficyna parterow a z suterynam i, w po ­

łowie z drzewa, a w połowie m urowana k a r­
piówką kryta, o 3 kom inach murowanych, 
m ająca w szczycie przystaw kę z desek, do 
k tó rej prow adzą schody drew niane z tak  ąż 
poręczą, a  na pa rte rze  przym urowanie z ce­
gły na  wapno, oraz wystawkę o trzech  ścia­
nach z drzewa, a  czw artej z m uru deskami 
krytą.

27. P arkan  z  bali z bram ą pojedynczą.
28 Oficyna lewa masiv m urow ana o p a r te ­

rze  i facjatach, pod półdachem  gontam i k ry ­
tym o 4 kom inach m urowanych, m ająca po ­
m ost z drzewa w kształcie  balkonu

29. Ogródek owocowy i warzywny, stache- 
tam i drewnianemi ogrodzony, w którym  ro ­
śnie kilkanaście drzew ek owocowych i dzi­
kich..

30. Oficyna poprzeczna masiv murowana, 
w części o parferze, w części jednopiętrow a, 
pod półdachem  karpiów ką krytym, o 2 kom i­
nach murowanych.

31. Studnia balam i cembrowana, z pom pą 
i ku lą  żelaznemi.

32. Podw órze w m ałej części tylko zab ru ­
kowane, na  którym  rośn ie  k ilka  drzew dzi­
kich.

P lac  całej nieruchom ości tej łączn ie  z p la ­
cem pod budowlami rozległy  je s t  w sposobie 
przybliżonym  w ogóle łokci kw. 13,146 m ia­
ry now opolskiej.

W  nieruchom ości tej, je s t  32 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilości ceny najm u ui­
szczających, po szczegółu w akcie zajęcia 
wymienionych, nadto  sto ją  dwa lokale p u st­
kami, a  jeden  zajmowany je s t  w procen­
cie.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ła­
dysława O tto P a tro n a  w W arszaw ie, pod Nr. 
535 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w W ydziale I. z łożone przejrzane 
być mogą.

ZajęGie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta  W arszaw y pod Nr. 387 u rz ę ­
dującem u, na  ręce  Stefana MitraSzewskiego 
urzędnika tegoż M agistratu.

2. W. K onstantem u Ł ąckiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju  w wydziale II, w W arszaw ie 
pod N. 790 urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom d. 16 (28) W rześn ia  1867 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j nieruchom ości dnia 19 W rześnia  (1 P a ­
ździern ika) 1867 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na ten cel utrzym ywanej, wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na publicz­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie w wydziale I-ym, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, 
o godzinie 10 z ra n a  d. 23 L istopada (5 G ru­
dnia) 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław 
Otto Pa tron  p rz y  trybunale Cywilnym w 
W arszawie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 2 (14) Październ ika  1867 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Trvhnn!v81!?,no n a  tablicy w sali ustępowej 
T>~ 1 • u w) hi ego w Warszawie d. 2 (14)

R adcą Dworu Zgórski.

N. D. 6181. P odpisany  P a tro n  p rzy  T ry ­
bunale Cywilnym w K ielcach, podaje niniej- 
szem  do wiadomości, iż nieruchom ości m ie j­
skie w m ieście K ielcach p rzy  u licy  K rakow ­
skiej K onstantego i W esołej położone, num e­
ram i policyjnem i 172, 219 i 239, a  hypoteczne- 
mi 21 i 264 oznaczone, don ieg d y  Joanny  p ie r ­
wszego ślubu L ardelli pow tórnego M ichała 
Ł ąckiego żony, oraz sukcesorów Józefy  p ie r ­
wszego ślubu K łossow skiej pow tórnego Iżyckiej 
niepodzieln ie należące jak iem i sukcesoram i są: 
M a rja  z Kłossowskich Euszczkiew iczow a, S te ­
fana Luszczkiew icza żona, Jadw iga z K lossow - 
sk ich  C eglińska Leona, Paw ła  te g liń sk ie g o  
żona, tudzież A leksander K lossow ski, k tórego 
opiekunem  głównym  jest S tefan  L uszczkie- 
wicz, a p rzydanym  A dam  Klossow ski, nad to  
do tych  działów oddzielnie je s t  dodany za  pod- 
opickuna S tan isław  M ierzejew ski, wszyscy w 
mieście G ubem jalnem  Kielcach zam ieszkali, 
w ystaw ione są na  sprzedaż publiczną w drodze 
działów, k tó rą  czynność rozpoczęła Jo an n a  
Ł ącka, z je j  zaś zejściem przez podstaw ienie 
się w te  praw a kontynuje dalej sprzedaż Ig n a ­
cy W ęglow ski, a  to  w w ykonaniu wyroków 
T rybu n a łu  Cywilnego w K ielcach pierw szego 
w dniu 31 M arca (12 K w ietnia) 1866 r., d ru ­
giego w dn iu  29 M arca (10 K wietnia) 1867 r .,  
oraz trzec iego  w dniu 13 (25) L ipca 1867 r. 
zapadłych.

Nieruchom ości te  sk ładają  się:
1. Z p lacu  od ulicy K rakow skie) do W eso­

łej ciągnącego i w pew nej części do ulicy Kon­
stan tego  dotykająsego, a  obejm ującego stóp 
kw adratow ych 14,900.

N a k tórych  egzystują:
2 . K am ienica p ię tro w a przy ulicy K rak o w ­

skie j położona, dawniej hotelem  K rakow skim  
a  dziś E uropejsk im  zw ana, b lachą k ry ta , m u­
row ana, obejm ująca na  dole 3 sk lepy  z lo k a ­
lam i i dwa bez lokali, tudzież lokal n a  tr a -  
k tyern ią , a n a  p iętrze 11 numerów dla p rzy ­
jezdnych .

3. Oficyna p iętrow a m urow ana z hotelem  
złączona, m ająca 7 num erów d la  p rz y je z ­
dnych.

Budowla ta  je s t  w podwórzu uw ażając od 
wejścia przez bram ę po lewej stron ie .

4 . Oficyna p iętrow a m uroweua, świeżo do ­
budow ana z ho te lem  złączona, oraz złączona 
z daw niejszą oficyną, obiedwie w podwórzu 
wchodząc z b ram y  sto ją  po praw ej stronie.

Dwie s ta jn ie  i dwie wezownio m urow ane, 
a  pe praw ej s tron ie  dwie wozownie i cztery 
d rw alnie z obszerną s ta jn ią  m urowane pod 
b lachą.

5. Dom dw upiętrow y m urow any b lachą  k ry ­
ty , obejm ujący na dole 5 pokoi a  na  p iętrze 
sa la  redutow a przez wysokość drugiego p ię tra  
prow adzona, do k tórej d o tyka  3 pokoje i jed en  
na  bufet, nad  tem i zaś pokojam i na  2 p iętrze 
równie 3 pokoje z kuchnią.

6 . Obok tego gm achu je s t  domek p a r te ro ­
wy m urowany ulicy W esołej dotykający , zde­
zelowany gon tam i k ry ty , obejm ujący dwa m ie­
szkan ia , każde z dwóch izb sk ładające  się.

P ierw sza p u b likacja  warunków odbyła się 
na  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K ie l­
cach przed W. Moll A sesorem  tegoż T ry b u n a­
łu , na  ten  cel delegow anym  w dniu 4 ( 1 6 /  
S ierpn ia  1867 r . ,  w którym  do pub lik a ty  d ru ­
giej i zarazem  przygotow aw czego przysądze­
nia term inu na  dzień 19 W rześnia (1 P aździer­
n ika) 1867 r. został wyznaczony.

Zbiór objaśnień  i w arunki znajdu ją  się u 
P isa rza  T rybunału  Cywilnego w K ielcach, 
ja k o  też u R o b e rta  Łuniew skiego P a tro n a  w 
K ielcach sprzedaż tę  popierającego , w k tó ­
rych o w nrunkach  kupna, a o bliższych szcze­
gółach  na gruncie  tych  nieruchom ości dow ie­
dzieć się można.

L icy tac ja  tych nieruchom ości rozpoczęta  
będzie od sumy rs. 40,583 kop. 15, bez zniże­
n ia  na te raz  1 s części tego szacunku, vadiuui 
zaś w kwocie rs. 10.000 je s t  w ym agane.

K ielce dn ia  4  (16) S ie rp n ia  1867 r.
R o b ert Ł uniew ski, P a tro n .

P o  odbyciu zaś w dniu 19 W rześn ia  (1 P a ź ­
d z ie rn ik a )  1867 r. przygotow aw czego p rzy są­
dzenia, w k tórym  nieruchom ość ta  temczasowo 
przysądzoną zosta ła  w szacunku  rs  40,583 
kop. 15 Ignacem u W ęglow skiem u, term in do 
licy tacji stanowczej na  dzień 31 P aźd z ie rn ik a  
(12 L istopada) 1867 roku je s t  oznaczony i ta  
rozpocznie się w pom ienionem  dniu w sali po- 
siedzeń T rzybunalu  Cywilnego w K ielcach, 
p rzed  W . Moll A sesorem  o godzinie 12 w po ' 
ludn ie .

K ielce d. 20 W rześ. (2 Paździer.) 1§67 r.
R obe rt Ł un iew ski, P atron .

W  D rukarnji ^

D. 6182. Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Suwałkach.

P odaje  do wiadomości, że w procesie rozwi­
n iętym  na  in stanc ja  spadkobierców  F ra n c i-  
Bzka M atulew icza a  mianowicie: Cecylji 1° 
ślubu  M atulewięzowej 2® ślubu K w iatkow skiej 
żony M ateusza Kw iatkow skiego, d z ia ła jących  
w im ieniu własnem , oraz ja k o  opiekunów n ie­
letn ich : Ja n a , M arjanny, Anny, Jerzego i 
F ra n c iszk a  Matulewiczów, zam ieszkałych we 
wsi S ta re  G ranże O kręgu  S ejneńskim , oraz na 
in stan c ją  Ew y z Matulewiczów żony K arola J a -  
kuban isa we wsi L ipn iaku  i A nny z M atu le­

wiczów Gwiazdow skiej wdowy, we wsi Śląza­
k u , O kręgu  S ejneńskim , zam ieszkałych, prze­
ciwko A ntoninie 1° ślubu Matulewiczowej te ­
raz  żonie Je rzeg o  Ż ylińskiego zam ieszkałej 
tam że w S tarych  G ranżach.

T rybunał tu te jszy  w yrokam i daty  20 S ty­
cznia (1 L utego) i 31 M arca (12 Kwietnia; 
1867 r. n ak aza ł sprzedaż w drodze dzia ow 
osady rolnej położonej we wsi S tare-G ranże, 
gm inie Z aboryszki, Pow iecie Suwałkskim> 
O kręgu  Sądowym Sejneńskim , oznaczonej r‘
7. Ta osada m a p rzestrzen i około 40 .inorf 0i 
m iary now opolskiej, są na niej: dom mieszka 
ny , s todo ła , sp ich le rz , odryna, cztery  chlewy? 
i łaźn ia  d rew niane. G ru n ta  oszacowane na r3- 
800, a budow le na  rs . 319. L icy tac ja  od y 
wać się będzie w sali posiedzeń T r y b u n a łu ^  
te jszego  przed delegow anym  Asesorem *ło ' 
kow skun, zacznie się zaś od kwoty rs. * 
T erm in do przygotow aw czego przysądzeD 
oznaczony na  dzień 27 P aźd z ie rn ik a  (8 LtsJ® 
pada) r. b. godzinę 3 po południu. ^Pr^e -e£ 
tę  popiera podpisany P a tro n . Zbiór obja»n1. ^  
i w arunki liby tacy jne  ze zm ianam i postanow* ^ 
nem i przez T ry b u n a ł p rzejrzane być J*10^  
tegoż P a tro n a  i P isa rz a  T rybu n a łu .

Suw ałki dn ia  16 (2 8 ) W rześnia 186* r '
(podp.) R. W ie rz b ic k h ^ ^ - -——

N. D. 6180. Syndycy M a sy  U p a d ło ś
A dam  Librow icza. . ■ pgo

N a zasadzie  upoważnienia W  go Sę1d * _ 
Kom isarza Masy, podają do publiczneJ ^  
domości, iż poczynając od dnia 11 
ździernika r. b. każdodziennie z wyjflJ • ^  
św iąt uroczystych i dni sobotnich, o 
12 w południe w W arszaw ie przy ulicy 1 
lewki pod Nr. 2243, odbywać się będzie m  
tacja towarów łokciowych jedwabnych, a 
mitnych, półaksam itnych, w ełnianych , 
w e ł n i a n i  i ^ i ’ 3 ___u ; ™wełnianych, p łó tna holenderskiego,
_ ; haftowanych, bengalu, D -

, lalek i t. d . towarów, a
pojedyr.c

p iuneu , spoanic imitowanych, bengaiu’ 
s tu , dywanów, halek i t. p. towarów, a Q 
sz tuki pojedyncze i za gotowe p ie n is z  ’ ^  
w yprzedaży tow arów , sprzedane zosta 
tensy lja  sklepowe i meble. c7 -

W arszawa d. 5 (17) Października 
W. Przyj emski.

W . Meyer.

ZAPOZWY EDYKTALNE-

N. D. 6190. S ą d  Policji Prosty
w M ariampolu. . q.

Zapozywa Icka  K apłana z Marjampo13.V 
chodzącego, przebywającego w A le k s o .,  
obecnie zaś w W arszaw ie na  niewi®“° j . 
ulicy i Nr. m ieszkać mającego, aby dla z • 
żenią tłom aczenia w sprawie jego dotyczącej) 
w Sądzie tu tejszym  bez najm niejszej strat? 
czasu staw ił się lub obecny swój pobyt wsk*' 
zał, a  to pod skutkam i prawa.

M arjam pol d. 17 (29j W rześnia 1867 r.
____________  Podsędek, P a rys,

N . D . 6154. S ą d  Policji Prostej 
w M arjampolu.

Zapozywa Sylw estra Szukajtysa z wsl 
tyszki Gminy Błogosławieństwo poc ^  
cego, a  obecnie z pobytu niewiadomego: Vj. 
w sprawie przeciwko niemu o zagrożenia I) # 
palenia i zobelżenia W ójta uform owań^sję 
ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym  staW1-eci' 
lub o pobycie swym doniósł, gdyż w Pr, ży­
wnym razie  jako  ukryw ający się PrZ, ta[iii 
miarem sprawiedliwości "uznany i 11 
gończemi śledzony będzie.

M arjam pol d. 1 (13) W rześnia 1867 r '
Podsędek, P a r y s .  ✓

J o -

DONIESIENIA PRYWATNE- 
N. D. 6177.

w  B rylew ie pod Lesznem,
w Wielkiem Księstw ie Poznańskie® ’„o - 

S p r z e d a ż  B a r a n ó w  Negretti, r° fg. 
c z y n a s ię ló  Października. P o c z ta d o ^ 1? jo 
szna tędy przechodząca, p rzy łącza sP :e0  
pociągów kolei żelaznej. Z a  poprz? 
zamówieniem, konie czekają na  poczcie- 

f i .  Szczawiński. -

N. D. 6071. B O B K A  S T B O B 1^
Powiecie W ieluńskim  G abernji Kaliskiej:^ ^  
żone z trzech kluczy, oddzielnych b )j,0L 0 
są  do sprzedania z wolnej ręki. czę*cl s\ę 
lub razem , o b liższą wiadomość można -e. 
zgłosić piśmiennie lub osobiście do własC 
la tychże dóbr.   ' kici,

N. D . 6195. O s t r z e g a  się wszy6 aBj

......................w ogólności, że ani na  polach i ̂ łąkacE  
w lasach i zaroślach, ani naw et na jj^óW

. b łotach do dóbr Nieborów, A rkadja. Ej° 
j i M ysłaków należących, w Powiecie cj,, 
- skim Gubernji W arszaw skiej poło*0 ' j Qe 

nikomu zgoła na żadną zwierzynę i Ę3 ff0lno 
j  ptastwo, bez wiedzy podpisanego,

polować. W  W. Dzierżaw com  V0'" 
dóbr przypom ina się, że warunek k ° n. t0 na 
wy co do polowania, jeżeli nie bardziej' ^ 
równi z innemi warunkam i, przez *  vy- 
Głowny dóbr i interesów  JO . K si?c* 
gm unta Radziw iłł, je ś l i  będzie uważani 

1— 15382. C l i l a s k * . --- -------

r ,  j —t—— Pr7-y Okręgu Naukowym W arszawskim. — Z a pozwoleniem Cenzury.

wsiej siego numeru dołącza się osobny Dodatek Hr, 35.
d o d a t e k ■



N. 35. C Matek do Nru 231 Dziennik i Warstaioshegc; 213 * Sohofy  dni* 7 (19) Października 18Ś 7 r.

W Y K A Z  S Z C Z E G Ó Ł O W Y  
Tabel likw idacyjnych, ostatecznie zatwierdzonych przez Komisję Likwidacyjną Królestwa Polskiego, dla wszystkich w ogóle dób K f • 

zn ajdujących się, tudzież o ilości przyznanego i odesłanego przez tęż Komisję wynagrodzenia likwidacyjnego od W i q\ c - r W. KroIestwie 
J * 1 (13) Września 1867 roku. (ld ) SlerPQIa do

G U B E R K  J E  i P O W I A T Y .
I m i o n a  i N a z w i s k a  

w ł a ś c i c i e l i .
Nazwa majątku.

"ćo
£
cś

fO
NJ
O

W y so k o ść  p rz y z n a ­
n e g o  i o d e s ła n e g o  *»'j -  
n a g ro d z e n ia  l ik w i ­

d a c y jn e g o .

ł—1

1

Ruble | Kop. j

Czas odesłania likwi­

dacyjnego wynagrodzenia.

G ubtrn ja  W arszawska.
Powiat Wa rszawski . . .

Radymiński

„ M iń s k i ......................
„  Górno-Kalwaryjski .

„  Grójecki

11 Grodiski . 

ii Skierniewicki 

„ Sochaczewski

Gostyński

Kutnowski. 
Włocławski

„  Radiejewski

Gubemja Kaliska. 

Powiat Kaliski . . . •

Koniński

Kolski

„ Turekski. 

„ Sieradzski

,, Wieluński

Gubemja Petrokowska. 
Powiat Petrokowski . . .

„ Breziński . . . .
„ Raw ski......................
„ Rodziński . .

Łaski . .

Nowo-Radomski . .

Hr. August Potocki. . . 
Władysław Łabęcki. . . 
Aleksander Trębicki. . .
Bronisława Wiesiołowska. 
Józef Wolański . . . .  
Hr. Władysław Zamojski . 
Wacław Cieszkowski . .
Wiktorja Marchwińska. . 
Władysław Taczanowski . 
Wilhelm Kaźmirus . . .
Aleksander Daszewski . .
Woje. i Joanna Dworzyńscy 
Kazimierz Sadowski. . .

Jan i Michał Brylscy . . .
Sewer, i Julja Młodzianowscy 
Mikołaj Turobojski. . . .
Chojnacka i Skulscy. . . .
Hipolit Rogowski.....................
Józef R udziński......................

Majol Grabski................................
Roman Autoszewski . . . .  
Szymon Pielaszewski . . . .
Antoni Ż u k o w s k i......................
Ferdynand Magnuski . . . .
Antoni G ó r s k i ............................
Bronisława Kretkowska . . .
Paulina N eringam ......................
Wilfa. B e r g ..................................
Michalina Kunkel . . . . .  
Adolf Greger.................................
Henryk Dąbrowski......................
R udniccy......................................
SS-wie Franc. Świątkowskiego .
Bogusł. K unkel...........................
SS-wie Maksym. Grabowskiego.

Fryderyk Meczke 
Lud. Milkie 
Juljan Czartkowski. .
Antoni Celiński . . .
Antoni Chłapowski . .
Nepomucen Chmielowski 
Wiktor i Kazimiera Zbijewscy 
Marjanna Dobrska . .
Wojciech Puławski. .
Józef Zakrzewski . .
Paulina Mirowska . . ' 
Wincenty Prądzyński . 
Maksymiljan Cielecki .
Antoni Kobierzycki. .
Antoni i Ludwik Wituscy 
Ludwik Brodowski. .
Michał Madaliński . . ,

Władysław Bykowski . .
Kazimierz Sapalski. . . 
Henryk Podowski . .
Wincenty Okęcki . . , 
Klemens Krystoporski. .
Hipolit Skalski . . . .
Ludwik Dobrzański i Jan Wężyk 
Matylda W erner . . .
Ign. i Hipolita Leopoldowie 
Mich. Szmole i Jan Drot .
Maciej Słodkowski . . .
Karol Szaniawski . . .
SS-wie Wiktora Wołowicza 
Kajetan Tymowski . . .
Sura Rosenbaum. . . .
Wanda Marczewska . . 
Bolesław Golębowski . .
Jan Zdziennicki. . .
Dębscy. . . . . . . '
Emilja Kołaczkowska .
Juljan Ziółkowski .

Wilanów . . .
Okęce. . . .  
Łomua . . . .  
Chyliczka . . . 
Laskowo-głuchy . 
Lipiny Duczki. . 
Dziechcieniec i Kąck 
Brześce. . . . 
Drwale wice lit. B. 
Prace-małe. . . 
Wola Pogroszewska 
Gąski . . . .  
Branków lit. A. . 
Byków . . . .  
Badowo-Dańki. . 
Badowo-Kłody A. C. 
Rzędków i Brzozów
C hojnatka.................
Borzymówka . . 
Pawłowice dolne .
Krubice......................
Izbiska . . . .
Luszyn ......................
Sieraków i Holendry. 
Osiny i Ruszków . .
R ustów ......................
Kaprsna Unisławice.
Zawady......................
Węcławice. . . .
Ossówek......................
Ząbin...........................
Wilkowiczki . . . 
Stara i Nowa Wolica 
Potołówek . . . .  
Biskupice . . . .
Pilichów......................
Zagaje wice. . . . 
Dębołęka . . . .

Biernatki . . .
Chojno . . . .  
Rozdziały . . .
Ceków . . . .
Jaroszewice. . .
Radomina . . .
Rżgów . . . .
Wrząca mała . .
Janiszewo . . .
Ni ewi ez. . . .  
Słomów górny. .
Kobierzycko . .
Zygry i Bogucice. 
Witów, i Bużenin . 
Jerzów . . . .  
Grabówka . . .
Nowa-wieś . . .

Głupice......................
Bartodzieje. . . .■
Kraszówek . . . .  
Przyłuki cz. C. . .
Kruszew......................
Mała górka. . . .
Sasnówek . . . .  
Lucmierz . . . .  
Zalesie . . . . .
Chojgany (Jawor) . 
Wola Bałucka. . .
Zalesie Wygielzowskie 
Brodnice . . . .  
Kobiele wielkie . .
Cadów . ' . . . .
Gosławice . . . .  
Biała Gawłów. . .
Skąpa lit. A. . . .
Będków ......................
Cielętniki . . . .  
Marzgcice . . . .

17
2
7
2
2
3 
2 
2 
1 
1 
2 
1 
2 
1 
2 
1
4 
1 
1 
3 
1 
1 
3 
2
5 
1 
1 
1 
8 
1 
1 
1 
2 
1 
1 
1 
1 
1

5 
3'  
1 
1
4 
1 
2
6
5 
1 
1 
1
6 
7
3
4 
2 
1 
1 
4 
1

76,346
4,443

24,631
7,118
2,206

11.046
2,639
8,788
1,410

736
3.956
1,151

10.174
5,159
3,792

78
11,050

302
3,844

11,003
288
117

3,135
1,344
4,503

394
24

2,473
19,729

147
320
281

3,196
117
297
509
274
275

150
1,710
1,707

10,313
1,921
3,269

18,993
7,080

19,273
14,230
12,809

3,353
7.470
2,389
5,930
1,881
2,205

9,870
11,597

1,020
320

9,099
4,211
2,890

14,315
13,487

2,509
1,913
1,792

22,607
14,574
4,835
8,112

12,367
1,275
8,454

17,875
2.854

28
33
15
14
74
53
20
80
53
33
40
80
20
67
73
40
60
93
20

67
18
47
66
17
50
33
60
87

60
50

60
30

7
47
71

87
28
20
50

43
60
90
19
51
76
89

5
21

49
40

66
51
71
69
39
11
46

2
25
59
67
25
88
9

29 12 (24) sierpnia 
16 (28) sierpnia 

25 sierpnia (6 września)
“ Iw w f i(5 września) 8 (20) sierpnia

12 (24) sierpnia
iO (22) sierpnia

21 sierpnia (2 wr ześnia)
12(24) sierpnia

24 sierpnia (5 września)
8 (20) sierpnia j
10 (22) sierpnia

21 sierpnia (2 września)
16 (28) sierpnia

24 sierpnia (5 września)
12 (24) sierpnia
8 (20) sierpnia
10 (22) sierpnia
8 (15) sierpnia

11

11

5 (17) sierpnia 
8 (15) sierpnia 
16 (28) sierpnia 
8 (15) sierpnia 
16 (28) sierpnia 

»

24 sierpnia (5 września) 
8 (20) sierpnia

5 (17) sierpnia
24 sierpnia (5 września)
25 sierpnia (6 września)

11

• 12 ( 2 ^  sierPnia 
29 sierpnia (10 września)

25 sierpnia (6 września)
8 (20) sierpnia 
5 (17) sierpnia 
3 (15) sierpnia 
10 (22) siepnia 
5 (17) sierpnia 

24 sierpnia (5 września)
11

V
16 (28) sierpnia 

21 sierpnia (2 września)
24 sierpnia (5 września)

5 (17) sierpnia 
8 (20) sierpnia 
10 (22) sierpnia 
16 (28) sierpnia 
8 (20) sierpnia

w

12 (24) sierpnia
oS s?erpnia 16 (28) sierpnia

12((24)Si-rPnia
25 Sin ( 4) SlerPQia

10Pt2 2 )( - Wrze5nia> 9 i ) Slerpnia 
sierpnia (2 września)

16 (28) sierpnia

21 sierpnia (2 września) 
18 (30) sierpnia

24 sierpnia (5 września)
25 sierpnia (6 września)

18 (30 sierpnia 
21 sierpnia (2 września)

18 (30)  siepnia 
25 sierpnia (6 września)



244

G U B E K N J E  i P O W I A T Y

Pow iat Nowo-Radomski .

I m i o n a  i N a z w i s k a  

w ł a ś c i c i e l i .

„ Częstochowski.

Gubernja Radomska. 
Powiat Radomski . . . .

Bolesław Buczyński. . .
Julja Bronikowska . . .
Roseablat i Abramson . .
Anna Tomicka.......................
Adolf v. K litz ing . . . .
Stanisław Podczaski. . .
E r . t.wido v. Donnermark

„ Kozieniecki . .
„ Iłżecki . . . .
,, Opatowski

Sandomirski

„ Opoczeński. 
„ Koński . .

Gubernja Kielecka. 
Powiat Kielecki . . .

Anarejewski .

Włoszczowski.

Miechowski . 
Pinczowski. .

„ Stopnicki . . .

Gubernja Lubelska. 

Powiat Lubelski . . . .

Z b r o s c y . .............................
Stefan Wąsowicz . . .
Szyszkowscy i Ihnatowscy. 
Mateusz Jabłoński . .
Karol i Laura Gordon . .
27 kolonistów........................
Josek R u b i n .......................
Ignacy W essel.......................
Roman Bielawski. . . .
Konst Karska. . . .  
Ksawery Jasiński. . . .
Nielet. JDobieckich . . .
B o g d a ń s k ic h ......................
Antoni Zagórski . . . .
W ieruska i Lipińska. . ,
Józef Targowski . . . .
Stanisław Karski. . . .
Józef S z le n k .......................
Michał Głowacki. . . .
P laterow ie.............................

SS-wie Józefa Ratajewicza . .
Paulina Radzimińska . . . .  
Żylińska i Siergiejewicz . . .
Duninowie.........................................
Alfred Łubieński.............................
Włodź. R o g o w s k i ........................
Hr. Stefan Łubieński . . . .
Mosiek Klej n e r .............................
SS-wie Franciszka Mrozowskiego
Józef G ó r s k i ...................................
Aleks. Kalinka..................................
Henryk K o sso w sk i........................
Olimpja Królikiewiczowa . . .

„ Lubartowski . . . .
„ Nowo-Aleksanaryjski .
„ Biełgorajski i Janowski

„ Zamostski . . . .

„ Tomaszowski . . .

i) Chołmski . . . ,

Gubernja Siedlecka. 
Powiat Sokołowski.

•> Bielski

i i  Babiński.
>i Łukowski 
w Garwoliński

• , n ? Ui ern ia  p łocka. Powiat Płocki . . .

„  L ipnow ski. . . 
Rypiński . . .

Józef Popławski . . . .
"Władysław Marchanowicz. 
Leon i Helena Węglióscy . 
Henryk Pieniążek . . .
H r. Tomasz Zamojski . .

Adolf Noakow'ski. . .
W iktorja Suchodolska 
Zofja Karnicka . .
Józef Paszkiewicz . .
Hr. Edward Fredro  . 
Juljusz Sufczyński . .
Małżonkowie K itow scy.

Stan. i Marja Obniscy . . 
Jan  i Aniela Wasilewscy . 
Stanisław W ierzbicki . . 
Kazimierz Mleczko . . .
Paulina Górska . . . .  
Lucjan Sarnecki . . . .  
Feliks Starża Majewski. .
Paweł S c ip io .......................
Stanis., Józef Rozwadowski 
Juljusz Orlewski . . . .  
Antoni Orłowski . . . .

„ Sierpecki

Kazimierz Zdziarski. . 
Józef Nakwaski . . . 
.Małoletnich Dębskich .

K°sobudzka. . 
W told Miączyński . . 
Hustuw Freitag .
Ignacy Łempicki. 
Górscy . *
Aleks. K arw at i ’ ‘ 
Adolf Piwnicki . 
W ładysław Wiśniewski.

Nazwa m ajątku.
*ćo
»»■“
ci

C.V’

W y s o k o ś ć  p r z y z n a  
i n e g o  i o d esłan eg -c  j w y n a g ro d z e n ia  l i ­

k w id a c y jn e g o .

! Ruble j Kop.

Ciszkowice............................. 6 15 344 29
O s tro łę k a .............................. 1 1,525 40
Orzechów . . .  . . 5 16,292 96
K ro ś n o ................................... 4 7.380 96
P a rz y m ie c h v ........................ 1

1
8

14,628
7  7 a i

12 
1 Ci

Wielka W ręczyca. . . .
I j i y  L

49,543
JlKJ

68

W r z o s ................................... 1 2,383 33
Wola Zakrzewska . . . 1 1,752 54
K rz c z ę c in ............................. 1 1,815 17
Strzałko w ............................. 2 8,845 67
Wola Goryńska . . . . 3 7,363 9
M ło d o c in ............................. 1 1,039 50
D u c k a - w o la ........................ 1 5,330 49
Trzcianka i Wojszyn. . . 2 9,826 33
G niazdków............................. 1 2,827 33
Przesuszyli............................. 1 2,152 — ,
B id z in v ................................... 1 10,178 17
C h m ie ló w ............................. 1 8,494 33
S trzelce................................... 1 7,059 57
C zern ików ............................. 1 780 —
L i p i n y ................................... 1 1,918 50
P o t o k ................................... 1 6,765 17
T u d o r ó w ............................. 1 3,168 —
Adamczowice . . . . . 1 1,130 72
B u c z e k ................................... 2 3,080 33
Neklan w ie lk i....................... 13 32,681 3

Sitów ka................................... 1 90 50
K rzelów ................................... 8 19,111 83
Lipa, Jawór i Karsy . . . 3 11,057 84
L u d v n ie c ............................. 2 9,288 11
G oleniow y....................... ..... 2 13,686 44
N ie g o w a n ic e ....................... 1 12,268 29
S z c z e k o c in y ........................ 3 5,027 67
P o d le s ic e ............................. 1 2,824 6 1
Goresławice C........................ i 90
Goresławice A........................ 1 47 15
Paw łow ice ............................. 2 4  056 72
Bilczów ................................... 1 2 382 —
R ż e g o c in ............................. 4 6,440 21

( Ł t s o l a j ............................. 1 7,353 66
1 S tró ża ................................... 1 4,824 64

T r a w i n k i ............................. 2 10,538 89
Z e z u lin ................................... 4 9,561 10
W y łą g i................................... 1 1,569 72
część IX  ordynacji Zamoj­

skiej ................................... 8 53,984 99
część Y II-a ............................. 9 104,025 —
część Y H I - a ........................ 20 104,656 26
część X t a ............................. 10 137,047 17
S taw ......................................... i 2,403 33
W olica Srednicka cz. B. . 1 1,111 17
Z i m n o ................................... 3 29,335 30
Niemirówek A ....................... 2 5,751 53
Pukadzów ............................. 4 26,083 46
Ostrówek i Łańcuchów . . 6 35,115 28
Łukówek górny . . . . 2 7,214 50

Chruszew lit. A. . . . 1 96 77
Czaple Ruskie B. . . • 1 575 —
Tchorznica............................. 1 7,154 —
Bujały Mikosze E .  . . . 1 1,326 50
S te rd y ń .................................. 10 78,885 97
Kodeń-Placencja . . . . 2 31,245 40
W oskrzennice....................... 2 21,644 63
P rzew ło k a ............................. 1 4,872 65
G ołąbki................................... 2 2,441 23
Stodzien................................... 1 3,426 66
Sulbiny-górne........................ i 1,055 83

Zdziar w ie lk i ....................... 1 34 53
Swięcice (Rakowo) . . . 2 4,367 12
M o g e ln ica ............................. i 2,340 6
Przeciszewo lit. A. . . . 1 580 68
W ielg ie ................................... 5 14,753 25
K ry s t ja n o w o ....................... i 190 8
Płonne .................................. 3 3,946 5
C h r o s tk o w o ........................ 7 15,213 29
P ió r k o w o ............................. 1 1,059 72
S ta r o - R y p in ....................... 5 11,563 60
Zdunówko ............................. 1 1,178 93

Czas odesłania likwi­

dacyjnego wynagrodzenia.

10 (22) sierpnia 
5 (17) sierpnia 
8 (20) sierpnia 
5 (17) sierpnia

16 (28) sierpnia 
12 (24) sierpnia

16 (28) sierpnia 
12 (24) sierpnia 
18 (30) sierpnia

10 (22) sierpnia 
3 (15) sierpnia

24 sierpnia (5 września)

12 (24) sierpnia 
5 (17) sierpnia 
16 (28) sierpnia

25 sierpnia (6 września)
5 (17) sierpnia 
10 (22) sierpnia

24 sierpnia (5 września)

12 (24) sierpnia 
8 (20) sierpnia

3 (15) sierpnia 
12 (24) sierpnia 
3 (15) sierpnia 
12 (24) sierpnia 
16 (28) sierpnia . 

25 sierpnia (6 września) 
10 (22) sierpnia. _

2 4  s ie rp n ia  (5 w rześn ia)
10 (22) sierpnia

99

25 sierpnia (6 września)

12 (24) sierpnia

16 (28) sierpnia

31 sierpnia (12 września) 
12 (24) sierpnia _ 

25 sierpnia (6 września)

5 (17) sierpnia
9 9

8 (20) sierpnia 
12 (24) sierpnia . 

29 sierpnia (10 w rze śn i / 
21 sierpnia (2 wrześni'' 

12 (24) sierpnia \ 
25 sierpnia (6 wrzesn* 

12 (24) sierpnia , 
21 sierpnia (2 wrzes11

25 sierpnia (6 w rz e śn i 
16 (28) sierpnia . 

29 sierpnia (10 wrzesn
5 9

25 sierpnia "(6 wfześnw
99

29 sierpnia (10 września) 
16 (28) sierpnia 

29 sierpnia (10 wrzes )

8 (20) sierpnia 
5 (17) sierpnia ) 

25 sierpnia (6 wrze

10 (2 2 )’sierpnia

5 (17) sierpnia 
3 (15) sierpnia 
12 (2 4) sierpnia 
16 (28) sierpnia
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G U B E R N J E  i P O W I A T Y

Powiat Sierpecki

„ Mławski.

Prasnvszski . .

P łoński.

Gubernja Łomżyńska. 

Powiat Łomżyński. .

n  Mazowiecki

„ Pułtuski . 
„ Makowski . 
„ Ostrołęcki. 
„ Kolneński .

Szczuczyński

Gubernja tSuaałkska.

Powiat Augustowski. . . 
„ Wołkowyszski . .

I m i o n a  i N a z w i s k a  

W ł a ś c i c i e l i
N a z w a  m a j ą t k u eS

no

go i odesłanego wv- 
nagrodzenia likwida- 

cyjuego

Rub. Kop.

Woźnicki, Dobrosiclski, Pawłowscy i 
wowscy. • • • • ■

Feliks Łukowski . . . .
Wincenty Łukowski. . .
Ewelina Bogusławska . .
Adam Kwasieborski. . .
Mikołaj Szempliński. . .

Kar-

Józef i Franciszek Kruszewscy

Juljan Chełmicki . . . .  
Władysław Kozłowski . .
Teofil Olszewski . . . •
Bieńscy.................................
Florjan i Wiktor Putkowscy 
Józef Płoski . . . . .  
Piotr Olszewski . . . .
B o b iń sc y ...........................
Paweł Ropalski . . . .  
Antoni Zieliński . . . .  
Adolf Wołowski . . . .
J a w o r s k i ...........................
Aleksander Drozdowski . 
Ludwik Lasocki . . . .

Piotr Wnorowski. 
Paweł Dąbrowski

Cyprjan G ó rs k i .................................
Izabela T arg o ń sk a ............................
Jakób i Wojciech Targońscy . . .
Antoni T a rg o ń s k i ............................
Wiktor Z a le s k i .................................
Stanisław Godlewski..........................
Władysław Sosnowski......................
Hr. Wandy P o tock iej......................
P rzeźd zieck ich .................................
Józef K l a u s ......................................
Kazim. i Anna Smolińscy . . . . 
Hr. W ładysław  Łubieński. . . . 
SS-wie Walentego Chrzanowskiego. 
W iktor K ełczew ski.............................
SS-wie Roszkowskiego.
Buckowski. .
Ignacy Marzewski . . 
Karwowski i Gardocki .
Rogowscy ......................
Bazyli Zabołocki. . . 
Jan Pieniążek. . . .  
Gumięckich . . . .  
Skarżyńskich. . . .  
Jakób Rogowski. . .
SS-wie Marc. Pieniążka 
SS-wie Franc. Pieniążka 
Juljan Listowski. . .
Adam Rogowski . . .

Kraszew'o-Falki. . 
Borkowo Kościelne. 
Łukoszyn-Byki. .
Łukoszyn-Byki C.
Unieck......................
Szczepkowo Sołdany

B. C.....................
Pokrzywnica wielka 

lit. A. B. C. . . 
Łomnia . . . .  
Kozłowo . . . .  
Janowo . . . .  
Bgbnowo . . . .  
Dębiny lit. M. Q. . 
CJlatowo Czerniaki. 
Ulatowo Czerniaki. .
Dębiny......................
Kobylaki Czadzaste 
Bartniki . . . .  
Sokolniki A. B. C. 
Zdunowo . . . .  
Zakobiel-wielka. . 
Kamienica mała. .

lit

m

A

ała

Jankowo Skarbowe. 
Zalesie-nowe. . .
O żary ......................
Targonie wielkie . 
Targonie wielkie . 
Targonie wielkie . 
Targonie wielkie C. 
Zalesie nowe D. . 
Sokola-łąka . . . 
Kruszewo głąby. . 
Wyszonki Klukowek 
Kulesze Podlinne . 
Łubienice. . . 
Chiełchy Jakusy . 
Mal inowo. . . .  
Barwiki Jurgiele lit. A 
Gnatowo . . . .  
Górki Szewkowo . 
Cbyliny . . . .
Biodry......................
Mocarze Diubele . 
Loe-Awissy . . .
Wasilówka (dobra donac 
Rydzewo-Pieniążki. 
Rydzewo-Pieniążki lit 
Rydzewo-Pieniążki lit 
Rydzewo-Pieniążki cz 
Rydzewo-Pieniążki E 
Rydzewo-Pieniążki B 
Ossowice. . . .  
Mikuty . . . .

Ludwik Kownacki . . . . .
Feliks Skąpski . . . . . .
Ludwik i Augustyna Kulwiecow.

Łabętnik . . 
Kołowszczyzna 
Skordu piany. ,

B.

192 67
5,992 10

26 44
44 55

2,324 67

94 44

405 89
8,825 7
1.210 33

303 77
3.362 45

73 33
80 44

130 89
18 33
27 7

6,539 94
1,490 73

862 85
135 6
260 3

16 67
66 67
16 67

200 33
16 67
33 33
50 _

128 10
183 33

2,766 76
8,332 61

16 32
3,715 49

128 33
4,093 50

72 55
53 83

126 50
184 77

16 67
236 10

17 55
198 92
69 39

161 67
102 78
150 50

16 67
42 11

1,750 83
20 11

941 66
4570 12
3,722 83

Czas odesłania likwida­

cyjnego wynagrodzenia.

24 sierpnia (5 września) 
(24) sierpnia

21 sierpnia (2 września

10 (22) sierpnia 
11̂

5 (17 ) sierpnia
U

12 (24) sierpnia 
S (20) sierpnia 
5 (17) sierpnia

18 (30) sierpnia 
”25 sierpnia (6 września)

5 (17) sierpnia 
10 (22) sierpnia

8 (20) sierpnia 
3 (15) sierpnia 

29 sierpnia (10 wrześni 
24 sierpnia (5 wrześni

»ł
18 (30) sierpnia 

24 sierpnia (5 wrześn: 
5 (17) sierpnia

12 (24) sierpnia 
10 (22) sierpnia 
5 (17) sierpnia

10 (22) sierpnia 
8 (20) sierpnia

ii
5 (17) sierpnia

10 (22) sierpnia 
8  (20) sierpnia

18 (30) sierpn 
11

12 (24) sierpnia
f i

25 sierpnia (.6 września) 

31 sierpnia (12 września)

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  t  A D M W I S T R M r s a i f f E .

ł i o i t a c j e  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 6137. I 'l jO e p n c K o e
Hp<t G .ie i tie .

C HMT» OO'LHB/lHeT'b, HTO 131, npHCVTCTBiH 
e r o  30  O K Tfl5pn f i l  i 1 o Hop h ) c e r o  r o /ja . B ił 
12 MacoBTł yTpa, oy4yxił npon.iijo4HThCfl we 
DTopoMT* c p o ic T , nyo/iH HHhie T o p r u , n o c p e ^ i-  
cTBOMi* 3aiieHaTaH HW xi, Ha a -
p e H 4 H o e  c o 4 e p a ; a n ie  m »T eM em e T p e x i, ,n y n ł  
c l  1 (1 3 ; flH Bapn 186 8  110 31 / j e K a ó p H  (12  
l la B a p a ) 1870/71 r o 4 a  HKHiOHHreabHo, 510-  
C T O B - r o  có cp a  cyigecT B ym m aro  b l  yIioó.inn- 
CK0S1T> OTL CyMMhl HbJHLlIJHHro a p eH -
AHaro c l  oHaro MiiHiUa, a u.MenHo: 3a n p o -  
■E34L no  T ap tiM ow y MocTy na pLKL BLup- 
*■5 Me*4y AepeuiiHMH 4 s Pory,|eK) u Tpa- 
■BHHKawil, STL 750 p. C. BL roAL.

3ait.\n> bchkui iiieaaiomiu yuacrnoiiaTb

b l  T o p r a x b ,  0ÓLH3ai jL  n p e A C T a n u T b  n a  n v
k u  C e K p a x a p n  n p n c y r c T B i H  r y ó e p a ^ L r o "  
n p a i u e i i i H  4 0  12 nacoBT. yTpa 30 OKTHÓnH 
( l l  K o n o p a )  o. r . ,  a a i i e i a x a n H o e  c 6 L n B 4 e tfie  
Cl, lipiMOJKeHUOK) KL OHoMy KBHTaHuie iO  
1 y ó e p H C K a r o  m a k  O K p y a i H a r o  K a 3 H a 4 e H c T i . a  
B-b f i o / i y i e m u  K a3 n a> ien c T B o M-b sazoroBoft 
cyM M M  K i ,  3 t u  m i ,  x o p r a . M L ,  Itl> 
a a c r u  B b im e y n o M a a y T O H  a p e i , 4 I Io f t  c  '  * A  
t o  ecTb 150 P yo .  c e p . ,  KO T o p M e Młor ^
O b lT b  BHfiCOHbl Ha.HlMHblMH 4eK T,raM„
!KC KP e4HTHMMfl O H .l e T a M , ,  n p H H H M a e M H M H  
n o  cy m ec T B y io iu u M i, n o c TaB eB 4 eninMT. 
3iiaHeHCTBa>in Ha 3a^ orn . ' Ka*

T o p r o B b i f l  Kb n p e 4 C T o a t n ln n >  T o n r a , , ^  „  
c i o B . a ,  M o r y T l  o h n b » e 4 a i o  P p a L J '
Tp uB a eM b i  e * e 4 H e B n o  b l  c a y - K e ń u L  
a a  i i c K .u o ie i i i e M L  B o c K p e c u h U L s p e M a ,  
HT.ixi, u  T aS eab H b ix i, AHeft b t, it>„u 
O T4 'B . ,eH iH  r y 5e p n c K . r o  n p a B u e H k T T  
h  m  h i h  B C H K a r o  H i e . i a t o i g a r o  T o n r m ,  
4 0 .UKHW obi u ,  c o c T a i i H e n w  n o HMJKea ^ o  
HUHHOH ^ O P M H  „ a  r e p S o B o f t  O y ^ V X  

4 0 CT OHHCTB3,  6 e 3 L  BC HKHXL . I O A H H c t o k T u

H cnpaByteHi 'u ,  H a 4 4 e i K a m »  s a n e a a T a H b i  c y p -  
ryne.M i, b t ,  K O H B e p x u  n a  u m h  „ 4 i o 6 3 H H C K a -  
r o  1’y ó e p n c K a r o  l l p a B a e H i f l ,  c i ,  H3Ho*eHie .M i, 
Ha K o H u e p T l i  c , i o b i , : “  O ó b H B a e u i e  Ha ap e H -  
4 y M o c T o i ia r o  c ó o p a  3a  n p o l ; 3 4 b  110 MocTy 
meWAy 4 epeBHH »ui J t o p o r y n e w  u  I p a B H H -
K3MH.

I l p e A H o a i e H H a a l  b t ,  o 6 i ,H B 3eH iH  c jM M a 
4 0  ' iKHa óbiT h n p o r i H C b i o  H3/iOfKeHa.

3 a , i o r n  HMUT, 3a  K o ro p h iM H  T o p m  Heo- 
CT3I0TCH, TOT48CT, 6 y 4 } T i ,  O T n y ig e H M ,  3a- 
40T1, w e  c i e m n i i K a ,  n o  n o H H e h iH  o n a r o  c o -  
pa3M T,pno  ' / 5 a a c T H  n p e 4 4 o w e H H o u  n a  i 0 p -
r a x i ,  cy.MMbi, 6 y 4 e T i ,  Bbic/iaHT, b t ,  IIo/1j,ckim 
BaiiK-b n a  o ó e a n e s e i n e  4 0 x 0 4 a  c l  9 T o r o  
c ó o p a .

OÓLHBHeiiin, HaniicaHHHH He no B i , n u e  v
KaaaHHOU a-opiM-E 3HK/H0HaK)IgiH BL CeÓT 
Kifl a n ó o  3aMLHaHin „ yC40Bia c o  CTOnoHbi 
c o u c K a T e n e u ,  n o 4 H m n eH „ Wfl ,J/IH

K iiyT bie  c r p o K H ,  a p a 11Ho T a K i H ,  k l kotT
S h Hu n p H 4 0 J H e Hbi KaiHaieficKUi 
KBMTahglH, BW4aHHblH BL noHVMeHiu o r a  
HHXL 3 a . i o r o B W i L  cyM ML, 6 y 4 y T L  cH H Taxb-

CH Hee>op .Ma4I ,H blM H ,  OC T8HVTCH I 
C lL A C X B i f ,  K 3K L  H O A L ń C T B H T e B B H b

H a K O H e n L  C H M L  OÓLHCaSeTCH O 
Hm ’ n p e A C T a B H C H H W H  n ó  

COBL, H 4 II H a n a r b U L  t o p p o b l  » 
M a T h C H  H e  Ó y4 y xi>> P r e B T>. u o u d

d p  o G i ł H B / ł e H i f l

6epHCKa,"nn°a MeHiH Ak>^  
O k t h ó p h ;  P  “ : ; v r  2 9
HTO H O Ó H a ó m c !  ’ CMM1, 111

r m  !l ^  B K HK)HUTe/ IbHi)  31 
i i i t a p H )  1870/71 104a, moctobo 

3a  11 p o i , 3 4 1 ,  n o  x a p u ® H o M y  v o c T y  1 
hLtipwL, M e W 4 y  4 e p e B H H M H  A°P° 
l p a B H H K a M i i ,  3 a  y n / i a x o i o  r o 4 o B « r <  

p .  ( n p o n H C b i o )  p y ó . i e i l  c e p e t  
n p H H H i w a i o  BC B  y c 40BiH n o M -B m e H B b i
B t C T H b l X L  1MHT3 TOpTOBblX® KOH4 
K B H T a  n ó  n o  N N .  K a3 H a* reH C TB a ,  BI,
hih n n  1 5 0  p y ó a e ń  y  c e r o  n p u n a ra
KOBylO c a  M b  r o r o B L  n o H y H M T b  Ba 
MMI  ( 3a  m H 0 1 0  T 0p r «  H e o c T a H y T C f l ,
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l ip o m y  b h c /K tb  on y io  Ha moh c h c t e  b e N N .  

I l o C T O H H H O e  M o e  m -E c to w h tm c tb s  b e  N N . 
riH caH o m hoio M-Ec/ma N N . 4 h h  1867 r.
in o ^ fiH c a T b ,;
3Banie, hm h h  oaMU/iin. 

r . v1k>6, ih h e ,  29 C e H T .  (U  O k th ó .) 1867 r . 
C o B E T H H K Ł ,  K o 3 bM HH CKif t .  

4 - C ^ Q H p0 H3B0 4 H T e ^ l , ,  M l I i e ^ H C l .

N- D. 6184. I I  w ipe o e r y b e p H c n u e  
U p a sA en ie

«  r m t o  12 (24) O K T f l f i p a  
'  '  B1> n P « c y TCTB i n  c e r o  I f p a B . i e H i d ,  6 y -  

H p o H3B ° 4 b T b c h  n y ó ^ H i H b i e  T o p r u  (in  
l m n u s )  Ha n o i H i i K y  n o M E m e H i H  T p a w ^ a H -  
C K a r o  I p H o y H a . i a  b e  5 . 4 0 M E  E n u c K o n a  b e

I s T k ^ c  0T>!> Cy!"Mbl 1,347
p yó /ien  

B c H K i f t  j K e / i a w m i i i  iip H crynu T b k e  Top- 
H M l flo^aieH b npe/iCTaBHih np eJB apH T e/ib- 
B blń s a / i o r T ,  135 p yó . c e p .

O yoHOBiHXE w e m o j k h o  y 3HaTb b t .  0 t 4 E -  
J i e m n  1 ocy4apcT seH H bin . M inym ecT B i U a o - 
UKarci ryoepHCKaro llp aB /ieH w  no  I-My Ą k - 
^onpon3B04CTBy. 

r .  I L i o h k e ,  CeH T H Ó p H  29  4 H H  1867 r o 4 a .  
A cecopb  0 r 4 pB/ieHiH,

K o ^ e w c K i n  C o b e t h h k e ,  ( ..................) .
PeBM30pE, flHOBCKiH.

N . D . 6150. B apuiaecK iu  b v e n n b lt i  
O K p y n .

Bt. OKpywHowb ApTH^epiiicKOMT. y n p a -  
BaeHin BapuiaBCKaro BoeHHaro O K pyra, 16  
•(28) OKTflópa c er o  r o 4 a óy4eT E  n p o m to o - 
4 HTCH T o p n ,  6e3T> nepeTopjHKH, Ha n e p e -  
B03Ky cy ion yT H o Ha oóbiKHOBeHHŁiiE ne  
epoHHbiiT. n o 4 Bo4 a x ł ,  a hm biiho: H3E B ap- 
uiaBCKaro apceiia ,ia : a ) bt. HoBoreoprieBCKE, 

BacTH/ikHbixT. 40CHaTbiiT. n,iaT<»opME, a pa- 
B h o  n.iaTłopM eH H aro hE ch u 4 pyrH iE  npe- 
4 MeT0BT, b e c o m e  40  16 ,504  wy4 -; 6) bt, 
llH8Hropo4T>, iMaToopMeiiHaro HEca H T e- 
VTEWeKE 4 3 H pa3B03KH CliapH4 0 BE, BECOME 
flO 3 ,1 0 6  n y4 . H BT. BpeCTE-AHTOBCKE, Te- 
VIEffieKE 4 /TH pa3B03KH CHapH4 0 BT> BECOME 
f lo  3 6 0  ny40BT>. 2 . I43E HoBoreoprieBCKa bt. 
BapiuaBy CBHHijy b e  nyvw xE, CEpw u Kap- 
TeMefi, b eco m e 40  1 ,682  n y 40BE.

iK eaaioin ie BCTynHTb b e  HsycTHMH ToprE  
«OH3aHhi^ u p e 4 CTaBHTb, np n  n p o iu e n iii Ha 
repboB oń óyMarE, 3aHorE 4 HH oó e3 i]e ieH in  
nepeB03KH n p e4 .MeT0 BE, a H nem io H3E Bap- 
uianbi b e  HoBoreoprieBCKE u oópaTHo b e  
B ap u iau y  3 0 0  p y ó a eń , H3E Bapm aBhi b e  
BpecTE-yiHToBCKE 25  p y 6 ., H3 E BapuiaBbi 
BE llB aH ropo4 E 145 p y 6 .

4 o n y c K a e T c n  n p u c h i i K a  3a n e M a T a H H b i x E  
OHEHB/ieHiii, KoropbiH 4 0 -iWHbi óhiTh 4 ocTa- 
B/ieHH b e  OKpywHoe ApTH /iepificK oe y n p a -  
iM enie b e  4 fiHb T opra b e  11 naca.viE yT pa, 

« E  3a a o i  o m e .

3 a 4 u r E  4 0 4 w e H E  6 b i T b  n p e 4 C T a B 4 e H E  
K a K E  H a  H 3y c T H H H  T o p r E ,  T a K  u  n p H  s a n e -  
"*aTaHHO.VIE O Ó E H B / ie H iH ,  HaH HH HM M H 4 e H b -  
Tbmh u a u  aaKOBHHMH npopeHTHbiMH ó y M a -  
T auti.

14"EHa na n e p e B 03icy  4 o a w n a  ó e i t e  o ó e h -  
B / ł e n a  c e  n y 4 a  H a  B c e  p a 3c r o f l H i e .

H a 3n a 4a e M h i e  k e  o r n p a B / i e H i r o  H 3E  E a p -  
n i a B C K a r o  A p c e n a 4 a  n p e 4 v i e T b i ,  w e a a w m i e  
M o r y T E  B H 4 E T b  b e  BT OM E a p c e H a a E  e * e -  
4 HeBHO K p O M E  B O C K p eC H b lX E  li n p a 3 4 HH4 - 

h e i x e  4 H e i i .
n o 4 p o Ó H b iH  y c / i o B i H  H a  n e p e B 03K y ,  m j j k h o  

B H 4 E T b  b e  O K p y W H O M E  A p T H / i e p i i l  CKOM E 
y n p a B / i e H i H  B a p i u a B C K a r o  O u p y r a  o t e  9  t h  
Ma c o B E  y T p a  4 0  3  no  n o / i y 4 H H ,  e w e 4 H e B H o  
* p O M E  B O C K p eC H b lX E  H n p a 3 4 HIl>IHblXE 4 H e f t .

1’. B a p m a o a ,  3 CeHTHÓpH 1867 r o 4 a. 
HpaBHTf4b 4 E 4 E , l io ,1KOBHHKE, 

CoMOBE.

N . D. 5 8 9 4 . .V n p a eA en ie  H u o o c u a fo  
rocyrfupctnąeH H ueo  K u u cK u to  3 a o o ,\a .
O Ó E H B / i a e T E  b o  B c e o ó m e e  c B E . ^ e H i e ,  h t o  

18 (30) OKTHÓpii c .  r .  6 y 4 e T E  n p o H 3B0 4 H T b -  
c a  b e  T. Bapm aBE b e  )KaH4 apMCKOME M a- 
H e m E  n o  K o p o a e B C K O H  y / i H i p E  n y ó / T H H H a s  
n P 0 4 a w a ,  3a ó p a K O B a u H b i x E  b e  c e .M E  r o 4 y ,  
^ ou ia4 eH JlHOBCKaio 3 ano4 a.

1- H hobej CeHTa6pa 16 41m  1867  104a.
3aBE4biBaK>min 3aB 040.viE , 

l o a K o B H H K E ,  K H H 3b  M e u ł e p c K i i i .

N . D. 6186. llana.wHUK-b to c m u n c K a tO  

npe4nBcaHiB1Ran?w*a',eHBI,Ie Ma ociIOBaHill 
B/' eniB o t e  n 1 " B7 aro 1 ySepucKaro n Pa- 
128797/25331 b e  a l  f c 6,PoH, 1866 r ' 3a
4a BTopbMBbie Toprn 3a v ,, 1k>hh) cero  r o -  
H a c T h  cyM Mbi  n a  o T 4 a .,v ^‘' ^ “ i e H H y i o  b e  %  
AprycTa (1 CeKTaSpa) 1861 n „ apeH/,y c e  20 
MH 1868 r o 4 a  nponHHaqioHHbuEKOe * e Bpe' 
na 3eM/iaxE n ep eu ieA im u E  b e  c o f i ° 4 ° B1> 
TOCTb KpeCTLHHE BE HMT.HiaxE r " 86" ' 
7cT p * eH 6E u noTpwacKOBE no  cayaaio  aH!  
IBK.H coHCKaTeaen He cocT oaancb  t o  To- 
‘TblHCKoe y ,fe34Hoe J npaB/ieHie npuMEHHaci, 
LE BHOBb n o c a E  4 0 ÓaBine.My np e4n ncaH iio  
y 6epHCKaro flpaB /ieH ia o t e  19 CenTHópa 
e ro  1867 ro4 a N. 5 6 6 9 ,  oÓEHB/iaeTE bo 
c eo fiu jee  CBE4 eHie, h t o  cor/iacH o no.MaHy- 
aro n p e4 UHcaHifl b e  34 E iu h c m e  5 E 3 4 h q m e

^  ćy4ytparo  OuTHÓpa
rexy m aro 1867 be  U aacoBE yTpa, 6v4 yTE
npoH3B04HTCH B E  T p e T l H  p a a E  ayKl(ioBHbie 
Toprn 3a yaieHŁineHieME Ha %  lacTb onpe- 
4 ’B-ieHHon CHaaa-ia k e  ayKiiioHy cyMJlbl, H- 
MeHHo: 1 ’

Be H x i H i H  E p o 4 n e  ic a n u a a  ce  61 p y 6 - i e i i  
34 Kon. r

Be iim ehih / I c r p w e M ó E ,  H a n n H a u  ce  17 p .  
3 4  K o n .

Be H M E H iH  IloTpwacKOBE, Haanwaa c e  21 
p. 34 Kon.

/ K e ^ a i o m e e  n p H H a T b  Ha c e Ó H  K O T o p y w r  
4 H 0 0  H 3 E  C K a 3 a H H b l X b  a p e H 4 E  4 0 / T W H W  4 0  

o T K p b i T i a  T o p r o a E  B H e c i n  be 1 1 0 4 / i e w a m e e  
O K p y w i i o e  H 4 H  F y ó e p H C K o e  K a 3 H a > i e n c T B o  
3 a a o r E  p a B H f l i o m i ń c H  V 4  a a c r n  r e 4 n a a o i i  
apeH4 F,i.

K p e c T b H H e  H a  p a B H E  c e  4 p y r H M H  T o p r o B a B -  
m H M H c a  hm E iote n p a B o  n p H C T y n n T b  k e  
T o p r a M E .  r i p n H M M a i o m i i i  a p e H 4 y  > n / i a a n -  
BaeTE 3 a  n p n n e a a T a n i e  o 6 E H B / i e H i n  b e  B a p -  
ln a B C K O .M E  / l n e B H H K E  H  B a p m a B C K H X E  T y -  
B e p H C K H X E  B E 4 0 MOCTHXE.

I lo 4 po6HblH yC^OBirt ynoMHHyTbIXE T op- 
roBE MoryTE 6hiTh bo ncHKoe BpeaiH cTyw e- 
6h h x e  3aHHTin paacjioTpEHbi b e  r o c r u n -  
ckome y T . 3 4 H 0 .ME y n p a B / i e H i H  3 a  H C K / i i o w e -  
HieME npa34HH'iHhiiE 11 Taóe/ihHWXH 411 en.

r. I o c T b l H H H E ,  C e H T H Ó p H  28 4 HH 1867 r .
H a ' ia H b H H K E  y i > ł 4 a ,  ( .................. ) .

N .  D .  6 1 8 5 . H a ’t a . i b H u m  A o e u n c K a i u

OÓ E H B H H IO ,  HTO y ' K 8 3 E  OÓE O T C T a B K E  M - 
T p o c a  1- r o  p a a p H 4 a  3 9  4 > . i o T C K a r o  9 K H n a -  
3K a ,  B o i i p e x a  T o M a u i a  c h i H a  O n a c s i H C K a r o ,  
BbT4 a H H b i ń  e M y  1 ^ e K a ó p f l  1 8 6 1  r o p a  3 a  N. 
1 4 2 6 9  c - i y o a i l H o  n o T e p H T E ,  a  n o T o . M y  T a K o -  
B o i i  C H H T a e T C H  HC4 E H C T B H T e /1h H b l M E  II J l l l-  
p e  n p n c B O H B m e e  c e ó E  h  H e  B o a s p a T H B U i e e  
b e  C B o e  B p e M H  o n i . i f j  ó y p e T E  n o 4 B e p r H y T o  
3 XKOHHOH OT BETC TBeH H O O T H .

r .  A o b h h e ,  CeHTHÓpH 2 9  4H H 1 8 6 7  r .
H. 4 . H a H a . i h H H K a  y * 3 4 a ,

I l0 4 n 0 /IK 0 B H H K E , ( ..................).
/l 'BHOIlpOH3B04HTe/Ib, B h l l U H H C K i i l .

N .  D .  6 0 4 7 . V n p a e . l e n i e  H a u i i A L n i i K a  
A e m n u K t i t o  .V lijp a . 

C h m e  y B E 4 o in -iHeT C H,  h t o  2 4  O K T H Ó p n  ( 5  
H o H Ó p n )  c .  r .  b e  11 h o c o b e  y r p »  b e  A e H-  
H H p K o M E  y ® 3 4 » o .M E  y n p a p / t e H i H ,  6 y 4 y r E  
n p o H 3 B0 4 HT b C H  H 3 y C T H h l e  T O p r H  H a  4 a H b -  
H e n u i y w )  n o c T a c K y  b e  y l e H H H p K y i o  T i o p b M y  
n p o 4 o B O / l b C T B e H H b IX E  n p H K a C O B E  CE 1 ( 1 3 )  
f l H B a p n  1 8 6 8  r o 4 a  n o  1 ( 1 3 ) I I h b o p a  1 8 6 9  r .  
H a  T a K H i E  c a M b i x E  y c / i o B i h x e  n a  k s k h x e  h  
b e  n p o i P / i o M E  r o 4 y  ó b i n n  n p o H 3 a e 4 e H b i ,  
C T H T a f l  3 a  0 4 H y  u o p p i r o  r i o  8 ,  9 9  k o m .  n a  y -  
M e H b m e H H y K )  p i m y  (in minus).  

/ K e . i a i o p i i e  T o p r o B a i b  o ó E H 3a H i . i  b e  0 3 H a -  
M e i lH U H  c p o K E  HBHTCH H l i p e 4 C T aB M T h  T p e -  
ó y e M b i n  3 a  l o r E ,  K o x o p b i n  o T O T y n a K j u r e i v i y  
o t e  T o p r o B E  6 y 4 e r E  B 0 3 B p a u ( e H E  T o n y  w e  
3 a  k h m e  o c T a H y T C H  r o p r n  ó y p e T E  3 aMH- 
c H e H E  b e  c s e T E  „ k a u c j i “  4 0  ' / 4 ' l a o m  c y \ i -  
Mbi B 0 3 n a r p a w 4 6 BiH 3 a  1 8 6 7  r o 4 E ,  K o T o p y i o  
OÓ EH 3 a H E  I Io n O / I H H T b  n p H  3 3 K/110 l e n i ł o  KOH- 
T p a K T a .  

y c H O B i H  K a c a r o i p i n c H  T o p r o u E  M o r y T E  
ó b i T b  p a 3 C M o T p e H b i  K a * 4 a r o  4 101  b e  A n p a -  
B / i e H i n  b e  ‘l a o b i  H a 3 H a H e H H b i e  4 3 H C / i y w ó b i .  

r .  y l e H H H p a ,  2 6  C e H T H Ó p H  1 8 6 7  1 0 4 a .  
H a H S / l b H H K E  J ' E 3 4 a ,  l M u i o p E  I p l O H e p E .

^ E H o n p o 3 B0 4 H T e / i b ,  r y c T ( -  BCIti  11.

( N .  O .  6 1 8 8 ).  y h u O A U M C K iti  P u p o j u n o u  
M a m c m p u n r b .

T o k e  K a K E  O n w j e H b  B e . / i h  W H T e . i b  r o p o 4 a  
A  l e o / i n n a  U 0 4 E  Ń .  4 o j i a  4 5 7 , o ó e h b h / I E  n a -  
M E p e H i e  n e p e c e H H T C H  b e  I l p y c i i o  b e  r o p o 4 E  
l . e p / i m i E ,  t o  y l i o ó / i H H c K i i i  I 0 P 0 4 0 B 0 H M a r H -  
C - r p a T E  C H M E  o Ó E H B H H e i E  B C E M E  H H p a M E ,  
M o r y i p H M E  HMTjTb K a K i H  H i i ó y 4 b n p e T e H 3 i i ł  
K E  y n o M H n y T o . M y  B a . n o ,  h t o ó m  c e ,  4 0 K y-  
MeHTaM H OI1H I E  B E  T e i e i l l H  3 0  4 H e H  H B H -  
HH Cb  B E  y l lO Ó/IH HCK OM E M a T H C T p a T E ,  HOO 110  

H C T e n e H i n  o 3 H a H e H H a r o  c p o n a ,  n a  o c H O B a H i H  
c y m e c T B y i o i p H X E  p a c n o p H i K e n i f i ,  B a y p ,  6 y -  
4 c t e  n p e 4 C T a B H e H E  k e  B M H r p a p i o H H O M y  n a -  
c n o p r y .

r .  y l i o ó  n i H E ,  2 6  C e i i T .  ( 8  O k t h ó . )  1 8 6 7  r .
fc ripe3H4eHTE l ' o p o 4 a ,  4bl /ieBCKiH.

N. D. 6048. M a iu c m p a m b  T u p o t a  
K a o / j o g m .

OÓEHB/THeTE CHME, *1T0 KaKE Ha3Haneii- 
Hbie Ha 46Hb 22 CeHTHÓpH ,(4 O k th ó p h )  c. r .  
Toprn nocpe4CTBoME onenaTanHbixE 4 e- 
KyiHpapiń na BbinycKE b e  apeHpHOe co4 ep- 
waHie 4 0 x04a SKoHOMHHecKOH Kacbi Torowe 
ropopa H3E MoCTHHbHaro cóopa o t e  cymm BI 
318 pyó. 60 K. cep. c p o K O M E  Ha r p n  ro 4 a H 
4HeH PBEH34paTb o t e  20 4eKaópH (1 llHBa- 
P») 1867/8 ro4 a, He coctohhhch 70 m opoe 
npoH3B°4CTBo roproBE Ha3Ha>iaeTCH Ha 4 eHE 

° KT«5Pfl c- r - ct. 10 nacoBE yTpa. 
BhixE ^aaidpie npHHHTb ynacTie b e  TaKo- 
HeHH09° PraX7’ °6T.H3aHbI HBHTCH BE 03 
CE cooTuŁeTMH’ U1> KaHpeHHpiio M arncrp

M a r n c T p ą T a  ew e4H eBHo aa h c k .iiow eHie.ME 
H p a 3 4 H H H H h lX E  H T a o e H h H h lX E  4 HeH .

r. KH0 4 a B a ,  24 C e H T .  (6 O k t h ó . i 1 8 6 7  r.
B y p r o M H C T p E ,  K a H H H O B C K i u .

W zór  d ek laracyjny .
Stosow nie do o g łoszen ia  z d. 24  W rześn ia  

(6  P aźd ziern ik a) 1867 r .,  pod aję n in ie jsz ą d e -  
kiaracja , iż obow iązuję s ię  z a d z ie ‘żaw ić  do­
chód brukow ego w m ieście  K ło d a w ie  za  sum ę  
rs. (k tó rą  w tem  m iejscu  w yp isać  liczbam i i 
literam i, bez żadnych  p op raw ek ) poddając się  
w szelk im  zastrzeżen iom  w arunkam i lic y ta c v j-  
nem i ob jętym , a m nie dobrze znanym  kw it 
k a sy  N N . na z łożon e  vadium  N N . d o łączam . 
P isa łe m  w N . dnia N . roku N .

Tu w ypisać im ie i nazw isko.

N . D . 6 0 4 9 .  M a fu c m p tim  r o p o w a
KAO .p.ebi.

O Ó E H B /I f l e T E  Cll.ME, HTO K a K E  HaTHSHeH-  
HblH H a  4 eHh 2 2  CeHTH ÓpH ( 4  O K T H Ó p fl )  c .  r.  
n y ó . i H i H h i H  r H a c i io C / i o B H b i H  T o p r n  ( in  p l u s )  
H a  B b i n y c K E  b e  a p e i i 4 i i o e  c o 4 e p w a H i e  4 0 x 0 -  
4 a 9KOHOM H4ecKOIl KaCbl TOTOWe 1 o p u 4 a 
H 3 E  H p M a p u n a r o  11 T o ' p r o B a r o  c ó o p o B E  o t e  
cyM Mbi 881 p y ó .  5  K o n .  c e p .  c p o K O M E  Ha T p n  
r o 4 a  H 4 Hef i  4 B T .u a 4 n a T b  o t e  2 0  4 e K a ó p H  
( 1  f l H B a p n )  1 8 6 7 / 8  r o 4  i, He c o c t o H / I H C I . ,  t o  
B T O p o e  n p o i i 3 B 0 4 c t b o  T o p r o u E  H a 3 i ia u a e T C H  
H a  4 e n b  1 6  ( 2 8 )  O x T H o p n  c .  r .  BT> 2  w a c a  n o -  
no/iy^HH.

Ż K e / i a i o i n i e  n p m i  t h  y n a c T i e  b t »  T a K o *  
BI>IXli T o p r a x i , ,  OOT>H3aHhl flUHTCfl BT* 03« a -  
' l e H H o e  Bpe. \ if l  b t *  KaHL^e/jflpito  M a p n c T p a T a  
CT» COOTBSTCTBeHMW.MT, 33y10r0MT, 8  p y ó .  C. 
Ha/iMHtihiMH 4eHr*raMH.

O  n p o ' iH X T *  y c / i o B i f l x i *  m o j k h o  6 y 4 eTT> y -  
3 H3 T b  BT* K 8 H H e / I H p i n  M a r H C T p a T a  3 a  HC K/1K)- 
weHiew n p a 3 4 HM4 H b i x b  h Taóe/ibH bin* 4 HeM.

T. K /io4aB a, 2 4  C e H T f l ó .  (5  O k t h ó . )  1867 r* 
B y p r o M M C T p T * ,  K a . iH H o B C K i M .

BT* 03Ha- 
nTaCOO’T u

HaHHMHHMHCTBe” HWM1’ aanoro.ME 3 2  pyó. c .
.B1HXE M0W„04-eHI,raMH-

w Drukarni

n p o n n iE  y c /io -

N . D . 6 1 8 9 . BbiniKoncKoe M c h o c  
y  n p a e A e n i e .  '

C hm e oÓEHB/iHeTE, *rro na ocnoR anin  
n p e 4 n n c a H i H  ó .  I ł p a u H T e ^ i b C T B e H H o i i  K o m h - 
c in  4>HHaHcoBE h Ka3HalieiicTBa o t e  25  
(beBpayin (9 MapTa ) c. r. 3a N . 5 9 1 3 9 /2 1 4 9 2 ,
K a K E  p a i i u o  peuieHiH y l o . M W H H C K a r o  1'yóep i -  
c K e r > .  I I p a B H e H i H  o t e  15 (2 7 )  C e H T H Ó p H  c .  r. 
3a N. 18.(6, b e  . I e c h o j . ł  S npan lenili b e  4 e- 
peUHll 4 o . M Ó p o B a  3 0  U K T H Ó p n  (11 I ł . i H Ó p H )  
c . r .  B E  10 H a c o B E  y T p a ,  H a a H a u e H E  2  c p o K E  
n y Ó H H M H a r o  T o p r a  n a  u p o n a w y  ie c o c E u .  me 
y u a c T K E  P / i a 4 H H H b ,  oneH eH iiaro n a  c y . \  i p  
5 4 9  p. 2 5  k . H3E 1867 ro 4 a .

/K eaaiom iH  yiaciB O B ST b b e  c h x e  T o p -  
r a x i > ,  u p i i r / i a u i t s i O T C H  b t*  A  B C H o e  y  i i p a u . i e -  
H i e  bt* B h i u i e  o 3 ł i a 4 e H H o e  B p e M H  ct> 3 a y i o r a -  

M H ,  p a i l H H I O L p i l M H C H  ' / 10 H a C T I l  O L ( e H K H  / 1 E -  
c o c E K a .

n o 4 p o ó i i h i H  y c / i o B i n  k e  n p e 4 C T 0 H i i | H M E  
T o p r a . M E ,  M o r y T E  ó h i T b p a 3 C M o r p e H i j  b e -I e - 
cbom e J i i p a B / i e n i n  e w e 4 i i e B H o ,  H C K n i O H a H  
nps34HIlKOBE.

4oM Ó poua, 3 0  CeHTHó. (1 2  O ktho.) 1867 r. 
n .  4* C T apóiaro y ltcH H n aro , 

___________________ EopaSKEUHHE.

N . D. 6 1 9 9 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Łom ży.

S tosow n ie  d o  art. 682 K. P . S. podaje do 
p ow szech n ej wiadom ości, iż mi żądan ie  lg n ą c e  
g o  W alen tego  dwóch im ion C i‘ le ck ieg o  oby­
w a te la , z w łasnych  fu itdaszow  utrzym u jącego  
s ię , działającego w im ieniu w łasnym , oraz jako  
ojca  i g łó w n eg o  op iek u n a  n ie le tn iej M ichaliny  
C ie.eck iej, w m ieście  W arszaw ie zam ieszkałe­
go , a prąw ne zam ieszkan ie  co do tego  interesu  
u Ja n a  B iern ack iego P atrona przy T ryb un  ile  ( 
w Ł om ży  zam ieszk ałego , obrane mającego; w i 
poszu k iw an iu  sum y rs. 15 ,000 z procentem  od 
d. 19 Czerwca (1 L ip ca) 1$66  r. lic zy ć  s ę w in ­
nym  i kosztOw, przypadającej, od K onstantego  
K isieln ick iego, w la śc ic ie ła  doóbr S ła w c a  z 
p izy leg ło śc ia m i we wsi S ław cu  za m ieszk a łeg o , 
aktem  Kom ornika przy tutejszym  T ryb u n ale  
W iktora B ie lick ieg o , w d. 2 s  M arca (  9 K w ie­
tn ia ) 1 8 6 7  r. rozpoczętym , a w dalszej k on ty ­
nuacji w dniach 2 9 , 30 , 31 M arca (1 0 , 11, 12 
K w ietnia) 14 (26 ), 15 (2 7 ) K w ietn ia  2 6 ,2 7 ,
28 K w ietn ia  (8 „ 9 , 10 Maja), a ukończonym  d.
29 K w ietnia (11 M aja) 1867 r. w  drodze przy­
m uszonego w yw łaszczen ia , za jęte  zosta ły  do­
bra ziem sk ie S ław iec, z p rzy lsg łościam i na w si 
G rzym ałach Z alesiu , w P arafji N ow ogrod zk iej, 
na wai Sierzputach Starych , wsi C hojnach S ta ­
rych , wsi Chojnach N aroszczk ach , ivsi G rzy­
m ały  Z a lesie , w' parafji S zczep an k ow sk iej, wsi 
Ł łu żn iew o  i w si Jarnuty. Z ajęte n ieruchom o­
ści to je st wsie: S ław iec i G rzym ały  Z alesie, p«.* 
ło żo n e  są w parafji N ow ogrodzk iej, zaś wsie: 
Chojny Słare, Jarnuty, Chojny N aroszczk i, dru­
g ie  G rzym ały Z alesie , D lu żn iew o  i S ierzputy  
w  parafji Szczepankow skiej, gm in ie  S zczepan­
k ow sk iej, okręgu i p ow iecieŁ om żyń sk im  e u I  
bernji Ł om żyńsk iej, p od leg łe  jurisdykcii S ,,! ,, 
P ok oju  w  Ł om ży, będące obecnie w posiada  
n iu  d łu żn ikaK on stan tego K is ie la ic lu e »o Odle 
g łe  są od m iasta  O kręgow ego, P o w ia to w eg o  
. zarazem  G ubarnjalnego fcomży m ila iedna i 
p oł, od m iast targow yah : N ow ogrodu m ila ie  
dna O stro łęk i m il cztery , K oln a mil cztery i 
Śniadow a m il dw m . 3

Zajęte dobra składają się:y3HaTb BT* KaHI43/THpiH______________________

^ łd o w e j, pray okręgu Naokowjm Warszawskim. — Za pozwoleniem

5T Zabudowania dw orsk ie: z domu mieszk&lne'  
go z  drzew a w  w ę g ie ł dachów ką pokrytego^
Z domu fo lw aczn ego  tak że  z drzewa w węgic* 
d achów ką krytego. Z k loak i pr-dwójnej z 
drzew a d esk am i krytej. Z domu z drzew a *  
w ę g ie ł dachów ką pok rytego . Z gorzeln i mn* 
row anej.z kam ien ia  dachów ką k r y tpj .  Ze stu­
dni drzew em  cem brow anej. Z k loak i pojedyn ■ 
czej z drzew a ta -cizam i krytej. Z chlew a z  
drzew a w  w ęg ie ł deskam i pok rytego . Z drwal- 
ni w słu p y  z drzew a deskam i krytej. Z bo* 
lendern i m urow anej z kam iem ia w słu p y  mu­
rowane gontam i pokrytej. Z ow czarni muro­
wanej w połow ie z kam ien ia  a w połow ie z 
g lin y  Da słom ę gontam i p ok rytej. Ze stajn? 1 
w ozow n i m urow anych z kam ienia dachów ką  
krytych. Z ł- sp ichlerza m u row anego % kam ie­
nia dachów ką ho lend erką pok rytego . Ze s*0' 
d o ły  z g lin y  na słom ę i ja ło w iec  pobudow anej 
gontam i pokrytej. Z m jyna d ep tak a  z drzewa 
w w ęg ie ł gontam i p ok rytego . Z ch lew ów  z 
drzewa w w ę g ie ł gontam i pok rytych . Z lodo- 
wni z kam ien ia  • dachów ką krytej. Z gołębni­
ka na słup ie  gontam i k r y te g o . Z ogrodu fruk- 
tow ego . Z s ied lisk a  dw usto-pr^tow ego  
w si. /  karczm y z drzew a sosnow ego w  w ę­
g ie ł gontam i krytej. Z kuźni z drzew a w słu­
py deskam i krytej. Z s ie d lisk a  sto łokci prze# 
strzeni m ającego. Z czwartej czę śc i domu 2 
drzew a w w ęg ieł pobudow anego gontam i kry­
tego.^  Z ch lew a  z drzew a słom ą kryt®£>°*
Z dwóch ogrodów  w arzyw nych i ogrodu  
k ap u stę. Z kanału du żego w czw orokąt urzą­
dzonego zaryb ion ego . Z dw óch staw ów  żary- 
hion yeh .

Frz) leg ło ści na wsi G rzym ałach Z i'.esiu , w pa* 
rafji N ow ogrodzk iej: z dom u z drzew a w wt' 
g ie ł s ło m ą  k ry teg o , z ch lew a w łą tk i z drzewa 
w w ęg ie ł z s tod o ły  z drzew a w słu p y  w szy8*' 
k ich  słom ą krytych.

^ia wsi Chojnach S tarych , z  domu z drzew* 
w w ę g ie ł słom ą krytego .

N a w si C hojnach N aro szczk a ch , z domu * 
drzewa w w ę g ie ł słom ą k rytego , z ogrodu w a­
rzyw n ego  oziem ków trzech .

N a  wsi G rzym ałach Z alesiu , w p sra /ji Szcze* 
P an k ow sk iej: z s ied lisk a  z 8 -m iu  oziem ków , 
z  dem u z drzew a w w ęg ie ł słom ą  k ry tego , ze  
studni drzewem  w ycem brow ane , z gruntów  
tów  ornych ok oło  dw óch m orgów.

N a wsi D łu żn iew ie: z dom u z drzew a w wę­
g ie ł słom ą k ry tego , z gruntu ornego o k o ło  j®' 
dna morga.

N a wsi Jarnutacb , z sam ego gruntu ornego 
o k o ło  dwóch mórg. W szystk re zabudow ani*  
zą z drzewa so su o w fg o .

D obra S ław iąc z  p rzy leg łyśc iam i m ają ogó l­
n e j  p r z e s t r z e n i  w ł ó k  4 5 .

Podatki op łacają s ię  rocznie w sum ie o g ó ln e)  
k. 4 i oprócz tego  na utrzym anie W ójta Gm iny  
rs. 3 l3 r s .  30 k. 93  V2.

W ysiew a się ogóln ie ży ta  i pszen icy  korcy 
m iary W arszawskiej 170 i ja rzy n y  ty leż . S ia ­
na zbiera  się  rocznie fu r parokon nych  180* 
G otow ej intraty oprócz propinocji je s t  reczn e 
rs. 22 k. 50.

A k tz a ję . ia  pow yż z daty powołaDy doręczo­
ny zosta ł:

1. K onstantem u K isieln ickiem u, dziedzicow i 
góbr S ław ca , d łużneniu.

2. Tem uż K onstan tem u K isieln  ikiem u jak^ 
ustanow ionem u dozorcy.

3. P isarzow i Sądu Pokoju w Ł om ży, H elio- : 
dorow i P in k o .

4. W ójtowi Gm iny M iastk ów , Leopoldow i 
Jankow skiem u.

5. N aczelnikow i Pow iatu Ł om żyńsk iego, Liw- 
denbaum ow i.

N astępnie ak t ten zarejestrow any został W 
kancelarji hypoteoznej w driu 15 (2 7 )  Mąja 
1867 r. zaś w kaucelarji P isarza T ryb u n a łu  w d- 

24 M aja (5 C zerw ca) 1867 r.
Pierwsza p u b l ika ta  zbioru obiaśnień i wa­

runków łicytacyjaych, odbędzie się na audjen- 
cjj  T r ybuna łu  C yw iln ego  w Ł om ny d. 19 (31)' 
Lipca 1867 r. o godzinie 10 z rana..

Sprzedażą dyryguje P atron  przy tu tejszy^ 1 
T rybunale .Jan Nepom ucen B iern ack i w Ł o m * /  
zam ieszk a ły , od k tórego, jako też w  biórze 
Pisarza T ryb unału  b liższą  w iadom ośś o wa­
runkach sprzedaży p ow ziąść m ożna.

Łom ża d. 24  Maja (5  C zerwca) 1867 r. 
P epłow ski.

W yw ieszono na  tab licy  w  izbie ustępów®} 
^ rybunaiu  m iejscow ego  dn ia  24 Maja (5  Czer­
w ca) 1867 r.

P ep ło w a k i.
Po odbyciu p ierw szej druga pu blikata  tychi®  

w aru n k ów  odbyła s ię  w dn iu  2 (1 4 )  Sierpni*  
r. b. a trzecia  publikata w  d n iu  16 (2 8 )  Sier­
pn ia  t. r., przygotow aw cze za ś  przysądzeni®  
o d b y ło  się na audjencji pu b licznej Trybunał*  
C yw iln ego  w Ł om ży w dniu 28  W rzośn ia  (1^ 
P aździernika) r. b. w  k tórym  to term inie rze­
czon e  dobra S ław iec  p rzygotow aw czo przySS' 
dzone zosta ły  Patron ow i Jan ow i NepomiiC®' 
now i B iernackiem u za sum ę rs. 2 6 ,0 0 0  ja k o  V* 
części w iadom ego szacunku, p oczem  term 10 ^° 
ostateczn ego  przysąd zen ia  tych  dóbr oznacz*5,? 
zosta ł na dzień  19 L istqpada (1  G rudnia) l 8& . 
r . god z in ę  10 z rana na audjencji public&Del  
T ryb unału  C yw ilnego w Ł om ży.

Ł om ża d. 29  W rześ. (11  P aźd z ier .) 1867 r» 
P ep ło w sk i.

Cenzury.


